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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.
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„ „ niemieekiem . . . . ! . " ! . . .
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi

i innych państw, należących do związku pocztowego . . „ Llr, y 0 ziT. y 0 zir.
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L is ty  z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sie nadsyłać 
1 anco do Admimstracyi Czasu w Krakowie. — Insty reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów mefrankowanych nie przyjmuje się.
R ę k o p i s m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.
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3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU “ w Krakowie i urzędy pocztowe, miejscowo prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. Silbersteina 
Rynek gł. 1. 17 w ohc., handel Bajera ul. Grodzka, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
rog Kynku i ulicy sw. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje sie za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Nadesłane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia I pre­
numeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr II ulica 
trybunalska L. 4; w Paryżu wyłącznie p Adam, Rue des Sairits-Pćres 81, (prenumerate p. W. Ra­
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w W iedniu pp. Haasenstefn & Vogler 
(także w Hamburgu. Frankfurcie n. M., Berlinie. Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). A. Oppelik, R. Mosse 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, A.Hernd) 
M Stern, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt &C.); w Frankfurcie n. Hf. G. L. Daube &
"  Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej!

P r z e d p ł a t a  na  „ C Z AS “
od d. 1 l i p c a  1887 r.

Z  p r ze sy łk ą  p o czto w a  te p a ń stw ie  
A n słryn ck iem  :

na cały rok 2 4  złr. 
na pół roku na kw artał na 1 miesiąc 

złr. 12 złr. fi złr. 2*50

Z  'przesyłką poc.touą do N iem iec : 
na cały rok 5 t t  m arek. ** 

na pół roku na kw artał na 1 miesiąc 
2 marek 14 m arek fi marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Oprócz wielu innych felietonów zatniesz 
czad będzie Czas w trzecim kwartale 18 8 7  r. 
dalszy ciąg zajmującej powieści H e n r y k a  
S i e n k i e w i c z a  p. t . : P a  n  W o  ł  o d j  
j o  oski.

I r e n u m e r a la  liezy  s ię  t y l k o  
«rt p i e m s z e g o  do o s t a t n i * *^o dnia  
'v m iesiącu .

2 ^  B ek la in a cy e  prenum eratorów  
o n ie d o s z łe  lira m o g ą  fojo u w z g lę ­
d n ion e  ty lk o  w przec iągu  3 dni od 
daty d o ty c z ą c e g o  I r u  d z ien n ik a , l u -  
m era za g u b io n e  m fją byc d osta r ­
c z o n e  o  ile  zapas starczy  za g^ofów^ę 
lub za z a l ie tk ą  po cen ie  12 cent. za 
k ażd y  Numer. “̂ 8

I rem unera te , k tórą przyjm uje A dm inistracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem  
p ocztow ym .

Cena „CZASU" zagranicą ogłoszona jest w ty­
tule każdego N um eru.

1 ^ "  Wlejswiwą p renum eratę  p rzy j­
m uje 4«im inlsti a cy a  „C zaau- tu ­
dzież a j e n e y e  pp E. k llb e . stelna  
biuro d z ien n ik ów  I o g ło s z e ń  R y .  
n ek  g łó w n y  I. 17 w dziedzińcu , han  
del 'Ł. M kalsklego w S u k ien n ica ch  
pod 1. * 7 ,  sprzedaż gazet K u k liń ­
s k ie g o  w hall N ukleunłc  I. fi, k s lę -  
garn la  Ntan. 4 . Krzyżaimowsklego
w rfnhn fłón iiym , handel Itafera 
przy u l. Grodzkiej, główna trafika 
w rynku głównym.

» e  L w o w i e  przyjmuje prenu­
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar I tytoniu Ir. 2 przy 
ulicy Trybunalskiej

Do dzisiejszego num eru dołącza się 
przypomnienie szanownym pp . Prenu­
meratorom wczesnego odnowienia p re­
numeraty.

Przegląd Polityczny.
K ra k ó w  3 4  czerw ca .

Najj. Pan postanowieniem z d. 11 czerwca b. r. 
udzielił Najwyższej sankcyi uchwalonej przez 
Sejm galicyjski ustawie o regulacyi rzeki Trze- 
śniówki.

W iener Z tg  ogłasza ustawę z d. 13 czerwca b. r. 
o gw arancyi i inwestycyach dla pierwszej węgier- 
sko-galicyjskiej kolei żelaznej.

W niektórych dziennikach znajdujem y wiado­
mość, której dotąd sprawdzić nie można było, iż 
sejmy krajowe zostaną zwołane dopiero w gru 
dniu. R ada państw a ma się zebrać w drugiej po 
łowię września, głównie dla wyboru członków de 
legacyi i przyjęcia ustawy o podatku od wódki i 
cukru. N astępnie rozpocznie się seśya delegacyj- 
na, która ze względu na liczne przedłożenia mi­
nisterstw a wojny przeciągnie się niezawodnie nieco 
dłużej. Seśya zimowa Izby deputowanych odbę 
dzie się dopiero w drugiej połowic stycznia.

W ybory do Sejmu węgierskiego są prawie ukoń­
czone, bo jeszcze tylko cztery okręgi m ają przy­
stąpić do urny wyborczej. Ze znanych dotąd 409 
wyborów przypada 257 na partyę liberalną, 41 
na um iarkow aną opozycyę, 75 na partyę nieza­
wisłych, 9 m andatów pozyskali nienaleźący do 
żadnej partyi, 9 wybrano narodowców, a l l  an- 
tisemitów. W 6 okręgach będą konieczne wybory 
ściślejsze, a w jednym  wybór ponowny. Partya 
liberalna zyskała 24 okręgów. Pewne znaczenie 
ma, upadek w Czegled kandydatu ry  V erhovaya, 
najzuchwalszego antisemity.

Z Pesztu donoszą do Polit. Corr., iż prezes ga­
binetu Tisza, z okazyi przyjęcia przezeń mandatu 
poselskiego w okręgu W ielkiego W aradynu, za­
m ierza zwołać wyborców i wypowiedzieć mowę, 
która wywoła niewątpliw ie wielkie zainteresow a­
nie w całym kraju. W pojedynczych m inister­
stwach węgierskich pracują obecnie z pośpiechem 
nad przedłożeniam i, które zam ierza rząd wnieść 
do nowego Sejmu. Donoszą również, iż w sp ra­
wie podatku od wódki toczą się między oboma 
rządami rokow ania i to z pomyślnym skutkiem.

Sensacyjny telegram  wczorajszy bióra Reutera, 
jakoby Rosya i F rancya w ręczyły Porcie noty 
równobrzmiące, żądające, aby sułtan nie ratyfiko­
wał układu Porty z A nglią w spraw ie egipskiej 
i grożące wojną na przypadek nieuwzględnienia 
ich p ro testacy j, zaw iera niezawodnie wiadomość 
nieco przesadną. Pertraktacye międzynarodowe nie 
zaczynają się od gróźb w ojennych, ale kończą się 
dopiero niemi. To też zaprzeczono już tej wiado­
mości tak ze strony rosy jsk iej, jak  i francuskiej, 

h f i  00 (,°  dołączenia do not gróźb wojeń- 
nych, fakt zaś wspólnego wręczenia przez Rośyę 
i 4 rancyę not równobrzmiących pozostał, fakt do­
niosłego znaczenia, bo zaznaczający zbliżenie się 
do siebie obu tych państw, które się niezawodnie 
do samej spraw y egipskiej nie ograniczy i w ra ­
zie jeśli w niej znajdzie powodzenie, rozszerzyć 
się łatwo może na w szystkie spraw y europejskie. 

W ręczenie Porcie not wspólnych przez Rośyę

i Francyę nieomieszka zapewne i w Friedrichs- 
ruhe zrobić pewnego w rażenia i przekona tam 
może o płonności wszelkich umizgów do Rosyi, 
aby odwieść od Francyi, a zarazem  o potrzebie 
ściślejszego sojuszu między A ustryą a Niemcami, 
z przybraniem Włoch i Anglii, i o równie naglącej 
potrzebie bezzwłocznego uw ydatnienia siły tego 
przym ierza we wszystkich spraw ach bieżących

W ątpliw ą tylko w tych spraw ach sojuszowych 
może być jeszcze kwestya, po czyjej stronie staną 
Włochy. S tary  Depretis leży złamany pedogrą, 
która z dnia na dzień czyni siły jego coraz wą- 
tlejszemi i mało zostawia nadziei, aby nadal spra­
wami publicznemi mógł się jeszcze zajmować. — 
Z ustąpieniem zaś jego może znów nastąpić da­
wny chaotyczny stan  rzeczy, z którego trudno bę­
dzie znaleść punkt wyjścia.

K westya następstw a D epretisa zajm ują się już 
w kołach parlam entarnych i mówią mocno o kom- 
binaeyi Nicotera-Rudini, do której w danym razie 
możeby i Crispi się przyłączył, celem prowadze­
nia dalej polityki zewnętrznej w duchu Robilanta.

W Rawaryi odbyły się w poniedziałek „praw y­
bory" do sejmu krajow ego t. j. wybory szczuplej­
szej liczby wyborców, z których urny dopiero 
wyjdą deputowani. 0  ile z charakteru tej szczu­
plejszej liczby wyborców wnosić m ożna, zasiądzie 
w sejmie baw arskim  72 liberałów, 75 członków 
stronnictwa centrum , a 12 konserw atyw nych, o 
których stanowczo powiedzieć nie można, po czyjej 
stronie staną w danym razie, od nich zaś głównie 
zależeć będzie, jak a  większość utworzy się w se j­
mie, absolutnej bowiem w iększości, 80 głosów 
na 159 członków Izby, nie będzie mieć żadne 
stronnictwo. W ybory deputowanych w ściślejszem 
gronie wyborców (przez tak  zwanyeh Wahlman- 
nów) odbędą się w przyszły poniedziałek.

Od czasu, ja k  Niemęy wzięły się do w ykopania 
ian a łu + łączącego morze Bałtyckie z Północnem, 

odżyła też znowu we Francyi daw na myśl Vau 
bana, aby przez węższą nieco część południowej 
F rancyi, zbliżającą się do znaczenia przesmyku 
m iędzym orskiego, zapewnić okrętom przejazd z mo­
rza Śródziemnego do Atlantyckiego i odwrotnie.

Spraw ą tą  zajmowano się już szczegółowo. K o­
szta obliczone zostały n a ‘750 milionów, co nie 
trzmi wcale zastraszająco. Sto tysięcy robotników 
znalazłoby przy budowie tego kanału przez lat 
siedm stałe zatrudnienie, co ze względu na pe­
wne prądy społeczne we Francyi powinno także 
wejść w rachubę. Za budową kanału oświadczyło 
się też już  70 rad departam entowych i 42 Izby 
landlowe. Budżetu zaś państwa nie potrzebuje spra­
wa ta bynajmniej w ystaw iać na niebezpieczne pró- 
)y. Z głaszają się bowiem pryw atne przedsiębior­
s tw a , które budowy tej pod bardzo korzystnemi 
warunkami chcą dokonać.

W  Izbie interpelowano już o tę spraw ę obecne 
m inisterstw o; minister robót publicznych p. Hóre- 
dia w yrażał się jednak z niewiadomych przyczyn 
bardzo wstrzemięźliwie i ostrożnie, nie odmawia­
ją c ,  ale też i nie przyrzekając niczego.

Kilkanaście dni zaledwie oddziela nas  oc 
pięknej uroczys tośc i , jaką  święciły kraj i 
miasto nasze z powodu otwarcia nowego g m a ­
chu uniwersyteckiego,  a uroczystość ta mi- 
mowoli wywołała cały szereg szczytnych i 
wielkich wspomnień,  jakiemi  Wszechnica  J a ­
giel lońska może się pochlubić. Wspomnienia 
owe znalazły też swój oddźwięk w przemó­
wieniach, wśród uroczystości wygłaszanych, 
a zarazem przywiodły na pamięć cały sze­
reg wspomnień innych,  przypomniały  owe 
czasy dawne, ale zawsze drogie,  gdy znacznie 
większe i bujniejsze i świetniejsze życie t l a ­
ło w naszym grodzie, gdy kraj ten ani po- 
tęgą, ani znaczeniem, ani nawet  nauką in­
nym nie ustępował,  a choć młodszy od in ­
nych na arenie dziejowej,  nie mniej śmiało 
i nie mniej rączo od s tarszych towarzyszy 
podążał  z nimi razem na drodze rozwoju.

Wspomnieniami  dawnej chwały każdy się 
lubi i poszczycić i pocieszyć, a mianowicie 
natenczas zwraca się myśl chętnie do wspo­
mnień jasnych,  chociaż dalekich, gdy bieżąca 
chwila mało pociechy a więcej smutku przy­
nosi. Natenczas każdy chętnie pomyśli o tych 
wspomnieniach,  bo one dodają otuchy i stać 
się mogą bronią,  co zdoła ochronić i przed 
upadkiem i przed zwątpieniem.

Ale kto chce żyć ,  kto się chce rozwijać 
tego się dorobić, czego zaniechano,  a to 

odzyskać, co siracono niebacznie, temu nie 
s tarczą wspomnień:a same, choćby najpiękniej ­
sze i najbardziej  drogie;  one zdołają tylko 
dodać ducha,  lecz życia nie stworzą. Dla ży­
cia, dla rozwoju potrzeba czynu, potrzeba 
działania,  a na  szczęście nie brak u nas od- 
uośnych objawów.

Działanie naszego społeczeństwa jednak 
w ciągu os tatnich  ki lku pokoleń nie było 
ednostajnem, ani też równem czy to pod 

względem siły, czy pod względem kierunku.  
P o  bol-snych przejściach i wsirząśnieniach,  
w jakich się szamocąc tyle ciężkich zada- 
i śmy sobie ran, nie zyskaw-zy owoców ocze­

kiwanych, bo na obranej wówczas drodze zy­
skać ich nie było można —  pozostała nam 
uauka,  pozostał  program organicznej pracy, 
zaczepiany może niejednokrotnie przez króiko- 
widzących a niecierpliwych, nierozumiejących 
doniosłości tego programu,  nieumiejącyeh czy 
uieehcących codzienną, użyteczną a nieefekto­
wną pracą służyć swemu społeczeństwu, ale 
ogół społeczeństwa uznał  ten program za 
swój, a pomimo rozsiewanych niejednokrotnie 
)rzez wrogą nam prasę denuncyacyj czy iu- 

synuacyj,  możemy być spokojni,  że ogół wy-

literatury zagranicznej.

Jugendbriefe  von Robert S c h u m a n n .  — Leipzijr 
Breitkopf und Haertel.

(Dokończenie).

Z powyższej argum entacyi widać, że Schumann 
nie mógł sprawiedliw ie rozsądzać kierunków, ja­
kie przed sobą widział. Ale miał słuszność, gdy 
powiadał: „Przyrodzony, czysty zapał bywa zawsze 
najbardziej ożywczym. Gdyby mój talent do mu 
zyki i poezyi mógł się w jednym  skupić punkcie, 
więcejbym też na siebie liczył i światło nietyleby 
się rozpraszało. W ierzaj mi m am o, przy cierpli 
wości a wytrwałości niejednegom jest zdolny 
Pam iętasz, ja k  kiedyś podczas koncertu w Karls 
badzie szepnęłaś m i: Moscheles siedzi za nami 
Ja k  mu się w tedy wszyscy ustępowali z drogi, a 
on tak skromnie przechodził wśród tłum u! Obra­
łem go sobie za wzór i za parę la t myślę zajść 
równie daleko." Snać w końcu przekonał opieku­
nów i rodzinę, bo skrępow any geniusz rozwija 
skrzydła, aby pierwsze utwory złożjć u stóp uko­
chanej rodziny: pierwsze Concerto ofiarując m at­
ce, Papillons bratowym, a Toccatę braciom swoim.

Nerwowy, dziecinny strach przed cholerą zatru ­
w a owe pierwotne chwile i la ta  zaślubin z sztuką. 
Nie wie, gdzie uciec, kędy się schronić przed idącą 
z Azyi zarazą. Echa zajęć, wrażeń, trudów i pierw­
szych powodzeń, w platają się w wierną jak dzien­
niczek korespondencyę. W spomina w rzędzie pierw­
szych wielbicielek swej gry i natchnienia księżnę 
Stefanię Badeńską, z domu Beauharnais, która* ta ­
kim szacunkiem i przyjaźnią otaczała ’ stale Z y­
gm unta K rasińskiego. Pani ta  w smutnem życiu 
swojem szukała pociechy w wyższej atmosferze 
piękna, poezyi i sztuki.

Już w tych wczesnych latach zaczyna raz po 
raz Robert Schumann narzekać na chwile ducho­
wej agonii, zniechęcenia, a nawet hipochondryk 
W iosna go stale orzeźwia i uzdrawia, ale, dodaje" 
„luty i marzec zawsze dla mnie fatalnemi m ie­
siącami. Od początku życia niezmiennie w tedy by­
wam smutnym i zmartwiałym. Dźwignią mi praca 
i ufność. Bo choć życie kamieniem dziś zacięży, 
noc nas ukołysze i ranek zbudzi, niby motyla na 
kwiecie."

Coraz się też bardziej w ukochanej zatapia 
sztuce. Bodaj zapomni kreślić litery —  gdyby tak 
nutami módz wyrazić myśli swe, częściejby się 
do rodziny odzywał. Czuje się w swoim żywiole,

trwa przy lym programie  i nie pójdzie już  
nigdy na bałamutne  manowce, z których nam 
nigdy nikt  wyjść nie dopomógł,  a niejeden 
ehętnieby nas na nie wepchnął  ponownie na 
naszą szkodę, a d ’a  swego zysku.

Program ten organicznej pracy powinien 
być istotnie organicznym,  to jes t  obejmować 
wszelkie dziedziny narodowego życia. P o d s ta ­
wą całego tego życia i waruukiem jego roz­
woju jes t  niewątpl iwie gospodarstwo narodu,  
i ztąd tak ważni mi i ceunemi są wszelkie 
zabiegi w ekonomicznej dziedzinie ztąd owa 
wielka doniosłość i żywotność t. zw. p rogra­
mu Zyblikiewicza. Ale narodowi  żadnemu nie 
wolno być j e d n o s t ro n n y m , jeżeli  chce pozo­
s tać narodem ; to też nie wolno mu zaskle­
piać się na jednein tylko polu,  ale praca jego 
i jego życie winno się na wszystkich objawić 
polach, a przedewszystkiem też na polu nauki.  
Uniwersytet  Jagiel loński ,  jeg o dawni  ucznio­
wie i nauczyciele, świadczą najlepiej,  że n a u ­
kowe pole nie leżało u nas odłogiem. Było 
na niem niegdyś i wiele pracy i wiele plonu, 
a pole to i dziś może wydać równie bujne 
plony, byle równie us i lną była nasza praca.

Może wydać takie plony — a czy je wydaje? 
Sądząc bez czczej zarozumiałości , ale i bez 
fałszywej skromności ,  naukowe działanie n a ­
szego społeczeństwa w ciągu bieżącego s t u ­
l ec i a , znajdziemy tu  do robek ,  i to dorobek 
niemały. Bez wątpienia mogłoby być pod tym 
względem lepiej ,  o wiele lepie j ,  w każdym 
razie pragnęl ibyśmy,  ażeby dorobek ten był 
większym, aby już  były powetowane wszelkio 
opóźnienia —  ale niewątpl iwie j es t  lepiej,, 
niż było, są dobre początki,  jes t  ruch,  budzi 
się interes dość ogólny. Stwierdziły to liczne 
ioważne publ ikacye z dziedzin rozmai tych,  

s twierdziły to odbywane dotychczas u nas 
zjazdy naukowe.

Rok obecny ma zapisać w swej kronice 
nowy taki zjazd naukowy, i to nieodbyty do­
tąd ani razu, choć ki lkakrotnie projektowany, 
zjazd prawników i ekonomistów polskich. —  
W i tamy go z radością,  bo t ak  podjęcie in i ­
c ja tywy  przez grono ludzi poważnych,  j ak  
icznie zapowiedziane referaty świadczą ,  że 

nauka prawa i ekonomii u nas bynajmniej  
nie g a ś n i e ; objaw to dodatni ,  a dodatnie ob- 
, awy winny wywołać radość. W it a jąc  z rado­
ścią tę zapowiedź pierwszego zjazdu p rawn i­
ków i ekonomistów polskich ,  życzymy mu 
zarazem powodzenia,  bo właśnie w epoce t a ­
kiej., jak  nasza,  gdy tyle piękących zadań p r a ­
wniczych i ekonomicznych stoi na porządku 
dziennym naukowej dyskuśyi  całego świata,

św iat mu się uśmiecha, radby zatrzym ać się w tym 
peryodzie dzieciństw a, młodości swego artysty 
cznego zawodu. A ja k  wysokie ma o nim mnie 
m anie! „U patrują w muzyce uszlachetnioną mowę 
duszy. Jedni w niej w idzą tylko m atematyczny 
przyk ład , inni dźwięk ucho pieszczący. Słusznie 
mi piszesz, że każdy powinien dla pospolitego 
dobra i korzyści pracow ać, ale jabym  dodał: nie 
dla pospólstwa. Po stopniach dochodzi się na 
szczyty. Nigdym sobie nie życzył, aby od w s z y s t  
k i c h  ludzi być zrozumianym".

A jednak  narzeka na osamotnienie w życiu 
czy sztuce. Struna religijna prawie zupełnie mi 
czy, bodaj raz się tylko odzywa, po ciężkiej cho­
robie, wśród katuszy, jakich  doznaje z powodu 
kalectw a ręki i prób leczenia j e j , to em pi­
rycznych, to homeopatycznych, to znów zapomocą 
elektryczności i różnych męczących środków. Stan 
swój nazyw a m artirvolle K rankheit, ale lis t, opi­
sujący dotkliwe cierpienia, kończy następnem i sło- 
w y: „Głęboko w mem sercu spoczywa coś tak ie­
go , cjobym za żadną nie oddał cenę, a tern jest 
viara, że jest Bóg i że jeszcze są na świecie do 
brzy ludzie. Alboż nie jestem  szczęśliwym ?"

Niedarmo duchom opiekuńczym, dobrym ge 
niuszom, pędzel zwykł niewieścią nadawać postać 
i oblicze. Niewieście bo serce i czułość najlepiej 
umie oskrzydlić niespokojną młodość i życie ludzi 
do wyższych rzeczy i przeznaczeń sposobnych. 
Robert Schumann bardziej od innych potrzebował 
tej opieki i tego oparcia, których mu Opatrzność 
nie poskąpiła, równocześnie bowiem z zniknięciem 
dobrej, czułej m atki, w ystępuje obok niego postać 
nieodłączna wiernej tow arzyszki, która i nad jego 
mogiłą czuwa. Przez czas dłuższy uczęszczając 
do domu swego nauczyciela i mistrza, F rydryka 
Wieck a, Schumann wspomina rosnącą w jego 
domu córkę, jak o  genialne dziecię, które się coraz 
cudowniej w kierunku muzyki rozwija. Braterskie 
zrazu dla niej chowa uczucie, m uzykują razem,
0 muzyce mówią i korrespondują. Siostrzyczka po 
duchu nieraz w listach do m atki wspominaną 
bywa raz naw et szerzej o niej p isze : „K lara 
zawsze po dawnemu, naprzem ian dzika i rozma­
rzona, biega, igra, i skacze, jak dziecko, a po 
chwili najgłębsze mówi rzeczy. Rozkosznie patrzeć, 
.lak wszystkie jej serca i umysłu zdolności niby 
bstek po listku się rozw ijają." Skłonny do smutku
1 wewnętrznego rozstroju arty sta  wspomina z od­
cieniem zdziwienia, iż słyszał ją  raz mówiącą 
sam ą-do  siebie w powrocie z wspólnej za miasto 
vycieczki: „Jakżem  szczęśliwą, jak bo szczęśliwą!" 
odczas tej samej przechadzki opowiada matce,

ja k  troskliw a dziewczynka, znając jego zwyczaj

patrzenia w górę i zagadyw ania się z tow arzy­
szami, wciąż obok niego kroczyła, trącając go 
zlekka, ilekroć jak i kamień na drodze się znaj­
dował i tym sposobem zw racając jego baczność 
na niebezpieczeństwo potknięcia się przez nieu­
wagę. Rys to charakterystyczny, streszczający jej 
późniejsze posłannictwo. W zględnie szczupły po­
czet listów^ pisanych do narzeczonej, uważać mo­
żna za uwieńczenie tej pięknej publikacyi. Nie 
wiemy, ani postrzegam y, kiedy braterstwo zamie­
niło się w tkliwsze uczucie. W racający z pogrzebu 
matki, 13 lutego 1836 r.,R obert Schumann donosi 
o dniu pełnym wzruszeń, czytania testamentu, słu­
chania szczegółów o śmierci tej najlepszej, ukochanej 
opiekunki swej młodości, i dodaje: „W szakże 
z tych cieni wychyla się wciąż twój obraz, i lżej 
nu wszysko znieść przychodzi —  Los nas w za­
jem nie sobie przeznaczył: oddawna to czułem, ale 
nie hylem dość śmiałym, aby ci to wyrazić i mieć 
nadzieję zostania zrozumianym."

Kiedy się w tej korespondencyi widzi i zmierza 
idealną we wszystkiem  harmonię tych dwojga 
dusz. jakby  stworzonych do złożenia się w jeden 
zgodny akord  życia i szczęścia, tożsamością pojęć, 
talentu, zamiłowań i skłonności, mimowoli na pa­
mięć w racają piękne wieszcza naszego słow a:

’ ■ • ^ as Bóg urządził ku wspólnemu życiu, 
Jednakowa nam gwiazda świeciła w powiciu,
Równi, choć różnych zdarzeń wykształceni ciekiem, 
Postawą sobie bliscy, jednostajni wiekiem,
Ten sam powab we wszystkiem, toż samo niechcenie, 
Też same w myślach składnie i w czuciach płomienie, 
Gdy nas wszędzie tożsamość łączy niedościgła 
Bóg osnuł przyszłe węzły!

Jak ieś trudności ze strony W ięcka na długi 
czas odroczyły upragniony związek. Próba ta har- 
tuje ich wzajem ne uczucia, a nie przeryw a wątku 
słodkich marzeń. Schumann obiecuje sobie i K la­
rze ein rechtes Dichter- und  B lilthenleben , życie 
tełne pracy twórczej i podwójnego natchnienia. 
„ Jak  aniołowie razem  gryw ać będziemy, i pieśni 
składać i ludziom nieść radość." Jak  silną spój­
nią serc wspólnie um iłowana sztuka, echo jednako 
odczuwanych i pojmowanych dźw ięków ! Schu­
mann^ do narzeczonej naprzem ian listami i melo- 
dyami się odzywa, bodaj wymowniej jeszcze prze­
m aw iając, gdy zam iast słów, nuty k reśli: „Jaka  
we mnie tferaz m uzyka, jak ie  piękne wciąż me- 
odye!" pisze z L ipska w kwietniu 1838 r! „Od- 
jąd  ostatni list mój w ysłałem , cały znów zeszyt 
z nowych złożył się rzeczy. Nazwę to Kreisle- 
r ia n ą , ty i myśl o tobie głównie się tam wije, 
tobie też , a nikomu innemu m yślę to poświęcić;

zaśmiejesz się ślicznie, poznając się i odnajdując. 
Muzyka teraz ze mnie tryska tak misternie po­
w ikłana przy całej swej prostocie, tak wymownie 
z serca płynie i takie tćż spraw ia w rażenie na 
w szystk ich , którzy ją  s ły szą , a teraz chętnie i 
często grywam . Kiedyż, ach kiedyż ty przy mnie 
staniesz, gdy tak do fortepianu zasiądę? W tedy 
oboje ja k  dzieci się popłaczemy; co do mnie, 
przeczuwam, iż mnie to wzruszenie zmoże."

Raz po raz m arzy o skróceniu próby. „Ale może 
i na dobre nam ona wyjdzie."

Niejedno się odrobi, co drugim w wspólnem 
życiu w ypada dokonać. Przytem  robi odkrycie, 
że wyraz die Ehe brzmi nad w yraz muzykalnie 
i tworzy nawet k w in tę , którą illustruje nutami. 
Dla wielbicieli Schumannowskich tworów miłe 
będą szczegóły pow staw ania niejednego z nich, 
między innymi owych przedziwnych Kinderscenen, 
natchnionych kilku słowami Klary. Na zam knię­
cie tych klejnocików zam ierzał wybuchnąć we­
selną pieśnią —  ale nagle w serce trąciła tęsknota 
za ukochaną —  zaczem rozpływ ający się smutnie 
koniec Pnde vom L ied  zabrzmiał na przemian 
weselnym i pogrzebowym dzwonem.

Na innem miejscu tłómaczy, dlaczego jego mu­
zyka trudniejszą do zrozumienia bywa,, aniżeli 
utwory innych kompozytorów. Tam ta kwiatem  
surowej natury, te wybujaniem poezyi. Zanadto 
bo go zajmuje i obchodzi wszystko, co się  na 
świecie dzieje^ ludzie, polityka i literatura. O wszy­
stkiem myśli i rozw aża, a m uzyka k lapą bezpie 
czeństw a, myśli tych ciężar usuw ająca i tłóma 
cząca je  zarazem. „W szystkie kw estye epoki muie 
zajm ują i o nich m uzykalnie muszę się wyrazić, 
ale ztąd nie dziw, iż utw ory moje byw ają nieraz 
niezrozum iałe, naw iązując się z odległemi bardzo 
sprawam i i zagadnieniam i."

Ubezwładnieńie palców nie dało się usunąć i 
stawało się coraz sroższą próbą w życiu artysty ; 
pisał z W iednia do narzeczonej: „N iestety! i tu 
boleśnie już  odczuwam , co to jest chorą mieć rękę.
A przed tobą nie za ta ję , iż coraz z nią gorzej... 
Nieraz w niebo podnoszę skargę i pytam Boga, 
czemu właśnie w tern mnie dośw iadczył? T ak  mi 
ta ręka  była potrzebną, tyle we mnie żywej i go­
towej m uzyki, k tórą w sobie zatrzym ać muszę i 
tylko od biedy wydać m ogę, przebierając palcami 
i ratując jeden  drugim. Okropna to konieczność 
i wiele mi już  bólu przysporzyła. Ale teraz w to­
bie znajdę praw ą rę k ę , której mi nie odmawiasz. 
Nieraz myślę o szczęśliwych godzinach , które mi 
talentem  twoim zgotujesz. Ale czy pracujesz, ile 
potrzeba? Nie w ątpię o tem , żeś pilną i szczęśli­
wą w twym zaw odzie, a szczęśliwszą jeszcze hę

dziesz, gdy zawsze przy tobie znajdzie się ktoś, 
który ciebie rozum ie, który może iść za tobą i na 
wyżyny i przez głębiny."

Snują się m arzenia rozkoszne: „K iedyś, w yda­
my pełno utworów pod naszemi obu na*zwiskami. 
Świat w nas tylko jednę duszę i jedno też serce 
powinien znać i nie domyślać s i ę ,’ co będzie me­
go , a co twego." Uderzony tożsamością niektó­
rych natchnień i utworów, pisze: „K ażda myśl 
£woja z mojej tryska duszy, całą moją muzykę 
tobie zawdzięczam ." — Owe la ta  młodości i m i­
łości snadż były najbujniejsze, najpłodniejsze w pie­
śni. Donosi n ieraz, że aż zamęczonym się czuje 
kom pozycyą: „Ale inaczej nie mogę. Gotów je­
stem ja k  słowik na śmierć się zaśpiewać. Już 22gi 
Opus mam g o to w y ... .  W ośm lat tyle ich przy­
b y ło . . . .  Wiele tam krw i serca. Teraz jeszcze dru­
gie tyle napiszę —  i umrę." — D odajm y tu na­
wiasowo, iż starczyło życia i natchnienia do 142go 
O pusu ..

< Przedłużony czas do oczekiw ania, próby, budził 
niekiedy smutne zatroskanie o przyszłość w na­
rzeczonej, bo zdaje się m arzy ła , ja k  o niedości- 
głem szczęściu, o jak im  kąciku , gdzieby swój los 
razem ustalić mogli. Robert Schumann odpowiada 
iż nie będ/.ie w ym agającym , „byle mial fortepian 
i ją  w pobliżu ,“ toć i szczęście niezawodne. Już 
w owych dniach., wyraźnie ta ,  k tóra niegdyś strze­
gła go od potknięcia się na kamienistej* drodze, 
i teraz na siebie brała całą troskę o przyszłość. 
Znać to z odpowiedzi narzeczonego, mianowicie 
na sk a rg ę , że jego  m uzyka nie dość znajduje u- 
znauia, co wyraźnie bolało najgorętszą jego wiel­
bicielkę: „Nie lękaj s ię , Klaro m oja, dożyjesz 
jeszcze chw ili, w której moje utwory w yjdą na 
jaw  i jeszcze w ielkiego nabędą rozgłosu."

Chwili tej doży ła , a w części własnemi usiło­
waniami dobiła się pani Klara Schumann. M istrzow­
ska je j in terpretacya najlepiej dala poznać światu 
cala genialność zrazu niedość ocenionego m ał­
żonka. Dziś zajął on miejsce poczestne wśród m u­
zyków i poetów naszej ep o k i, boć jego  m uzyka 
poezyą nigdy być nie przestaje. I w prozie poto­
cznych listów pobrzmiewa bez ustanku dźwięk mu­
zyki i wdzięk poezyi, tych dw ojga skrzydeł, które 
go unosiły tak lotnie ku wyżynom. AVydaniem ni­
niejszej korespondencyi pozyskaliśm y rzewny klucz 
do zrozumienia i życia i charakteru  i utworów 
te g o , który w swej krótkiej doczesnej wędrówce 
unieśmiertelnił imię Roberta Schum anna.



zdaje się być  n iezbędnem,  aby  i n a u k a  p o l ­
a k a  zaję ła  się t emi  z a d a n i a m i ,  swój sęd o 
n ic h  wypowiedzia ła ,  a z a r a z em  zbada ła  i oce­
n i ł a ,  czy i o i le p r o p o n o w an e  gdzieindzie,  
re formy i ś rodki  za radcze  i n  nas byłyby po- 
żadanem i  lub  odpowiedniemi.  Zjazdy nau kow e 
rzadko  ty lko  mogą  popchnąć  n au k ę  naprzód,  
rzadko  r ozs t r zyg nąć  stanowczo i wyczerpująco 
n asuw a ją ce  się zagadnien ia ;  ale z ob jawionych 
n a  z j azdach  m yś l i  i sądów może wyp łynąć  
d la  poszczególnych  pracowników pożądana  ini- 
cy a ty w a  lub  wskazówka,  one mogą  pracy  n a u ­
kowej swych uczes tników nadać  w przysz łośc i  
kierunek*, d la  społeczeńs twa w danej  chwil i  
najwięce j  po trzebny  i pożądany .  Zarazem po­
b u d z a ją  one i szersze koła do zajęcia się kwe- 
styami-*. s tojącemi na po rządku d z ie nn ym  t a ­
k iego  z j a z d u ,  co znów choć  po śred ni o  tylko,  
a le  zawsze nader  pożądane  może przyni eść  
owoce.

Dzięki  tym l icznym a doda tn im  n as t ęps t w om  
odbywały się i od b y w a ją  d o t ą d  we wszy­
s tk ich  społeczeńs twach  cywi l izowanych  z ja ­
zdy naukowe,  a n iejedne  z n ich  pr zem ie ni ły  
się naw et  n ie m a l  w s t a ł ą  i n s ty tucyę ,  kont ro  
ln jącą  i pob udza jącą  postęp  naukowej  pracy 
w owej dziedzinie.  I  dopiero też ta k a  c ią ­
g łość  z jazdów może z n ich wytworzyć  ważny 
czynnik  nau kow ego  życia', podczas  gdy  p ie r ­
wszy zjazd może mieć p r z ede w sz ys tk ie m  i 
g łównie  znaczenie  przygotowawcze  do po­
ważnej  a wydajne j p racy na  przyszłość.  
Do tąd  u nas nie było z jazdu prawn ików ;  
zapowiedz iany  do K r a k o w a  na  wrzesień 
b. r. będzie p ie rwszym,  a mie jm y n a d z i e ­
ję,  że on nieiprzeminie bez korzyśc i  dla  
kraju.  Do  nadziei  tej u p r a w n ia  nas z jedne j  
s t r ony  s y m pa tyczne  powi ta n i e  tej myś l i  p rzez 
szereg pol sk ich  g a z e t ' z  różn yc h  ziem,  z d r u ­
giej  s t rony  szereg re fe ra tów na ukowy ch ,  j a k ie  
do tyc hczas  zgłoszono.  P o r a  ob ran a  także  o d ­
powiednia ,  bo odbywająca  się równocześnie  
wys tawa kra jowa zdoła p r aw dopodobni e  z a ­
chęcić nader  l iczne grono  p r aw n ik ów  i e k o ­
nom is tów naszych  do przybyc ia  do K r a k o w a  
i wzięcia udz ia ł u  w nau k o w y m  wiecu. My 
z swej s t ron y  p ra g n ie m y  g o r ą c o ,  aby  udz ia ł  
by ł  j a k  na j l iczn ie j szy ,  aby  ten  zjazd jak 
najwięcej  wydał  d o da tn ic h  owoców, i z pe łną 
ufnośc ią  p o w ta rz am y s łow a,  k tó re m i  k o m i­
t e t  u rz ądza jący  zakończył  swą  odezwę,  
że „ jeże li  u d a ł y  się j u ż  k i lk a k ro tn ie  zjazdy 
przy rodn ikó w i l ekarzy  p o l s k i c h , t echników,  
l i t e ra tów i h i s toryków,  zjazd a rcheologiczny,  
nie  godz i  się w ą t p i ć ,  że poważne* grono  
p ra w n ik ów  i ekonomis tów polsk ich ,  l i czących  
tak  wielki  za s tęp  ludz i  zdolnych ,  w y t r aw nyc h  
n a u k ą  i doświadczeniem ż yc ia ,  potrafi  u r z ą ­
dz ić wiec g o dny  imienia  polsk iego ,  na po ży­
tek tego społeczeńs twa,  k tóre  ta k  gorąco ko 
chamy.  “

te£° wywołała bliższe rozpatrzenie szczegółów. 
Ale zysk na czasie je s t wobec krótkości sesyj 
sejmowych tak ważnym czynnikiem , że wobec 
niego inne na dragi plan ustąpić muszą.

Chociaż Sejm skrócił sobie pracę nad ustawami 
i uchwałami w dodatkach gminnych, zawsze je­
szcze sam fakt, że potrzeba tych ustaw i uchwał, 
pociąga za sobą wiele niedogodności. Gminy na­
sze uchw alają opłaty i wyższe dodatki dopiero 
pod naciskiem  konieczności, gdy już w szelkie mo 
żliwe zestaw ienia budżetowe dowiodły, że bez no 
wego obciążenia członków gm iny obejść się nie­
podobna. Wchodzi więc tak a  spraw a do Sejmu 
w ostatniej chwili, na k ilka tygodni przed rozpo­
częciem roku budżetowego. Przy największym  po­
śpiechu w traktow aniu rzeczy tą  drogą, ja k ą  prze­
być musi koniecznie każda uchw ała sejm owa wy­
m agająca san k cy i, spraw a nie może być w tak 
krótkim  czasie załatwioną. W znacznej części w y­
padków  gm ina dopiero w ciągu roku budżetowego 
otrzymuje upoważnienie do poboru opłat i do­
datków, które wzięła w rachubę już od samego 
początku roku budżetowego. Z tąd  koniecznie po­
w staw ać muszą i faktycznie pow stają kollizye 
finansowej natury, a gdzie zarząd gm iny nie jest 
dość ścisły lub mówiąc otwarcie nie grzeszy zby­
tkiem skrupulatności w szafowaniu groszem p u ­
blicznym, tam w takim  razie droga do nadużyć 
stoi otworem.

W  dwóch krajach koronnych, w Czechach i 
w Morawii, wprowadzono już tę  zmianę, że ze­
zwolenia na pobór opłat i dodatków  gminnych 
z w yjątkiem  nadzw yczajnych w ypadków  w usta­
wie określonych, udzielają bez odnoszenia się do 
Sejmu władze adm inistracyjne, W ydziały krajowe 
z Namiestnictwami. Na takiem  postępowaniu, k tó ­
re odpowiada więcej samej naturze rzeczy, zyskują 
najpierw  odnośne sejmy, bo ubyw a im balast zby­
teczny, a  potem interesowane gminy, bo otrzym u­
ją  na czas nowe dochody, w zięte w rachubę za 
cały rok budżetowy.

Ministerstwo spraw  wew nętrznych, uznając to 
postępowanie, w praktyce już wypróbowane, za 
odpowiedniejsze, zam ierza także i w innych S e j­
mach krajow ych poruszyć kwestyą, czy nie na le­
żałoby pójść za przykładem  Czech i Morawy.

Najj. Pan postanowieniem z dnia 15 czerwca
1). r. zam ianował nadzw yczajnego profesora geo­
grafii, D ra Antoniego R e h  m a n a ,  zwyczajnym 
profesorem geografii w uniw ersytecie lwowskim.

Rada szkolna krajow a zam ianowała tymczaso 
wego nauczyciela młodszego*. Teodora Czabana 
w Kijowcu* nauczycielem młodszym, zawiadującym  
stale szkolą filialną w O leksicachy tym czasową 
młodszą nauczycielkę* Emilię Joannę Góldnerównę^ 
w Samborze*, stałą nauczycielką m łodszą szkoły 
etatowej żeńskiej w Samborze.
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Wiedeń 23 czerwca.

( ~ )  Dzisiaj zrana bezpośrednio po audyencyi* 
udzielonej ks. Jerzem u Czartoryskiem u* Cesarz 
przyjmował Rektora U niwersytetu Jagiellońskiego 
hr. S tanisław a Tarnow skiego z profesorami, któ­
rzy przy otwarciu nowego gmachu uniw ersyte­
ckiego otrzymali odznaczenia t. j. pp. Blumen- 
stokiem, Czyrniańskim, Fierichem , Madurowiczem, 
X. Pelczarem  i Zollem. Przyjęcie było nadzw y­
czaj łaskaw e. Cesarz w yraził sw ą radość z prze­
biegu całej uroczystości, k tóra się odbyła w K ra­
kowie z powodu otwarcia powyższego gmachu. 
Szczególniejsze zadowolenie swoje w yraził hr. T a r­
nowskiemu dla jego  mowy, której treść znaną była 
Monarsze dokładnie. Z każdym  z przybyłych pro­
fesorów rozm awiał osobno, pytał ich o stosunki na 
pojedynczych wydziałach, a wszyscy opuścili salę 
audyencyonalną pod wrażeniem podniosłem.

Następnie byli wszyscy profesorowie z Rektorem  
u ministrów Ziem ialkow skiego, Dunajew skiego i 
G autscha; z tym ostatnim  widzieć się jed n ak  nie 
mofflL gdyż ten wyjechać m iał właśnie z W ie­
dnia, nie zastali go więc w ministerstwie.

Wiedeń 23 czerwca.
(Postępowanie przy uchwalaniu poboru opłat i dodatków 

gminnych).

W ięcej niż którykolw iek inny Sejm krajow y 
w Austryi, uczuwa Sejm galicyjski corocznie n ie­
dostateczność czasu pozostawionego mu do obrad i 
prac u8tawodawczo-adm inistracyjnych. Z drogiego 
czasu, którego w końcu seśyi zawsze braknie na­
wet dla spraw  pilnych, wiele, za wiele naw et po­
święcić musi Sejm sprawom, które jako  z natury 
swej m ające więcej znamion spraw  adm inistra- 
cyjnych, aniżeli kw estyj ustawodawczych, m ogły­
by być w niemałej części traktow ane i załatw iane 
poza Sejmem. Mam tu na myśli ustaw y i uchw a­
ły zezw alające corocznie wielu gminom w kra ju  
pobierać bądźto opłaty, bądź dodatki do podatków. 
Pobór każdej opłaty samoistnej w ym aga sankcyo- 
nowanej uchwały sejmowej, a także i pobór do­
datków do podatków  po nad pew ną w ustawie 
gminnej oznaczoną granicę oprzeć się musi o Sejm 
i w ym aga sankcyi cesarskiej. W pierwszych la ­
tach konstytucyjnego życia spraw y tej kategoryi 
traktow ane były z całą rozw lekłością regulam i­
nową, przepisaną dla ustaw i uchwał, w których 
chodzi o kw estye zasadniczej lub ogólnej natury, 
w których zatem nie można być dość ostrożnym 
i przezornym . Później zaprowadzono pewne upro­
szczenia, na których zyskano wiele drogiego cza­
su. Spraw ozdania W ydziału krajow ego o opłatach 
i dodatkach gminnych idą wprost do drugiego czy­
tania bez drukow ania i uchwalone byw ają ryczał­
towo dla k ilku, nieraz kilkunastu gmin razem  Ma 
to uproszczenie także i złą stronę, bo w skutek 
tego przem knąć się może rzecz, któraby przy uwa- 
żniejszem traktow aniu natrafiła na opór i w skutek

P ro g ra m
u r o c z y s t e g o  w j a z d u  i o d j a z d u  

Najdostojniejszego 
A r c y k s i ę c i a  R u d o l f a ,  N a s t ę p c y  T r o n u

z N ajdostojniejszą Małżonką 
A r c y k s i ę ż n ą  S t e f a n i ą

oraz pobytu w Krakowie 
w dniach 28, 29, 30 czerwca i 1 lipca 1887 r.

I.
D nia 28 czerwca 1887, we wtorek, o godzinie 

7 m inut 45 zrana, przybędzie do K rakow a Jego 
Cesarzewiczowska W ysokość Arcyksiążę Rudolf, 
N astępca Tronu, wraz z N ajdostojniejszą Małżon­
ką  swoją A rcykśiężną Stefanią.

Przybycie pociągu dw orskiego do K rakow a 
oznajmione zostanie 24 salwam i działowemi z mo­
giły Kościuszki przy zbliżaniu się p oc iągu ; 24 
strzałam i z cytadeli zamkowej przy  w jeździe na 
dworzec, a 24 przy wjeździe do pałacu mie­
szkalnego.

II.
Na dworcu kolei żelaznej w Krakowie oczeki­

wać będą Najdostojniejszych Gości, JE . p. Namie­
stnik i p. Marszalek krajowy, tudzież JE . X. 
Biskup krakow ski i Jenera ł kom enderujący I kor­
pusu wraz z szefem sztabu, jenerałam i i kom en­
dantem placu, dalej Prezydent m iasta z członkami 
komisyi recepcyjnej, S tarosta krakow ski, Dyrektor 
Policyi i grono dam.

Kom pania honorowa w ojska z m uzyką ustawio­
ne będą na peronie po prawej stronie od drzwi 
salonu recepcyjnego, deputaeye zaś W ydziału k ra ­
jowego, reprezentacye powiatowe i m iejskie zajm ą 
miejsce jużto w salonie sam ym , już tóż w braku 
miejsca na peronie.

W stęp dla członków deputacyj na peron i do 
sali na dworcu dozwolonym będzie tylko za oka­
zaniem kart legitym acyjnych, o które zgłosić się 
należy do przewodniczącego komisyi recepcyjnej, 
Dra W eigla (ul. Grodzka, Nr 59).

Członkowie deputacyj zbiorą się na dworcu o 
godzini" 6 1/ ,  zrana.

Plac przed dw orcem , przeznaczony dla powo­
zów, zam kniętym  zostanie dla publiczności. P ró­
żne powozy odjeżdżać będą w kierunku ulicy* 
prowadzącej ku magazynom cłowym. D yrekcya 
policyi obwieści stósowny w tej m ierze porządek.

III.
Po przybyciu Najdostojniejszych Gości na dwo­

rzec i dokonanym  przez Jego Cesarzewiczowską 
W ysokość przeglądzie ustawionej na peronie woj­
skowej kompanii honorow ej, nastąpi w przezna­
czonej na ten cel sali recepcyjnej powitanie N aj­
dostojniejszych Gości wśród wyżej wymienionych 
dostojników i deputacyj przez M arszałka krajow e­
go k ró tką  przemową.

Po najłaskaw szej odpowiedzi na to przemówie­
nie udadzą się Ich ces. i król. W ysokości w po­
wozach dworskich do m ieszkania, poprzedzeni 
przez prezydenta m. K rakowa, N am iestnika i Mar­
szałka krajowego.

Za powozem N ajdostojniejszych Gości i Ich 
dworu postępować będą powozy X. B iskupa k ra ­
kowskiego, kom endanta korpusu, jenerałów  załogi, 
sztabu jenera lnego , kom endanta p lacu , następnie 
członków deputacyi W ydziału krajow ego, repre- 
zentacyj powiatowych i miejskich.

IV.
W jazd uroczysty z dworca kolei odbywa się 

przez udekorow aną ulicę Lubicz, Basztową i przez 
środek rotundy bram y Floryańskiej. W  rotundzie 
pow ita Prezydent m iasta otoczony R adą m iejską 
N ajdostojniejszych Cesarzewiczowstwa imieniem 
m iasta kró tką przemową, poczem poprzedzi Najdo-
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stojniejszych Gości ulicą F loryańską, koło kościoła 
N. P. Maryi i św. W ojciecha, stroną południową 
rynku do pałacu hr. Potockich, gdzie zam ieszkają 
Ich ces. król. W ysokości podczas pobytu swego 
w Krakowie.

V.
Pochód uroczysty zam yka R ada m iejska i człon­

kowie kom itetu ogólnego* urządzającego przyjęcie 
Najdostojniejszych Gości.

VI.
Straż honorowa obyw atelska utworzy szpaler oc 

dworca kolei aż do pałacu m ieszkalnego, i u trzy­
mywać będzie porządek podczas całego pobytu 
Najdostojniejszych Cesarzewiczostwa przy każdem  
zwiedzaniu miasta.

Szanow na Publiczność do je j w skazówek zastó 
sować się i w utrzymaniu naw ykłego porządku 
pomocną być zechce.

VII.
Podczas uroczystego wjazdu Najdostojniejszych 

Gości, w ładze rządowe i autonomiczne, szanowne 
duchowieństwo, stow arzyszenia i instytucyę publi­
czne , młodzież zakładów naukow ych, dziatw a 
szkolna i ochronek m iejskich, korporacye prze­
mysłowe, deputaeye cechów i bractwa zajm ą m iej­
sca w następującym  porządku:

1) Na placu kolejow ym , o ile do szpaleru nie 
w ejdą, deputaeye straży ogniowych ochotniczych, 
oraz oddział straży ochotniczej krakow skiej

Oddziały te podzielą się i jedna  ich część zam ­
knie ulicę Pawią, między realnością Wnej S tępiń­
skiej i W nych W ołodkowiczów poprzecznie dla 
zabezpieczenia ruchu po odbytym wjeździe.

2) Chodniki po obu stronach ulicy Lubicz prze­
znaczone są dla Publiczności.

U lica Basztowa od pałacu dawniej hrabiego 
P iotra M oszyńskiego, dziś państw a W ołodkowi­
czów, aż do rotundy bramy F loryańskiej, w miej­
scach, gdzie ustawione są trybuny, zam kniętą zo 
stanie dla innej publiczności.

3) Szkoła żeńska m iejska (św. Scholastyki) zaj­
mie miejsce przy ulicy Basztowej po stronie p ra­
wej od rotundy bramy F lo ryańsk ie j, naprzeciw 
hotelu lwowskiego.

4) Oddział straży ogniowej ochotniczej zajmie 
na placu M atejki od rogu gmachu Szkoły sztuk 
pięknych aż po Hotel lwowski stanow isko, i za­
bezpieczy ruch po odbytym wjeździe.

5) Ochronki dla małych dzieci, sióstr Felicya- 
nek i pod opieką Sióstr M iłosierdzia, zajm ą m iej­
sca obok gmachu Szkoły sztuk pięknych, w prze­
dłużeniu ulicy Basztowej ku gmachowi Tow arzy­
stw a ubezpieczeń.

6) Deputaeye cechów i zgrom adzeń rękodziel­
niczych, których-to  ostatnich członkowie po naj­
większej części w straży honorowej udział biorą, 
utworzą z sztandaram i swemi szpaler m iędzy ro­
tundą a bram ą Floryańską.

(Sztandarów  lub chorągwi nie należy pochylać, 
dla uiepłoszenia koni).

7) Dla publiczności zachowuje się chodniki po 
obu stronach ulicy F lo ry ań sk ie j, z wyjątkiem  
przejść bocznych od przecznic, które zajm ą na­
stępujące korporacye po za szerokość chodnika 
w głąb tych ulic czyli przecznic, a m ianowicie: 
a) S tarcy Tow arzystw a dobroczynności, przecznicę 
św. M arka (ku Akademii obok domu i ogrodu 
niegdyś Sołtyków ); b) Sieroty pod opieką T ow a­
rzystw a dobroczynności zostające, zajm ą po stro 
nie przeciwnej w kierunku ku ulicy Szpitalnej 
poprzecznie miejsce po za chodnikiem ; c) Chłopcy 
Zakładu św. Józefa zajm ą miejsce na prawo przy 
przecznicy św. Tom asza (dawniej K ącik zwanej) 
obok hotelu pod „Białą Różą“ za chodnikiem.

8) Bractw a kościelne z chorągwiami swemi zaj­
mą miejsce na Placu Panny Maryi od rogu domu 
pod „M urzynami," aż do narożnika wielkiej wieży 
w półkole.

9) W ielebne duchowieństwo świeckie i zakonne 
zajmie miejsce od narożnika wielkiej wieży ko­
ścielnej na chodniku po za główną bramą.

10) Seminaryum nauczycielskie żeńskie zajmie 
miejsce od głównej bram y kościoła po pod domy 
na Barszczowem zw ane, aż do rogu „Szarej k a ­
mienicy."

11) Uczniowie: a) gimnazyum św. A nny; 6) 
gimnazyum św. Ja c k a ; c) gimnazyum Sobieskie­
go ; d ) wyższej szkoły rea ln e j; e) Seminaryum 
nauczycielskiego m ęskiego; f )  Szkoły wyższej 
przem ysłow ej; g) Szkoły sztuk pięknych, zajm ą 
miejsca od rogu ulicy Floryańskiej obok hotelu 
Drezdeńskiego szerokiem półkolem aż do studni 
miejskiej, a  od tej równolegle z Sukiennicam i aż 
do kościoła św. W ojciecha.

12) Uczennice w szystkich szkół żeńskich miej­
skich (prócz.Scholastyki) tudzież szkoły żeńskiej, 
św. Tom asza, PP. A ugustyanek, św. Andrzeja, św. 
Jan a  i t. d. zajm ą m iejsca na chodniku od domu 
„Szara Kam ienica" aż do realności PP. Epsteinów, 
a następnie lukiem przez rynek ku realności spad­
kobierców Morbitzerów, dalej na chodniku tej re ­
alności aż do rogu ulicy Brackiej (dom księżnej 
Jabłonow skiej).

13) Zbór ewangelicki i izraelicki zajmie m iej­
sce na chodniku obok ulicy Brackiej.

14) a) Towarzystwo Muzyczne, b) Towarzystwo 
techniczne, c) Tow arzystw o tatrzańskie, d ) Tow a­
rzystwo lekarskie, e) Z akłady  bankowe i przem y­
słowe, f )  Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń, 
g) Tow arzystw o rolnicze, Ti) Izba handlowo-prze- 
mysłowa, zajm ą miejsce od narożnika ulicy B ra­
ckiej (dom W ojczyńskich), ku aptece ś. p. Trau- 
czyńskiego.

15) Gremium pp. Profesorów U niw ersytetu wraz 
z pp. uczniami U niw ersytetu, oraz Akadem ia 
Umiejętności, D yrektor i Profesorowie Szkoły sztuk 
pięknych na chodniku od apteki Trauczyńskiego 
na prawo.

16) W ładze sądowe, N adprokuratorya i Proku 
ratorya rządowa, Kollegium Adwokatów i Notary- 
uszów na chodniku przed domem banku galicyj­
skiego.

17) W szelkie inne W ładze rządowe w właściwym 
porządku na chodniku obok domu Kicińskich 
w przedłużeniu ku ulicy św. Anny.

18) Uczniowie szkół miejskich jako to : wszystkie 
szkoły męzkie i ewangielicka zajmą miejsce po 
drugiej stronie od kościoła św. Wojciecha w kie­
runku ku wieży ratuszowej.

19) Oddział W eteranów  z sztandarem  w da l­
sze.u przedłużeniu bezpośrednio około strażnicy 
wojskowej.

20) Kom pania honorowa z m uzyką wojskową 
zajmie miejsce przed wieżą ratuszową równolegle 
i naprzeciw  pałacu hrabiów Potockich.

21) W ysoka Jeneralicya, korpus Oficerów i 
W ładze wojskowe obok kom panii honorowej w kie 
runku ku pałacowi hr. Potockich, oraz na cho­
dniku obok pałacu po stronie lewej od bram y 
wjazdowej.

22) Przewielebna kapituła katedralna krakow ska 
zajmie miejsce na chodniku przy pałacu hrabstw a 
Potockich od rogu ulicy św. Anny po stronie p ra­
wej od bramy.

23) JE . Najprzewielebniejszy X. Biskup krakow ­
ski, rzeczywiści tajni Radcy* oraz Szambelanowie 
zajm ą miejsce przy wnijściach pałacu, w którym 
staną N ajdostojniejsi Cesarzewiczowstwo.

VIII.
Za przybyciem Najdostojniejszych Gości do 

pałacu, osoby należące do orszaku wjazdowego 
odjadą bocmemi ulicami na prawo, ku Szewskiej, 
Szczepańskiej i Sławkowskiej.

I X -

W szelkie władze i korporacye zająć zechcą 
przeznaczone im miejsca z uderzeniem godziny 
7, najdalej do '/48.

O tej godzinie Rynek główny, oraz ulice Flo- 
ryańska, Basztowa i Lubicz zam knięte zostaną 
dla powozów, prócz powozów komisyi recepcyjnej 
lub orszakowych.

X.
Członkowie straży honorowej obyw atelsk iej, 

opatrzeni odpowiedniemi odznakam i, w skazywać 
będą miejsca przeznaczone, do czego się wszyscy 
zastósować raczą.

XI.
D la wiadomości Szanownej Publiczności podaje 

się w końcu, że Najdostojniejsi Cesarzewiczowstwo 
podczas pobytu swego odbędą odwiedziny w na­
stępującym  po rządku :

D nia  28 czerwca.
Od godziny 1 w południe nastąpi zwiedzanie 

katedry, grobów królewskich, zamku na Wawelu, 
nowego gmachu Uniwersyteckiego, Jagiellonicum, 
Gimnazyum św. Anny, Muzeum narodowego w Su­
kiennicach wobec całej Rady miejskiej, Akademii 
Umiejętności, Muzeum książąt Czartoryskich, Szkoły 
Sztuk pięknych, pracowni M atejki, szkoły żeńskiej 
św. Scholastyki i Strzelnicy miejskiej.

O godzinie 8 wieczór wycieczka Błoniami na 
Wolę, z powrotem Zwierzyńcem na W ianki pod 
Zam ek. D la Publiczności na Błoniach zachowano 
miejsce po prawej stronie od miasta.

Ze zmrokiem powszechne oświetlenie budynków 
publicznych i prywatnych.

D nia  29 czerwca- 
O godzinie 7 rano cicha msza św. w kościele P an ­

ny Maryi.
O godzinie 8 rano. P rzegląd pułku Ułanów na 

Błoniach. Bilety dla powozów w ydaje ck. Komen­
da placu.

O godzinie 2 minut 36 popołudniu. W ycieczka 
koleją żelazną do K neszow ie.

O godzinie 7 wieczór powrót do Krakowa.
0  godzinie 9 wieczorem przyjęcie u kom endan­

ta korpusu Jego Eks. ks. W indischgratza.
Ze zmrokiem powszechne oświetlenie budynków 

publicznych i prywatnych.
D nia  30 czerwca.

O godzinie 7 niej rano. Przegląd załogi woj­
skowej na Błoniach. Bilety dla powozów wydaje 
ek. Komenda placu.

O godzinie 11 rano. Zwiedzenie Synagogi i 
szk o ły  na K azim ierzu.

O god zin ie  11 V2 rano w y c ieczk a  do W ieliczk i. 
O godzinie 9 wieczorem przyjęcie u hrabstw a 

Stanisław ów  Tarnowskich.
Ze zmrokiem powszechne oświetlenie budynków 

publicznych i pryw atnych.
D nia  1 lipca w yjazd  z Krakowa.

O godzinie 5 minut 30 zgrom adzą się wszy­
stkie W ładze cywilne i wojskowe, Reprezentacye, 
Duchowieństwo i Damy w czasie w yjazdu N ajdo­
stojniejszych Cesarzewiczowstwa na dworcu kole­
jowym, celem złożenia hołdu pożegnalnego.

Jego Ces. i Król. W ysokość Najdostojniejsza 
Cesarzewiczowa uda się z powrotem do Wiednia
0 godzinie 6 minut 55 (czas pragski), a Jego Ces.
1 Król. W ysokość Najdostojniejszy Cesarzewicz 
uda się o godzinie 7 minut 20 (czas peszteński) 
w dalszą podróż do Tarnow a i Łańcuta.

K raków  dnia 20 czerwca 1887.
Prezydent m iasta 
D r Szlachtowski.

Maa ssagea— i  
Kronika miejscowa i zagraniczna.

Kraków 24 czerwca.

—  Za  d u szę  ś. p. Zygmunta S iera k ow sk iego ,
b. pułkownika głów nego sztabu w ministeryum wojny 
w Rosyi, straconego w W ilnie przez Murawiewa w r. 
1863, odprawioną będzie Msza żałobna w kościele  
0 0 . Reformatów w d. 27 (w poniedziałek) o godzi­
nie lOej zrana.

P rezydent m iasta  Dr S z l a c h t o w s k i  wydał 
następującą od ezw ę: Szanowni M ieszkańcy miasta K ra­
kow a! Jego Cesarska i Królewska W ysokość N ajdo­
stojniejszy Arcyksiążę Rudolf, następca tronu, z N aj­
dostojniejszą Małżonką swoją Jej Cesarską i Królew­
ską W ysokością Arcykśiężną Stefanią przybywają we 
wtorek dnia 28 czerwca b. r. o godz. 7 minut 45  
zrana koleją żelazną do Krakowa i zabawią tu do 
1 lipca b. r.

O tych radosnych i uszczęśliw iających nas od*ie- 
dzinach tak W ysokich Gości zawiadamiam Szanownych  
Mieszkańców miasta z podniosłem uczuciem.

Kraków, który za bytności Najjaśniejszego Pana 
w roku 18 8 0  w starożytnych swoich murach dał tyle  
dowodów najszczerszego i najwyższego przywiązania 
do najm iłościwiej panującego nam Cesarza i Króla, 
niew ygasłej wdzięczności i miłości za tyle dobro­
dziejstw, jak ie  nam św iadczył i św iadczy, a ponowił 
objawy przywiązania sw ego w roku zeszłym  na prze- 
jezdnem  Jego Cesarskiej Mości z Galicyi, nagrodzon 
każdym razem najwyższym  uznaniem i podziękowa­
niem Monarszem, okaże-  i teraz z całą świetnością, 
na jaką go stać, radosne uniesienie z powodu go ­
szczenia u siebie najdostojniejszych Członków Rodzi­
ny C esarskiej, złoży wierny hołd najszczerszego przy­
wiązania i najwyższej czci dla Najdostojniejszej Oso­
by N astępcy tronu i Jego, w szędzie miłowanej, N aj­
dostojniejszej Małżonki.

Przyjąć godnie Ich Cesarskie i K rólewskie W yso­
kości, dać się poznać z najlepszej strony Najdostoj­
niejszemu N astępcy tronu, okazać Mu i Najdostoj­
niejszej Jego Małżonce, ja k  wdzięczną jest ludność 
za dobrodziejstwa K rólewskiego Ojca, jak  przywiąza­
ną do całego Cesarskiego domu, jak  blisko stanąć 
pragnie sercu Najdostojniejszego N astępcy tronu i Je­
go Najdostojniejszej Małżonki, oto będzie dobrowol­
nym i we w szystkich warstwach ludności odczuwa­
nym objawem, co w ięcej, prawdziwą potrzebą uczucia 
i najmilszem zadaniem Szanownych Mieszkańców te­
go grodu, którzy przy każdej podobnej sposobności 
poważne, wierne i lojalne usposobienie swoje tak

świetnie okazywać umieli. Zachęty po temu nie po­
trzeba, gdyż całe usposobienie to odpowiada pełnym  
wdzięczności uczuciom narodu i uroczystości błogiej 
chwili, jaka nas czeka.

Tern uczuciem w iedziony dzielę się pełen otuchy 
i przekonania z całą ludnością Miasta naszego, poda­
jąc do jej wiadomości szczegółow y program z powo­
du przybycia Najdostojniejszych Gości naszych.

Prezydent miasta D r Szlachtowski.
—  W sp raw ie  w yc ieczk i  Pary Arcyksiążęcej na 

W olę ogłoszono następujące obw ieszczen ie: Celem  
utrzymania należytego porządku podczas w ycieczki 
Najdostojniejszych Ich Ces. W ysokości A 'cyksięcia  
N astępcy tronu Rudolfa i Jego Najdostojniejszej Mał­
żonki Arcyksiężnej Stefanii, na W olę Justowską, dn. 
28 czerwca b. r., około godziny 7 w ieczorem , roz­
porządzam, co następuje: 1) Od godziny 5  ej popo­
łudniu w szelki ruch wozów i powozów rogatką W ol­
ską, zaś od godz. 6 wieczorem rogatką Zwierzyniecką  
na przestrzeni od ulicy Zwierzynieckiej, aż poza kla­
sztor PP. Norbertanek wstrzymanym zostaje. 2) Oso­
bom* udającym się powozami na Błonia, wstęp tylko  
przez rogatkę W oiską dozwolonym zostaje najpóźniej 
do godziny 6-ej w ieczorem , a to za okazaniem b ile­
tów, które wydawane będą w Sekretaryacie Prezy- 
dyum Magistratu do dnia 27 b. m. do godziny 6 
wieczorem. 3) Myto od powozów* udających się na 
Błonia* wyjątkowo tym razem pobieranera będzie przy 
wyjeżdzie z miasta na Błonia. 4) Stanowisko dla po­
wozów wyznaczone jest na Błoniach miejskich za m o­
stkiem murowanym, po stronie prawej, jadąc od mia­
sta, a to poza szpalerem straży ogniowej ochotniczej. 
Powozy ustawią się w szeregu w kierunku prostopa­
dłym do drogi w ytkniętej, wedle wskazówek przez 
czuwającego nad porządkiem na miejscu udzielonych. 
5)  Odjazd powozów z Błoń jedynie przez ulicę W ol­
ską nastąpić może.

Kraków, d. 22 czerwca 1887 r.
Prezydent miasta 

D r Szlachtowski.
—  S tra że  ogniow e och o tn icze*  udające się do 

Krakow a, by tu pełnić służbę honorową w straży  
obyw atelsk iej, uzyskały zniżenie cen jazdy na kolei 
państwowej o 5 0 ° /„ , z zastrzeżeniem , by wykazały  
się kartami legitym acyjnem i z W ydziału krajowego. 
Zastrzeżenie to ostatnie, jak  się dowiadujemy, usu- 
niętem zostało z powodu braku czasu na wystaranie 
się o takie karty —  i obecnie zniżkę otrzymać już 
mogą bez karty legitym acyjnej z W ydziału krajo­
wego straże ogniowe udające się gremialnie w mun­
durach do Krakowa, a to na wszystkich stacyach ko­
lei państw ow ej, które stosownie poinformowane zo­
stały.

—  Park krakowski. W  sobotę d. 25 b. m. odbę­
dzie się w Parku koncert muzyki pułku 2 0 ,  w nie­
dzielę zaś nadzwyczajny koneert Tow. Muzycznego. 
Z powodu przyjazdu Dostojnej Pary Arcyksiążęcej od 
poniedziałku codziennie odbywać się będzie koncert 
muzyk wojskowych —  o ile będą wolne i jeżeli po­
goda posłuży.

— Na kolonie w akacyjne  dla dzieci krakowskich  
złożyły za pośrednictwem p. L. Niewiadomskiej jako  
jednorazowy datek pp. A. Zawadzka 2 ruble, Zdzie- 
chowska 1 złr. 5 0  c., Janczewska 1 złr.

—  Pup:s m u z y k a ln o -w o k a ln y  W pensyonaeie p. 
M. Serwatowskiej odbył się wczoraj d. 23go b. m. 
w obecności Dra Majera prezesa Akademii U m ieję­
tności i licznie zebranej publiczności. Na wstępie ode- 
g r a n o  w  j ę z y k u  f r a n c u s k im  „ E s t e r ę , “ t r a g e d y ę  z P i-
sma św., R adna, a wykonanie tak pod względem gry, 
jakoteż i akcentu francuskiego było bardzo dobre.—  
Dalej wykonano bardzo poprawnie „BarkaroUc" See- 
linga, Dvorżaka „Slavische T anze0 na |8  rąk, tudzież 
odśpiewały uczennice „Pieśń poranną" Studzińskiego  
(chór) i dumkę „Gdyby orłem b yć ,“ układu na głosy  
żeńskie i fortepian M. Siebera. Deklam acye, a szcze­
gólniej „Hagar na puszczy,0 U jejskiego, w ypadły bar­
dzo dobrze. N a zakończenie odtańczono poloneza ze 
śpiewami, „Cachuchę0 i mazura w kostiumach. W osta­
tniej figurze poloneza w ręczyły uczennice prezesowi 
Majerowi ładny bukiet z polnych kwiatów. Po popi­
sie odczytał jeden z profesorów klaśyfikacyę uczennic, 
a delegat Rady szkolnej Dr Majer przemową zakoń­
czył wieczór.

—  P rzem y śl .  Za spokój duszy ś. p. X. Józefa 
Hoppego, infułata kapituły przemyskiej ob. łac., do­
brodzieja i przyjaciela zakonu 0 0 . Reformatów, od­
prawi się nabożeństwo żałobne w kościele przemy­
skim 0 0 . Reformatów we wUrek d. 28 czerwca r. b.

godzinie 9ej rano.
—  P ó łroczn e  sp ra w o zd an ie  z czynności „Klubu 

polskiego0 w Pradze czeskiej. Towarzystwo, którego 
celem jest pielęgnowanie i rozszerzanie znajomości 
języka polskiego i literatury, jakoteż podtrzymywanie 
życia towarzyskiego i wzbudzania ducha uśpionego  
pomiędzy Polakami od lat wielu tu zamieszkałymi, 
z w ykluczeniem  w szelkich dążności politycznych, g łó ­
wnie zaś wspieranie materyalne rodaków bez pracy 
zostających, lub przez Pragę przejeżdżających, oka­
zuje znaczny wzrost, czego dowodem św ietny rezultat 
czynności* w tak krótkim czasie osiągniętych.

Klub polski liczy obecnie 60  członków czynnych,
_ tych 8 Czechów; dalej 6 członków wspierających, 
pomiędzy którymi zaznaczamy z uznaniem p. T om a­
sza Czernego, byłego burmistrza pragskiego i posła  
na Sejm, w ielkiego przyjaciela Polaków.

Księgozbiór w yk \zu je około 2 0 0  tomów dzieł do­
borowych polskich, które są darem głów nie przyja­
ciół klubu w kraju. W ydział krajowy we Lwowie 
ofiarował cenny zbiór dzieł treści naukowej i bele­
trystycznej. Z wyrazem wdzięczności wymienić tu na­
leży pp. Ludwika Bieńkowskiego i Jana Mana we 
Lwowie, a głów nie w spółzałożyciela Klubu i cz łonk i 
p. W ładysław a Boossa i w icia innych, którzy gorąco 
pracowali około pow iększenia naszej biblioteki.

W  kawiarni „Cafć Im perial0 w Pradze niedaleko  
teatru narodowego urządzoną została czytelnia pism  
polskich dla wszystkich w Pradze zam ieszkałych ro­
daków. Redakcye polskie hojnie uposażyły czytelnię 
swemi pismami. Klub otrzymuje b ezp ła tn ie: Gazetę 
Narodową, Czas, Zgodę, wychodzącą w Ameryce, 
K uryera W arszawskiego, K ra j, D ja ^ła  — podczas 
gdy D zienn ik  Poznański, K łosy, T ygodnik  Illu -  
strowany  i dalszy egzemplarz G azety N arodow ej 
nadchodzą za opłatą wydatków nakładowych. Głó- 
wnem staraniem W ydziału było urządzanie obchodów  
pamiątek narodowych, jakoteż zabaw towarzyskich  
polskich, na które Czesi zawsze z chęcią uczęszczali, 
tak, że niekiedy obszerny lokal Klubu wszystkich go- 
ści pomieścić nie zdołał. Osobliwie otwarcie Klubu 
dnia 2 lutego zadokumentowało prawdziwą podstawę 
bytu i siły  żywotnej młodego tego Towarzystwa. 
Piewszem wystąpieniem publicznem była uroezys os< 
żałobna za duszę ś. p. Kraszewskiego, urządzona sta 
raniem Klubu w kościele św. W ojciecha w Pradze, 
na które cała kolonia polska i w iele znakomitości 
czeskich" przybyło. Osobny delegat z wieńcem w ysła­
ny został na pogrzeb do Krakowa.

Polskie „Św ięcone0, w Pradze nieznane, urządzone 
w lokalu k l u b o w y m ,  zgromadziło licznie rodaków z ich 
rodzinami, a zebrania sobotnie, na których zaw sze



jak iś wykład lub odczyt z historyi polskiej się od­
byw ał, cieszyły się obecnością prawie wszystkich 
członków. Przedstawienie teatralne na Smichowie, 
urządzone na korzyść kasy zapomogowej, okazało re­
zultat zadawalniający, wskutek czego, jakóteż darem 
otrzymanym od K asy oszczędności w Pradze i skład­
kami krajcarowemi członków zebrało się w krótkim 
czasie na cel ten około 60 złr., które umożebniają 
Towarzystwu udzielanie małych zapomóg biednym ro­
dakom przez Pragę przejeżdżającym.

Wielki fotogram wszystkich 43 założycieli Klubu 
będzie dla Towarzystwa drogą pamiątką dobrej chęci 
około żmudnej pracy początkowej. W lokalu znajduje 
się książka życzeń i tablica dla ogłoszeń.

Stan kasy pomimo małej (25 ct. miesięcznie) skład­
ki okazuje się świetnym. Od założenia Klubu, t. j. 
od d. 2 lutego 1887 r. do dnia dzisiejszego wynosi 
ogólny przychód 414 złr. 78 ct., rozchód w tym sa 
mym okresie 289 złr. 25 ct., pozostaje w gotówce 
125 złr. 53 ct., a mianowicie: w kasie głównej 59 
złr. 77 ct., bibliotecznej 9 złr. 51 ct., zapomogowej 
56 złr. 25 ct. Razem 125 złr. 53 ct. Pieniężny obrót 
kasowy około 700 złr. w przeciągu niespełna 5 mie­
sięcy, powstały ze składek prawie centowych, świad­
czy już sam o znakomitym stanie m oralnym 'i potrze­
bie takiego Tow arzystwa na obcej ziemi, któreby 
garnęło do łona swego każde serce polskie, zbolałe 
tęsknotą za Ojczyzną, za ziemią rodzinną, bez różni­
cy stanowiska, jak ie  Polacy zajmują tutaj na ziemi 
im obcej. Praca członków wydziału dotychczasowa 
niesie więc już obfite plony, a można mieć nadzieję, 
że owoce tejże pracy i nadal przyniosą uznania 
godne rezultaty, świadczące o miłości Polaków w Pra 
dze dla wszystkiego co polskie i ojczyste. Zebrania 
odbywają się regularnie w sobotę wieczorem w loka­
lu Klubu „u Bonu" p. ul. Myslikowej.

Imieniem W ydziału „Klubu polskiego" w Pradze.
P raga 20 czerwca 1887.

Wilhelm Hruhy Stanisław Towarnicki 
sekretarz. prezes.

—  j u b i l e u s z  k r ó lo w e j  W ik to ry i .  Uroczystości 50-tej 
rocznicy panowania królowej W iktoryi, która się od­
była w d. 21 b. m. w Londynie, sprzyjała prześli­
czna pogoda. Już o godzinie 7ej zrana ulice miasta 
przepyszny przedstawiały widok. Ze wszech stron nad­
ciągały niezliczone masy ludzi i powozów, a w m iej­
scu , gdzie się zbiegają ulice wiodące do Westmin- 
steru, już o godzinie 8ej zrobił się ścisk nie do prze­
bycia. T rzeba było czekać całe godziny, aby o 100 
kroków dalej postąpić. Ulice, domy i okna były ude­
korowane. Opactwo westminsterskie przybrało pozory 
olbrzymiego teatru. Nawa kościoła, wszystkie boczne 
galerye i dziesiątki nowo utworzonych galeryj z amfi- 
teatralnem i siedzeniam i, sięgające aż do ostatnich 
szczytów, zapełnione były wyborową publicznością an ­
gielską. W szyscy m ają albo strój dworski albo uni­
formy. Strój dam przedstawia prześliczny obraz. W szy­
stkie siedzenia wyłożone są czerwonem suknem. K o­
sztowne dywany zaścielają ziemię. W szystko co tylko 
Anglia posiada pod względem reprezentacyi towarzy­
stwa w znaczeniu duchowem i socyalnem , zgroma­
dzone je s t w opactwie. Około godziny 11 zrana roz­
poczyna się ruch właściwy. Brzmią trąby, powozy g a­
lowe zajeżdżają przed portal opactwa. Naprzód j e ­
chali w 4-konnych powozach zaeuropejsey goście k ró­
lowej , a między nimi królowa haw ajska, błyszcząca 
cała od złota, i książęta indyjscy. Za nimi członkowie 
spokrewnionych z królową mniejszych domów książę­
cych niemieckich, następnie w 15 złoconych karetach 
dworakich, każda zaprzężona 4-ma końmi siwemi, pa­
nujący książęta i ich następcy ze św itą , ja k  król bel­
gijski, saski, duński, grecki, w. książę meklenburski, 
Następcy tronu austryackiego, portugalskiego i g re­
ckiego i inni członkowie panujących domów. Wreszcie 
przybyła królowa W iktorya, otoczona swymi synami, 
zięciami i wnukami na koniach. W idok to był wspa­
niały. Niemiecki Następca tronu ukazał się w mun­
durze kirasyerskim  w pancerzu. Okrzyki tłumu na 
całej przestrzeni były nie do opisania. Królowa po raz 
pierwszy od swego wdowieństwa nie była w żałobie. 
Miała na głowie biały kapelusz koronkowy i kolo­
rowe wstęgi orderów. Naprzeciwko królowej siedziały 
w powozie księżna W alii i małżonka Następcy tronu 
niemieckiego. Imponującem było wejście procesyi do 
obszernej nawy kościoła. W ysoko, jakby na nadpo- 
wietrznym moście, stał chór, złożony z 300 biało 
ubranych osób. Po prawej ręce estrady królewskiej 
s ta ł lord-kanclerz w aksamitach i gronostajach i 600 
lordów i ich małżonek w najbogatszych stro jach , po 
lewej przewodniczący Izby niższej i około 400  po­
słów i ich małżonek, niemniej świetnie ubranych. Po 
obu stronach zajmowali miejsce ambasadorowie wszy­
stkich mocarstw i ich m ałżonki, a wokoło estrady 
wszyscy książęta i księżne Europy i Indyj. W śród 
ogłuszających okrzyków i odgłosu trąb  ukazała się 
procesya królewska i przyjętą została w portalu przez 
Arcybiskupa z Canterbury. Zwolna postępował pochód 
wśród dźwięków marsza tryumfalnego H andla; kró­
lowa z małą koroną na głowie. Nie miała na sobie 
płaszcza gronostajowego, lecz był on rozpostarty na 
tronie, na którym królowa zasiadła. Ceremonia ko­
ścielna odbyła się ściśle według programu. A rcybi­

skup z Canterbury pobłogosławił najprzód królow e, 
poczem chór kościelny zaintonował Te Dcum. Po od­
prawieniu modłów za królow ę, defilowali książęta i 
księżne przed siedzącą na tronie królową i składali 
je j hołdy. Zaraz potem opuścił pochód stare opactwo 
wśród dźwięków marsza z A ta lii i wśród chóralnych 
śpiewów. Potężnie zabrzmiało wtedy G odsive the queen 
i ceremonia uroczystości kościelnej zakończyła się. 
Na nowo z kroci tysięcy piersi zagrzmiały zewnątrz 
okrzyki, gdy się królowa ukazała, wychodząc z o pat 
ętwa z powrotem do pałacu Buckingham.

Wieczorem rozpoczęła się illuminacya, całe miasto 
gorzało morzem światła, a przedewszystkiem „We- 
stend City." Porządek nie został zamącony, prócz 
kilku wypadków, nieuchronnych prawie w razach, 
kiedy nieprzejrzane tłumy w jeden zwijają się k łę ­
bek; między innemi spadł m argrabia Lom e z konia 
i odniósł lekką ranę. Illuminacyę poprzedził korowód 
jubileuszowy, który pompą swą przewyższał wszelkie 
tego rodzaju uroczystości.

Najbardziej zajmującym epizodem uroczystości był 
w dniu następnym (22 bm.) festyn dzieci w Hyde 
parku, których było około 30.000. Całe miasto n a ­
miotów powstało w ogromnym parku, gdzie królowa 
przejeżdżała ku największej uciesze dzieci przez ich 
szeregi. Bal dany tego wieczora w hotelu Metropole 
przez austro-węgierskie Towarzystwo pomocy był j e ­
dnym z najświetniejszych. Członkowie kolonii austrya- 
ckiej zgromadzili się bardzo licznie, chcąc uczcić 
Arcyksięcia Rudolfa, powitać go i złożyć mu hołd. 
Następca tronu austryackiego i książę W alii przybyli 
po obiedzie na bal, a następnie udali się na wieczór 
do for rig tie office. Arcyksiążę był w galowym mun­
durze jenerała  austryackiego. Z wielkiej liczby ad re­
sów i podarków, jak ie  królowa otrzymała, zasługuje 
na wzmiankę 57 obrazów akwarelowych od Tow arzy­
stwa malarzy. Dwa obrazy ofiarowały: żona następcy 
tronu i m argrabina Lom e. Suma składek, ofiarowana 
przez damy angielskie, wynosi około 800.000 złr. 
Dochód osiągnięty z wynajęcia trybun, balkonów i 
okien oceniają na 300.000 fr. Z Ameryki przybyło 
przeszło 20.000 turystów. Sztandary i flagi powiewa­
ły z około 1000 słupów masztowych, ustawionych 
wzdłuż całej drogi tryumfalnej.

CZAS * Soboty 25 Czerwca 1887.

Konarskiego: 0  religii poczciwych ludzi; Dante­
go : Boską komedyę.

Sprostowanie. W artyku le: „Jubileusz królowej 
angielskiej" w wymienieniu dzieci królowej W iktoryi 
wydrukowano dwa razy : „Książę Albany," winno 
zaś być 9) „Księżniczka Beatryksa, poślubiona Hen­
rykowi Battenberg —  ma syna."

Groby k r ó lew sk ie  i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej, w nie­
dziele i święta o godzinie V,12.

Groby z a s łu ż o n y c h  (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u sw. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem sie do zakrystyi.

M uzeum  N arod ow e (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny H ej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po; 
uiedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

W ysta w a  n ie u sta ją c a  Zjednoczonego Towarzystwa Przy­
jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie­
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle­
gium. majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
bezpłatnie.

G abinet G eo lo g iczn y  Uniw. Jagiell. w Collegium, physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrzę otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe.

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmai hu Franeiszkari 
skim  o tw arte  codziennie od godziny  lOej do 6ej. — W stęp 
20 ct. od osoby. W n iedziele od lOej do 2ej bezp łatny .

Słownika geograficznego Królestwa Polskieg > 
i innych krajów słowiańskich wyszedł zeszyt 90 
i zawiera artykuły od Podjasiouka do Podwulo 
czyska. Z obszerniejszych artykułów wymienialny 
następne : Podkamień, Podlasie, Podliski, Podole, 
Podoliniec.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Z dniem 1 lipca 1887 zostanie otwarty w Ul u-  

czu w powiecie Dobromilskim, urząd pocztowy, 
którego czynności ograniczać się będzie na przyj­
mowaniu i wydawaniu poczty listowej i warto­
ściowej, jak również przekazów pieniężnych i za­
liczkowych, nieprzekraczających kwoty 300 złr., 
przytem będzie pełnił funkcye pocztowej kasy 
oszczędności.

Do okręgu doręczeń nowego urzędu należeć 
będą miejscowości: Ulucz, Jawornik ruski, Dobra 
szlachecka, Dobra rustykalna i Hroszówka.

Sprawozdanie z targu zbożowego 
n a  K l e p a r z u .

Kraków d. 24 czerwca.
Targ dzisiejszy co do pszenicy i żyta był do­

syć słaby, natomiast poszukiwano jęczmienia go­
towego i chętnie kupowano po cenach wyższych 
rzepak z odstawą terminową.

Płacono za pszenicę białą od 9 25 do 9 65 zł r , 
za żółtą od 9 25 do 9-65 złr., za czerwoną od 
9’40 do 9 85 złr.; za żyto od 6’— do 7-— złr., 
za jęczmień od 5 25 do 6 50 zł r; za owies od 
5’25 do 5'75 złr. (z akcyzą).— Wszystko za 100 
kilogramów.

Od Adm inistracyi „Czasuu.

Na koronę Matki Boskiej w Kalwaryi Zebrzy­
dowskiej nadesłał X. Fr: Szczudło 2 złr.

— Dnia 23go czerwca przed południem trochę de­
szczu, później pochmurno; term. od 10-4 doszedł do 
19-4 C. Barometr idzie w górę; o godzinie 7ej rano 
d. 24go stan jego był 743'0 millim., term. 14-6C.— 
Wiatr zachodni.

— W sobotę d. 25go czerwca: śś. Wilhelma w. i 
Łucyi p.

W ia d o m o śc i a r ty s ty c z n e , l ite ra c k ie
i  n au ko tre .

Z T e a t r u  Trzy razy z rzędu zapełnił Kape­
lan salę teatralną, a opuszczający przedstawienie 
nie mieli dość słów uznania za staranną i u nas 
niebywałą wystawę, jak niemniej za piękną i su 
mienną grę artystów. Dla urozmaicenia programu 
daną będzie w sobotę Girofie-Girofia z p. Radwan 
w roli tytułowej a z p. Zboińskim w roli Don 
Bolera. W niedzielę powtórzonym będzie Kapelan, 
któremu ani pogoda, ani wycieczki dla jego po­
ciągającej wystawy zaszkodzić nie potrafią.

Nowej Biblioteki uniwersalnej arcydzieł litera­
tury europejskiej (Kraków, nakładem Żupańskiego 
i Heumanna) opuścił prasę zeszyt 6ty za miesiąc 
czerwiec i zawiera w dalszym ciągu: Szajnochy: 
Bolesław Chrobry; Bodzantowicza: Zawsze oni ;

Artykuły w delate „Madmłane" nie pocko- 
Iza od Hedakeyt.

N A D E S Ł A N E .  (1516-1-2) 

B I U R O
uprawnionej Ajencyi publicznej c. k. Starosty em.

J. R. K a sp a r k a
wydawcy dzieła: Zbiór ustaw administracyjnych, 
zajmującego się wypracowaniem podań i rekur-  
s ó w  w sprawach administracyjnych — przenie­
sione we Lwowie na ul. Koralnicką, 1. 4, I. piętro, 
gdzie także dzieło wspomnione zamówić można.

Cena jednego egzemplarza oprawnego wynosi 
24 złr., broszurowanego 20 złr., spłacalna w mie­
sięcznych ratach po 2 złr. Księgarnie otrzymują 
za 20 złr. egzemplarz oprawny, za 17 złr. egzem­
plarz broszurowany.

N A D E S Ł A N E . (1504)

Rozpatrzmy się dobrze w domu, czy nie znaj­
dziemy czego szukamy, zanim się do sąsiada uda 
m y' Szukamy poratowania zdrowia w krajach, 
lub prowincyach obcych, znaczne sumy wywożąc, 
wracamy do domu słabi, gdy we własnym kraju 
wobec sumiennych wyrobów i postępu technolo 
gii, tanim kosztem możemy przywrócić czerstwe 
zdrowie.

Kto doznał takich cierpień, jak ja w słabości 
t. z. Litliiaris, a dziś czuję się jakby odrodzony, 
ten pewnie ani chwili się nie powstrzyma, by nie 
dorzucić z radością kilku słów rzetelnych, jako 
przyczynek do popierania wyrobów i przetworów, 
wogóle przemysłu naszego krąjn.

W powrocie z Karlsbadu, gdzie szukałem ulgi 
na moje cierpienia, a nie znalazłszy jej w całości, 
musiałem wracać, zatrzymałem się w Krakowie. 
Szczęśliwym dla mnie trafem spotykam tamże Dra 
Stopczańskiego, przed którym użalałem się na mo­
je cierpienia i mało skuteczną kuracyę w Karls­
badzie. Otóż p. Stopczański zapytał mnie, czym 
już używał w mojej słabości „wody litowej," a 
jeżeli nie, bym takowej spróbował. Ufając dobrej 
radzie szanownego profesora, udałem się zaraz 
osobiście do wskazanej mi przez niego fabryki 
wód mineraln. sztuczn. pp- K. Rżący i Chmur 
skiego w Krakowie, zamawiając sobie wysyłkę 
50 flaszek wody litowej. Po użyciu 100 flaszek 
tej wody czuje się zupełnie zdrowym i to ko­
sztem niespełna 20 guldenów. Co za różnica 
w kosztach leczenia się tą wodą, a pobytem w ką

pielach, które mi tylko chwilową ulgę przyniosły, 
komentarz zbyteczny. i

By się zabezpieczyć od możliwej recydywy, pi 
ję wodę litową dalej, przywykłszy do niej, albo­
wiem obok jej leczniczej własności, jest napojem 
orzeźwiającym, nieszkodzącym bynajmniej orga­
nom trawienia. Wyznaję szczerze, że gdybym 
mógł przeczuć, iż straszne cierpienia kiedykolwiek 
nawiedzą mnie jeszcze, piłbym tę wodę całe ży­
cie, byle cierpień przebytych nigdy nie doznać.

Godną jest zastanowienia ta okoliczność, że 
wcześniej woda ta nie została mi zaleconą, mimo 
twierdzeń wymienionych pp. fabrykantów, że wszel­
kie ich wody sztuczne mineralne inseratami gło­
szą, a nadto pp. lekarzom co rok nowe rozbiory 
chemiczne tych wód bywają rozsyłane i skutkiem 
tego są, jak się dowiaduję, dość rozpowszechnio­
ne. Jeżeli więc ktokolwiek nawiedzonym jest tą 
straszną słabością Lith.iaris, radzę całą duszą 
z porozumieniem swego lekarza, używanie wody 
litowej z wymienionej fabryki.

A dolf Jordan  z Brzezinek pod Tarnowem.

N A D E S Ł A N E . 61G 8 16

W iad om ość  użyteczna.
Przypominamy, że W i n o  C h a sN a iiig -  jest 

przepisywane przez lekarzy od l it  20 przeciw bo 
leiciom żołądka, mozolnemu i  trudnem u tr a fie n iu  
fdyspe syi), gastralgii, utracie s d  i ap ty  tu.

Znajduje się w giownych aptekach.

Ostatnie wiadomości.
W  szeregu artykułów o sprawie ugody Włoch 

z Papieżem odznacza się list otwarty senatora Ja- 
ciniego. Autor, należący do stronnictwa liberalno- 
narodowego, uznaje, że kwestya papieska nie jest 
czysto włoską, ale z natury swojej powszechną. 
Błędem gwarancyj florenckich było, że wschodzi­
ły wyłącznie od Włoch. Niezawisłość Papieża po 
winna być zagwarantowaną przez wszystkie mo­
carstwa cbrześciańskie Europy — na tej jedynie 
podstawie mogą być ułożone warunki zabezpie­
czające na przyszłość monarchiczne stanowisko 
Papieża i jego stosunek do Włoch.
pi — ■■■■■■■■ —

Telegramy własne „ Czasu
U l e r i e ń  24 czerwca. Dotacya biskupa stani­

sławowskiego będzie w przyszłym budżecie pod­
wyższoną.

W it'c lp ii 24-go czerwca. Pester Lloyd  pisze: 
Usiłowano przeszkodzić podróży króla Milana do 
Wiednia, strasząc go, że nie będzie w Wiedniu 
dobrze przyjęty. Król Milan został jednak poufnie 
zapewniony, że dozna w Wiedniu jak najlepszego 
przyjęcia bez względu na to, czy przybędzie tam 
incognito, czy jako gość Cesarza. Król Milan przy­
będzie więc do Wiednia w sobotę w towarzystwie 
posła austryackiego.

Dzienniki tutejsze oceniają przyjazd króla Mi­
lana do Wiednia jako fakt pomyślny, dodając, że 
korona Milana jest najpewniejszą, gdy się Anstryi 
trzyma.

Poseł serbski Bogicewicz powiedział m i, że 
mógł pozostać w Wiedniu, gdy mu Risticz swój 
program przedłożył. Zmiana gabinetu serbskiego 
nie wywoła żadnej zmiany w systemie, a dobry 
stosunek z Rosyą nie narazi w niczem Austryi.

U  i i  t te n  24 czerwca. Ze strony austryackiej 
oświadczono Risticzowi w odpowiedzi na jego za­
pewnienia , że Austrya w sprawy wewnętrzne Ser­
bii nigdy się nie mieszała, że jeżeli gabinet no­
wy nie naruszy stosunków handlowych i nie bę­
dzie przykładał ręki do rozdmuchania niepokojów 
na Wschodzie, to stosunkowi przyjaźni z Austrya 
nic przeszkadzać nie będzie. Austrya nie żąda ni­
czego innego od Serbii prócz utrzymania pokoju.

a ł l e r t e ń  24 czerwca. Pożyczka bułgarska, ne- 
gocyowana w Wiedniu, nie przyszła do skutku 
z dwóch powodów: ułożone preliminarnie warunki 
uznali niemieccy partycypanci grupy finansowej ja­
ko za mało korzystne i żądali większych korzyści. 
Z drugiej strony uznała rejeneya te same warunki 
jako zbyt ciężkie. Nie mogło zatem przyjść do 
układu.

B e r l i n  24 czerwca. Lekarze pozwolą zapewne 
cesarzowi udać się w dniu 2 lipca do Ems, jeśli 
w stanie zdrowia monarchy nie zajdzie pogorszenie.

Mackenzie będzie znów w poniedziałek wycinać 
narośl następcy tronu i prześłe ją Virchowowi. — 
Udział następcy tronu w jubileuszu królowej Wikto­
ryi nie zaostrzył choroby.

L o n d y n  24 czerwca. Z Kandaharu donoszą, 
że jenerał emir of Golam Haider wrócił do da­

wnego obozu koło Ataghai. Pokolenia południowe 
Tarakhisów podniosły powstanie. Emir nie opuścił 
dotąd Kabulu; cierpi na pedogrę. Kolej rosyjska 
Oxusa jest jnż wytkniętą aż do Khamial. Wszyst­
kie pokolenia wierzą, że Rośya zaanektuje afgań- 
ski Turkestan, Badakszan i kraje nad górnym 
Oxusem, posunie się do Hindukuszu, zkąd już 
Kabul będzie zagrożony. Z Kabulu rozchodzą się 
wiadomości oskarżające Anglię; już sam emir po­
dobno głosi, że go Anglia zdradziła.

Ttiegramy brnra Hore&p.
W i e d e ń  24 czerwca. Potwierdza się donie­

sienie, iż król serbski przybędzie tu w dniu 25 
b. m. i że po kilkodniowym pobycie w Wiedniu 
uda się do Gleichenbergu na kuracyę, która po­
trwa parę tygodni.

B e r l i n  24 czerwca. Reichsanzeiger donosi, że 
rekonwalescencya cesarza postępuje dalej pożą­
daną drogą.

B e r n  24 czerwca. Rada narodowa t rada 
stanu uchwaliły bez dyskuśyi udzielenie sumy 
840,< 00 fr. na nowe uzbrojenie ruchomej artyle- 
ryi i poleciły radzie związkowej, aby poczyniła 
odpowiednie wnioski także i co do nowego uzbro­
jenia artyleryi, pełniącej służbę obrony krajowej.

Rada narodowa przyjęła 60 przeciw 22 głosom 
nową taryfę cłową z podwyższonemi stopami cło- 
wemi.

P a r y *  24 czerwca. Nuncyusz pa,.ieski Rotelli, 
wręczając Grevemu listy uwierzytelniające, wyra­
ził miłość Papieża do najstarszej córki Kościoła 
i ojcowskie przywiązanie papieża do szlachetnego 
i wspaniałomyślnego narodu, którego dobroczynny 
wpływ mógł Rotelli, jako nunejmsz w Konstanty­
nopolu, należycie ocenić. Nuncyusz wyraził nastę­
pnie życzenie podtrzymywania i utrwalenia do­
brego porozumienia między Francjrą a Watykanem 
dla zabezpieczenia wzajemnych interesów. Grevy 
podziękował za wyrażone uczucia i zapewniał 
nuneyusza, iż liczyć może na serdeczną pomoc 
rządu celem utrzymania dobrego porozumienia 
między Francyą a Watykanem.

tL o iid y n  24 czerwca. Król saski, ks. Wilhelm 
pruski i inni książęta przybyli wczoraj do Wind­
soru, gdzie zostali przyjęci podług zwykłego ce­
remoniału. Wieczór odbyła się w zamku wielka 
uczta galowa, poczem małżonka następcy tronu 
nienreckiego, ks. Wiktorya, powróciła osobnym 
pociągiem do Norwood. W obozie pod Aldershott 
odbyła się wczoraj parada przeszło 14,500 żoł­
nierzy, na której był obecnym następca tronu nie­
mieckiego i inni książęta.

I o n d y n  24 czerwca. Arcyks. Rudolf odjechał 
dziś do Wiednia.

I . o i t d y n  24 czerwca. Biuro Reutera donosi 
z Bombayu: Podług wiadomości, zasiągniętych od 
krajowców, przybjd oddział wojska rosyjskiego do 
Karategin. Utrzymują, że wojsko przeznaczone 
jest do Badakszanu. Przywódcy Buchary nie chcą 
jednak, mimo rozkazu emira Buchary, pozwolić 
na przemaszerowanie wojska rosyjskiego przez 
Bucharę. Komendant wojska rosyjskiego zwrócił 
się więc do emira.

Z o f ia  24-go czerwca. Ajencya Havasa donosi: 
Risticz polecił oświadczyć bułgarskiemu ministro­
wi spraw zagranicznych, iż czuje się szczęśliwym, 
że zastał przyjemne stosunki między Serbią a Buł- 
garyą i że starać się będzie o utrzymanie tako­
wych.

Z o f ia  24go czerwca. Ajencya Havasa donosi: 
Pogłoska krążąca w Zemuniu, że członkowie re- 
jencyi Stambułów i Żiwkow zostali na rozkaz ma­
jora Popowa i członka rejencyi Mutkurowa aresz­
towani, jest nowym przyczynkiem do bezzasadnej 
wieści, podanej przed trzema tygodniami przez 
JExpress-Orient, jakoby Żiwkow został w Sistowie 
aresztowany na rozkaz Stambułowa i Mutkurowa.v  ,____.i. ■»— n*P o*—

K u r s a .  W i e d e ń  24 czerwca. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 8P15. — 
Renta austr. srebrna opod. 82 35. — Renta 4°/, 
złota austr. 112 90. — 5% Renta austr. papier, 
nieopodat. 96‘ 80. — Akcye Banku Austr. Węg. 
884’— . — Akcye kredytowe 283 20 — Londyn 
126-50. — Napoleony 10-03. — Dukaty 5-96 
Marki 6215— . — 5'7„ Renta węg. papier. 88 05. 
4% Renta węg. złota 102-—. — Losy prem. węg. 
122 25. — Obligacye indemn. galicyjskie 104 40. 
4%7o Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96'—. — 
6°/0 Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-lct. 
100-— .— 47s7 0 Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96-— . — Akcye Landerbankn 229-—. —  Akcye 
kolei Karola Ludwika 207 25. -  Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 224*50. — Akcye kolei połu­
dniowej 86‘75. — Ruble 113‘25. — Srebro —.

Usposobienie giełdy: stałe. _____
O D PO W IE D Z IA LN Y  R ED A K TO R  I W YDAW CA 

A n to n i h lo b u k o ic sk i.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
H r a k ń w  24 czerwca.

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie .......................................................
Dukat w a ż n y .................................................................
20-to frankówka w a ż n a .............................................
Imperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny obrączkow y........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indem nizacy jne....................
4 lLyl galicyj. pożyczka k r a jo w a ..............................

n v  .............................
5y  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4"/t Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i k o p . ....................

Listy  zastawne i  dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.

4 ‘/."/l Listy zast. gal. Banku krajowego
4 *  
4* 
4'/.*
5 y  
by, 
by  
b '/,y  
6* 
ey  
t y  
by  
by  
by

Tow. kred. z. we Lw. nieokr.
41 let.

„ „ Banku hipot. we Lwow. prem.
r n tt n i» », niepr.

Zak. kre. zie. w Krakowie 36 iet.

:  •  •  ;  :  :  8  a
„ dłużne „ „ „ « let.
n „ „ „ włość, we Lwowie

„ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kep.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czerniow. . . „ 200 „
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie |„ 200 „

płacą

113 25 114
61 80 62 40
5 92 6 02

10 - 10 10
10 28 10 36
1 45 1 55

81 81 70
104 25 105 ___

100 — 101 75
95 — 96 —

100 — 100 75

50 94 50

50 96 50
95 50 96 50
92 25 93 25
98 75 99 50

101 ___ 101 75
102 ___ 103 25
99 50 100 25
99 ___ 100 —

98 50 99 50
98 50 99 50

100 50 101 50
45 — 48 ___

42 — 44 —
100 75 101 75

206 50 208
224 — 225 50
285 — 289 —

żądają
Akcye Banku galic. dla handlu i prze­

mysłu w Krakowie . po 200 złr.
Losy.

Za sztukę.
Losy miasta K ra k o w a .........................

„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 

„ węgier.

Wiedeń 23 czerwca 
Obligi długu państwa.

4 '/s  V . Renta papierowa
4Vs% n srebrna
4  7 , n złota
by i) papier. nieop.
f ó .% Losy z roku 1854 po 250 m . k
4 ° /. n n 1860 f) 500 złr.
4% n rt 1860 n 100 „

n n 1864 n 100 „
n n 1864 n 50 „

10°/* podat.

by  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
T l,y  „ „ i, (za Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ....................
Bukowińskie . . .
Galicyjskie . . . .
Morawskie . . . .  
Niższo-austryackie . 
Wyższo-austryackie .
Salzburskie . . . .
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . ”

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . . . 200 „

77.

płacą żądają płacą żądają
Depositen-Bank . . . . .  . 200 złr. 176 — 178 -

------- ------- Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 553 — 555 —
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ — — — —
Austro-weg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „ 886 - 888 -
U n io n b an k .............................. 200 „ 208 50 209 -

17 25 18 25 Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 153 — 154 —
29 75 31 - Wied. Bankverein . . . .  100 „ 94 — 94 50
14 85 15 50
10 - 10 50 Akcye kolei.

A lb re c h ta ....................  200 złr. bez?£ — —
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ by 182 25 182 75
Donau-Dampfsch.-Gesell. 525 złr. 5°/, 386 - 388 -
Ferdynanda Nordbahn 1050 „ „ 2595 2600

81 15 81 35 Gal. Karola Ludwika . 210 „ „ 206 50 207 -
82 40 82 60 Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4% 144 25 145 75

112 70 112 90 Lwowsko-Czern.-Jassy ■ 200 „ 5'/, •224 50 225 —
96 70 96 85 Nordwest austr. . . . 200 „ „ 160 50 161 -

1-29 25 129 75 „ „ Lit. B. . 200 „ „ 166 60 167 -
137 75 138 25 R u d o l f a .........................  200 „ „ 188 - 188 75
138 25 138 75 Siedmiogrodzk. I . . . 200 „ „ 179 — 179 50
163 - 163 50 Staats-Eisenb.-Gesell. . . 200 „ „ 225 70 226 -
162 50 163 50 Siidbakn (Lombardy) . . 200 „ „ 86 75 87 25

Theissbahn (Cisańska) . 200 „ ,. — — _ _
152 - 152 60 Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „ 170 — 170 50
116 60 116 90 "n Nord-Ost . . . .  200 „ „ 165 25 166 -

„ Westb......................  200 „ „ 165 25 166 -

109 — Listy zastawne.
104 25 105 — 4°/, Boden-Credit AUg. złotem pła. 125 75 126 25104 40 105 — 4*/i*/, „ „ papier. . 50 lat 101 - 101 40
107 25 — — 3°/„ Prem. Boden-Credit allg. . . . 101 25 101 75
109 — 111 — 6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 99 — 100 —
105 — ------- 7% Listy dłużne „ . 20 „ 100 50 101 50
105 20 ------ 6°/, Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „ 98 50 99 —
105 50 106 50 4”/, Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr. 95 50 96 —
104 60 105 30 5'//o rt n r> r> n 101 25 101 65
104 60 105 10 5”/, „ „ „ „ nowe 37 lat 101 25 101 65
104 60 105 - 47, „ „ „ „ now-e 41 lat 92 50 93 50

4 '!,y n n n „ 52 lat 99 — 99 75
I 4 1/,0/, Gal. Banku krajów. . 517, lat 96 — 96 50
104 50 105 - 5"/, „ „ Hipot. „ prem. . 102 50,102 90
:243 — 244 - 57, „ „ 40 lat 99 60[l00 —
282 30 282 50 57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 102 60 103 -
285 50 286 — 57, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 100 75 101 -

płacą
5°/, Węg. Insty. Boden-Credit . . . 
4°/0 » Banku Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
A lb re c h ta ....................  300 złr. 5%
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6 %
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . . 47, 

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57,
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 „ 4 '/.// , 

„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 „ by  
Lwow.-Czemiow. opodat. 300 „ 4-/,

„ nieop. „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 „ 5V0 

„ Lit. B 200 „ „
„ E. 1874 200 m. „

Rudolfa Salzkammergut. 200 „ 4°/, 
„ z 1884 . . . . 100 złr. „ 

Siedmiogrodzkie I . . 200 „ 5°/„
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 370
Siidbabn (Lombardy) . 500 fr. 37.

„ „ zlot. 200 złr. 570
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

n r ,  . 1 1  E m .. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ „

Em. 1874 200 „ „

Losy.
by  Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
n Tureckie . . . fr. 400

Budowy bazyliki Kuda-Peszt złr. 5
K re d y to w e ........................„ 1 0 0
Clary . ......................... „ 42
37,p */„ Donau-Dampfsch. . „ 105
In s b ru k u ......................................   20
K eglew icha............................. „ 101/,
K rakow skie.................................   20

102 -  

104 50

żądają 

105 —

99 9099 40:
100 40 100 90

99 25 
108 75
100 30 
114 75
101  —  

100 70 
100 70 

ii 81 75
89 -  

106 20 
105 20

100 — 
109 30 
101 80

101 30 
101 
101 30 
82 25 
89 50 

106 70 
105 70

124 50125 50 
91 60 92 -  
99 -  i 99 50 

198 75199 50 
1148 25148 75
126 —127 -  
104 — 104 75
99 70100 20
99 50 100 

' 99 15 j  99 30
127 75128 50
100 75 101 25 
100 -  100 50

116
127
121

16
7

176
47

114
21
23
17

50,117 — 
75128 25 
70122 -  
-  16 40 
75j 8 -  
50177 —
50

50

Ofner (miasta Budy) . . złr. 40
P a lf fy ............................. ...........  42
Czerwonego Krzyża austr. „ 10

węgier. „ 5
R u d o l f a .......................................  10
S a lm a ............................................  42
S alzbu rsk ie ......................... „ 20
St. Genois  ............................   42
Stanisławowskie . . . . „ 20
41/,*/, Tryesteńskie . . . „ 105
4% „ . . . „ 50
Waldsteina  .............................  21
Windischgratza . . . . „ 21

W aluty.
Dukaty w a ż n e ...................................
2 0 - fra n k ó w k i...................................
Imperyały rosyjskie  ....................
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie z ł o t e .........................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli . .

L w ó w  22 czerwca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
5°/0 Listy zast. Tow-. kred. ziem .
4.0/o „ n n n
5% „ 37-letnie
4 V,“/„ Bank. kraj. gal. . 51-letme 
5% Ohligi kom. Banku kraj. galic. 
5% Obligi indem. gal. 10'/, podat. 
4 ‘///o  n pożyczki krajowej . .

płacą żądają
47 __ 49 __
45 50 46 —
15 10 15 40
10 30 10 60
18 50 19 25
59 __ 59 50
24 — 25 —
57 __ 57 75
30 — 30 50

68 _ 69
36 25 37 25
46 50 47 50

5 95 5 97
10 03 10 04
10 34 10 36
12 63 12 67
11 37 11 39
62 15 62 22

113 25 113 50

285 290
100 85 101 85
95 50 96 50

100 85 101 85
96 — 97 __

100 — 101 __
104 — 105 __
94 50 96 50

48 -  
115 -
21 50 
25 -  
18 50

Warszawa 23 czerwca.
5*/, Listy zastawne I ser.......................

„ a ,., 4 ,4'/, Listy likwidacyjne.........................
5% - warszawskie I ser. . . .

III „ . . .
IVn r> n , 1 ’ n

„ Losy prem. rosyp 100 rsr. 1864 r.
. ' .  .  1866 r.

rub kop. rub. kop.

101 40
101 90 
100 70 
94 20 

100 —  

98 90 
98 90



CZAS z Soboty 25 Czerwca 1887.

1179 RADA OGÓLNA  
Towarzystwa Dobroczynności

w  K r a k o w i e
zawiadamia niniejszem, że biuro Tow. 
Dobroczynności z d. 1 lipca 1887 r. 
z dotychczasowego lokalu, przeniesio- 
nem zostanie do domu Wgo Juliana 
Gutowskiego przy ul. Gołębiej 4 ,  J )z . J .  

Kraków, d. 21 czerwca 1887 r.
W iceprezes: Dr. Hajdukiewicz. 

(1517-1-4) Sekretarz: A. Furmankiewicz.

■ • “ Wyprzedaż k w i a t ó w . - *
P rzeszło 300 roślin dekoracyjnych, razem  
lub pojedynczo do sprzedania. (1505-1-3) 

Ulica G r o d z k a  Nr. 32.

M l e c z a r n i a
przy ul. Sławkowskie j  L. 12.

, » uz na ny przez T ow arzystw o Ie- g; 
k arsk ie  k rakow sk ie  za najlepszy, otrzym u- |  
j e  “zak ład  z  d ó b r  ( . r o d k o w i c e .

Sprzedaż na  m iejscu a l b o  z  d o s t a w a  
d o  m i e s z k a l i  W naczyniach o p  1 o m l 
b o w a n y c b .

W  sali jad a ln e j zak ładu  oprócz nabiału  
dostać m ożna k a w y  i  h e r b a t y .

Poleca jąc  się w zględom  Szanow nej P u ­
bliczności, Z arząd  m leczarni pod a je  do w ia­
dom ości, że d o w ó z  n a b i a ł u  d o  m i e ­
s z k a ń  S z a n .  a b o n e n t ó w  rozpocznie 
się  z dniem  1 lipca  b. r. 1506-1-)

Z uszanow aniem  Z a rzą d  m leczarni.

Każdy nowo-przybywający od lipca pre­
numerator „ K u r y t - r a  K r a k o w s k i e
j^o** otrzyma b e z p ł a t n i e  pierwszy tom 
i połowę drugiego tomu znakomitej powie­
ści J o  k a j a  „Biała dam a“ drukującej się 
w odcinku „Kury era “.

„ K u r y e r “ wychodzi rano i natych­
miast jest ekspedyowany na prowincyą, 
ztąd większa część prenumeratorów pro­
wincjonalnych otrzymuje go w dniu wyj­
ścia, a więc ma o kilkanaście godzin wcze­
śniejsze wiadomości, niż z innych dzien­
ników.

„ K n r y e r “ jest pismem umiarkowa- 
nem, występującem przeciw rozwielmoż- 
nionej politykomanii, a zachęcającem do 
zgody i jedności stronnictw w pracy około 
dobra publicznego.

„ K u r y e r “ J e s t  n a j t a u s z e m  p i ­
s m e m  p o l i t y c z n .  c o d z i e n n e m .  
kosztuje bowiem rocznie z przesyłką 13  
z łr., półrocznie O złr., kwartalnie 3  złr., 
miesięcznie 1 złr. (1507-1-4)

I A d m in i /s t r a c y a  „ K u r y e r a  K r a - 
k o w » k ie g o u, h r  o k ó w ,  h o te l  S o s k i

U7dolnionji w szyciu i k ro ju ]
. su k ifn , poszukuje  umiesr.cze-

n a w dom u p rjw a tn y m  z w łasną rausz) n ą ,  lub 
obow iązku panny  tłużące j w m ieśc i' lub na pro-] 
wincvi. W iadom ość p rzy  ul. S ł a w k o w s k i e j  
pod Nrem  10, II. p :ę tro . (1503-1-3)]

Nauczycielki Polki
Iz o t r z y m a n e m  św iadec twem z semina -  
I r y u m  krakowskiego ,  p os i a da jące  m u z y ­

kę,  j e ż y k  f rancusk i  i n iemieck i  —  po-  
I s z u k u j ą  um ie sz c z e n i a  przez  b i u r o

Do wyniszczenia raz na  zawsze g r z y b a  d o m o w e g o
polecam wypróbowany środek

odszczególniony za swą niezwykłą skuteczność licznemi medalami zasługi. 
Na 10 metrów kwadratowych powierzchni zajętej grzybem domowym 

wystarcza 25 kilo „ALICHENIP. Kilo 4 0  c t . , kamionka 50 ct. Przy zamó­
wieniu 100 kilo naraz, nie liczy się za naczynie. (1243-12 )

JAN IHNATO WICZ
pierwsza k ra jow a fabryka ch em iczn o -k o sm ety czn a

w e  L w o w ie ,  u l. K o p e r n ik a  3 .

neżczyzna stanu w olnego, po- I Nauczyciel s f f f ;
I szukuje um ieszczenia ja k o  urzędnik  gosp o d a1 czy, I poszukuje na czas w akacyj l e k c y !  na wieś. Na 
I lub zarządca kam ienicy z odpow iednią  kancyą . I żądanie m oże okazać ja k  najlepsze św iadectw a. 
I O ferty p rzyjm uje pod lit. Z. Z. poste  rest. Kraków. I Bliższa wiadom ość pod lit. A . I* . poste  restan te

__________________ (1482-3-3) H r a k ó w .  [1487-3 3]

I WAPBZTJjZD 4RCYKS.HPD0LFAII 5 W J K K K S ! ! 1*
Materyały na chorągwie

poleca ,1431-3-4)

3§:ś S,'"

M Z r  o
S-'la  gf.
«  .-O. S  D f

|M a g a z y n  H. S c h w a r z a
w  K r a k o w ie .

R n n a  P n l l t o  z Prus, umiejąca dobrze 
O U l ia  r U I R d  p0 niemiecku, z dobre-

I mi świadectwami — jest do umieszczenia 
I zaraz przez Biuro M. Wysockiej w Kra- 
|kowie, ulica B r a c k a  Nr. 5. [1485-3-3]

Konkurs.
[1448 2-3]Nr. 6570.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego rozpisuje ni 
niej^zem konkurs na posadę b l i c ł i *  
I l U l t e r u .  z roczną płacą 2000 złr., 
dodatkiem aktywalnym 500 złr., pra­
wem do jednego pięciolecia w kwocie 
200 złr. i prawem do emerytury. 

Ubiegający się o tę posadę, mają

M  CZAS P R Z Y J A Z D U  
N A ST Ę P C Y  TRO NU

J e s t  t ł o  w y n a j ę c i a  r e m i z a  I p o - j
w  x Bliższa wiado-
mość u właściciela doróżek przy ul. P ie ­
k a r s k i e j  pod Nr. 14. (1502 1-2 ) |

Na czas przypadających uroczystości 
przyjazdu do Galicyi Jego ces. królew. | 

Wysokości Następcy Tronu

A r c y k s i ę c i a  R u d o l f a
podejmuje się MAGAZYN pod firmą

! ? I m e  A n n a
w  K rakow ie, ulica S zew sk a  Nr. 21 ,

wykonania wszelkich nbstalunków w za­
kres t u a l e t y  damskiej wchodzących, 
jakoto : toalet balowych i innych , wy­
gotowując takowe gustownie w jak naj­
krótszym czasie. (1496-2-4)

Poleca znaczny wybór kapeluszy lekkich.

ZABAWKI1
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowane 
nowe, wózki, konie, serwisy bla­
szane i porcelauowe, uzbrojenia, 
welocypedy, trąbki, muzyki i gry 
towarzyskie dla dzieci i dla do­
rosłych, w znakomitym wyborze, 

poleca

Wilhelm Fenz w Krakowie.
g Za mó wi e n i a  zamiejscowe od- 
I  wrotnie. (1070 176 )

Ogłoszenie licytacyi.

Z dniem 25 czerwca b. r.
przy moim składzie 

PŁÓCIEN KRAJOWYCH
otw ieram  (1508-1-2)

s k ł a d  g o t o w e j

b ie l iz n y  d z ie c in n e j .
W. K nlczykowsha

w Krakowie, 
ulica św. Jana Nr. 4.

C H U S T K I ,  P L E D Y , |
Pończochy, S k arp etk i,

o trzym ał w w ielkim  w ybo-ze  i polpca, (1437-1-)]

Kazimierz Niesiołowski w Krakowie,
S u k i e n n i c e  3 4 .

C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E .

Świeżą bryndzę ołpińską
w naczyniach po 5 kilo

i  s e r y  o f p l ń s k i c ]
dostarcza pocztą na zamówienia .

Z A R Z Ą D  E K O N O M I C Z N Y  w  O Ł P I N A C h I
poczta w miejscu. (1425-3-3)

------------------------------   .podanie swoje najdalej d o  « |. 2 0

żoną władzę, do Dyrekcyi galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wnieść i w niem następujące okolicz 
ności udowodnić

S to w a r z y sz e n ia  N a u czy - 1** t t t  n 7 .  , .—-r.
c i e l e k  w K r a k o w i e ,  u l i c a  $  M  f t  I C l l l l i l l .  .'.'„ " (V u  I I ’ i C d C H .  
S z e w s k a  S ,  I .  p i ę t r o . [1498-1-3]'w\ m

I w  I m
HOTEL „GOLDENES LAMM“. *

$ 1
—  B ardzo dobre  położenie, w pobliżu  c. k. nadw ornej opery. P r  eszło 100 pokoi od 90 ct ^  

. wzwyż. D ru k o ,a n e  ta ry fy  pok jow e. Uznana dobra  reatauracya. K olej konna  i om nibusy W
WP. WSlplln'eh Ufirnnbofth / t i i o  1 .awe wszelkich k ierunkach mia.i.id

W

Bilety na Trybuny
ustawione przed Rondlem Bramy Flo- 

Iryańskiej i wzdłuż ulicy Basztowej, ró­
wnież w Ryuku głów. naprzeciw pałacu 
pod Baranami, na czas wjazdu Ich W y­

sokości Następcy Tronu z małżonką,

s ą  d o  n a b y c i a :
Iw handlach WPP. W. Fenza, J. Miki, 
Z. Skalskiego w Sukiennicach, F. Eile 
przy ul. Grodzkiej, Jakóba Hochstima 
kantor wymiany l. A —B. i w Głównej 
Trafice; w handlu kapeluszy WP. Hoch-| 

Istima przy ul. Floryańskiej, od dnia 21 
Ido 27  b. m. w południe. (1492-4-5) |

b ó l u
kto używa

El ixiru do Z ę b ó w

perfum P. Jg . Jahla
ezynskiego i w magazynie perfum  P . D onning.

oraz w »p e ;e  p. S iedleckiego.

0:0. BENEDYKTYNÓW
Opactwa w SOULAC (Glronde)

Dom M A G U ELO N N E, Przeor
• M E D A L I Z Ł O T E  : w BruxeUi 1880 r. i w Londyni. 1884 i . 

NAJWYŻSZE NAGKODY 
W Y N A L E Z IO N Y  I  0 " f O  przez Przeora

wroku ■ O / O  PIOTR* B0URSAUD
« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 

Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych 
w pól szklanki wody zapobiega i leczy próchnie- 
nle_ zębów, które bieli i wzmacnia ja k  również , 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy -, 
tętnikom zwracając ich uwagę na ten sta r o -1 
żytny i użyteczny preparat n a jle p szy  te  iro d k ó w  
leczących i  je d y n ie  zapobiegających rrszelkim  
cierp ien iom  zfbów . »

Flakoniki : 2 ,  4  i 8  tr.
Proszku Pudelka : 1 fr. 2 5  c., 2  i 3  fr. —  P asta P u d e lk a : 2  fr.

Dom miotom/ m 1907 r. C F P III II », ulica Humerit, I
AGENT GŁÓWNY i 9  Ł U  U I N BORDEAUX 
Znajduje się  we Lwow ie w aptekach : PP. Mikolascha, 

W ewiórskiego, K rzyżanowskiego, Blum enfelda i w sk ładzie  
w K rakowie w aptekach PP. Redyka, W iszniewskiego, Tran*

[152-21-]

112. król. saska loterya krajowa
(ciągnienie I. k lasy  4 i 5 lipca).

O ryginalne losy  % po  42 m a-., V, po  21 m., '/5 po 8-40 m., ■/,„ po 4-20 ro. za k lasę, rów nież I 
na w szystk ie  p i t e  k las ważne pełne  losy, '/, po 210 m., '/, po 105 m.„ »/, po 42 m., ■/. ‘po 21 m 
oprócz 55 fem g. za p rto  i g łów ny w ykaz, po leca  i ro zsy ła  rozk ład  c iago ień  darm o końees. k o le ­
k to ra  H e r m .  H r a m e r  w L i p s k u  F ran k fu rte rs tr . 1. (1408-1-3)

a) miejsce urodzenia, wiek i stan ;
b) dokładną znajomość języka polskie­

go i niemieckiego ;
c) jakie nauki odbyli i czem się do­

tychczas zajmowali, a to tak, aże­
by żaden okres czasu nie był po­
minięty ;

d) że z dobrym postępem zdali egza­
min z rachunkowości i utrzymania 
ksiąg rachunkowych, tudzież, że 
przez dłuższy czaś nabyli należy­
tej praktycznej biegłości w prowa­
dzeniu ksiąg rachunkowych.

Z Dyrekcyi galic. Towarzys twa  
kredytowego ziemskiego.

|W e Lwowie, dnia 17 czerwca 1887 r.

Dom murowany
j suchy, o 7 u b ik a c j a c h ,  z wozow nią,
stajnią, drewutnią, piwnicą, ogrodem 

'warzywnym i owocowym w Swoszo­
wicach, jest każdego czasu do sprze 

dania lub wynajęcia.
Jest także do sprzedania 2 0 0  korcy 

o w s a ,  k o ń  czteroletni z uprzężą, 
W Ó z e k  wyjazdowy i dwa w o z y .

Wiadomość u p. W. K. Hubickiego 
w Swoszowicach.  [1481-3-9]

egzam. wład. g run t, językiem  n iem ieck im , z 1- 
opatrzona w  dobre  św iadectw a, poszukuje  um ie­
szczenia na 120 złr. (i491-2-5)

P. Teyssandier i  Chojecki, Poznań.

U Z D O L N I O N Y

subjekt handlowy
poszukuje posady w miejscu lub na pro- 
wincyi. — Łaskawe oferty pod adresem : 
Leon Wetzstein , w Krakowie, ulica Łob­
zowska pod Nrem 34. (1513-2 3)

Dr. Roman Sondermayer
operator k lin ik i chirurgicznej w Krakowie 

i b. asystent prof. Mikulicza,
o r d y n u j e  j a k  w  r o k u  p r z e s z ł y m

w  I w o n i c z u .
(1341-7-10)

H R O W I 4 H H E
rozsyła przez W ys. N am iestnictwo koncesyonow .

zak ład  krowiankowy w Lisku
Fio łka w ystarczająca  do zaszczepienia 2 dzieci 
60 ct. K om isya przem . Tow. lekar. k rakow skiego  

uznała m oją k row iankę ja k o  najlepszą.
Sk ład  w a p te k a c h : p. W iszniew skiego w K R A ­

K O W IE i p. M ańkow skiego w PRZEM YŚLU. 
(1367-8 25)

l H O i K l
blisko Krakowa, przy szosie, 168 m dobrej 
gleby, z dobremi budynkami i ładnym do­
mem , do sprzedania. Zgłoszenia pod a- 
dresem : Właściciel kamienicy p rzy  ul.
Karmelickiej N r. 38, I. piętro. (Zgłoszenia 
osobiste od godz. 2 do 4). (1457-6-6)

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

kasy
u ż y w a n e  i  n o w e ,  sp rzedaje  po  najtańszych  
cenach ty lko  N. K e r g e r  w A V i e d n i u ,  C > ra- 
b e n ,  B r & u n e r s t r a s s e  4 0 .  [1409-3-]

K atalogi darm o i opłatn ie.

L. Ł U S E R 4  P L A S T E R  
D L I  T U R Y S T Ó W .

Pewnie i szybko działający  środek  
na odgniotki, odparzenia," t. twar­
dą skórę na podeszw ach i p iętach, 
na  brodawki i w szelkie inne twarde 
narośla skórne. Skutek poręczony 
tP tr  Cena pudełka 60 cnt.

pocztą  o 10  cnt. więcej.
P F *  G łó w n y  s k 'a d  r o z s y łk o  w y ;

L. Schwenk’s Apotheke 
in Meidling bei Wien.

— ’ P r a w d z i w y  m ają na s k ł a d z i e ]
w Krakowie ap tek . K. W iszniew ski, H. Kow alski 
i W . B ełdow ski (dawniej T rau c zy ń sk i) , W . R e­
dyk  , E . S*ockm ar; we Lwowie H. B lu tn ćn fe ld ; 
w Sokalu E. W y socznńsk i; w Brodach A. L a tti-  
n e r , M. R ed er; w Stanisławowie J . M acura, A. 
A m irow icz; w Czerniowcaeh W. A lth ; w Radow- 
cach J . R ossignon. (1209-3-6)

Tylko prawdziwy, jeże li każdy  opis użycia i k aż ­
dy  p las te r ma obok  w ydrukow any  znak  ochronny  
i p o d p is , d latego  należy  na to  uw ażać i żądać 
zaw sze w yraźn ie : L. Lusera plaster dla turystów.

L. 2  S. kr. 1887. (1447-5-5)

Stosow nie do uchw ały c. k. Sadu kra jow ego  w K ra­
kow ie z dnia 15 czerw ca 18Ś7 r. L. 15873, od b y ­
w ać się będzie  w sk lep i"  ś. p. J .  D em m era w K ra-, 
k o w ie , w  H y n k u  ą t ó w n y m  p o d  Ł .  1 3 .
od  dn ia  3 0  c z e r w c a  h .  r .  p o cząw szy , co­
dziennie, z w yją tk iem  dni św iątecznych, w godzi­

nach od 9 do 12 przedpołudniem

w y p r z e d a ż
przez publiczną licytacyę

w szystk ich  w handlu  jeszcze  po zo sta ły ch 1 tow arów  
t . j . :  strzelb, rew olw erów , p istoletów , przyborów  
m yśliw skich itp . w zakres handlu  broni w chodzą­

cych artyku łów .
Sprzedaż n astąp i ly lk o  za gó tów kę najw ięcej 

ofiarującem u; — p rzy  strzelbach  a to li nie poniżej 
po łow y ceny szacunkow ej.

Chęć k upna  m ający  m ogą a to li nabyw ać to w a­
ry  tak że  z wolnej ręk i, po cenach znacznie obni­
żonych w tych  sam ych dniach, w godzinach po ­
południow ych, od g odziny  3 począw szy.

K ra ' ów dnia 16 czerw ca 1887 r.

Dr. Jan Myciński, 
su b s ty tu t c. k. N otaryusza Wiktora Brzeskiego 

j a k o  k o m i s a r z  s ą d o w y .

Zaziębienie
słftbotfd ioł*dka( lUitrannOiC, 
odbijanie, nudność) łagodai i 

usuwa
C. Steph ana  W ino C ocow e.

Oryginalne flaszki 
( i  m a r k ą  o c h r o n n ą )  

po 75 ct. 11 i t r .  50 ct.

D - nab c ;a w K r a k o w i e  u K. I l a i t l e r a  i 
a p t. ,  K . S t o c k  m a r a  a p t., K .  W i s z n i e w ­
s k i e g o  apt. (197-11 15)

§'

HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia komunikacya pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę ,
pomiędzy H av rem  a N o w y m  Y o r k i e m

w każdy w t o r e k ,
pomiędzy Szczecinom a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy Hamburgiem a I n d i a mi  Z ach .

3 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  » M e x y k i e m

raz w miesiąc. ,
Parowce pocztowe tego T ow arzystw a podają b a r d z o  d o b r ą  

s p o s o b n o ś ć  do podróżowania w k a j u t a c h  i w ś r o d k o w y c h  
■ r i t d l i  a ł  a o h  j u t r z y m a n i e  w czasie podróży j e s t  z n a k o m i t a .
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Robię 1 0 0 , 0 0 0  lichtarzy
DO ILLUMINACYI.

Lichtarze te są z grubego drutu żelaznego, o pięciu nóżkach, 
z otworem sprężynowym, na każdą grubość świec, nadzwyczaj 
zgrabnie i pięknie wykończone, niewywrotne, mogą służyć także 
i do zwykłego użytku, trwałe choćby i na sto l at , lakierowane

na czerwono,
IO W  s z t u k a  5  c e n t ó w .

Łaskawe zamówienia przyjmuję tylko do 20 b . m. (na prowincyę 
wysyłam najmniejszą ilość 100 sztuk) począwszy od 21 —  dla Lwowa 
wydaję od 25 b. m. w moim handlu, oraz w handlu A. Krzysztofowicza 
plac Halicki Nr. 2. J ó z e f  I w a n i c k i ,  mechanik, ’

[1438-6-6] we L w o w i e ,  hotel Źorża.

P a le n i
I i .  H r s k M o h  &  J .

[1186 66-] 
l o h n e r .

M aszyny do p r a n i a
m m m

w m

f t

i  m a g le  do b ie lizny
poleca 

Aleks. Herzog;, 
w W i e d n i u ,  Graben, ^  

Br&unerstrasse 6.
K atalogi darmo i opłatnie.

I
Dra Bdilmam Auiilium

n ajlepszy  śro d ek  leczniczy  bez w strzyk iw ania  
na w ycieki, jes t do nabycia  za złr. 2 oo w ap tece  

~ W . H e i l y h a  w K r a k o w i e .
Uwaga. P an  Dr. H artm ann , specyalny lekarz  
w chorobach p łciow ych i osłab ien iach , o rd y ­
nuje codzień  od godz. 9 — 6 w swoim  zak ła­
dzie (także listow nie) (1188-11 )
w  W iedniu, L obk ow itzp ia tz  1 , 1. piętro.

S t a d n i k i
wyborowego rodzaju i każdego wieku —  
rasowych, po cenach stałych, ze słynnej 
stadniny pełnej krwi Shorthorn w Olszo- 
w ie, poleca (1177 6 )

Zarząd ekonom iczny hr. Renarda  
w  S u c h y c h ł o n a c h  pod W. Strzelcam i 

 (s ta c y a  k o le i)  w  Gór. JJzlązku.
Czcionkami Drukarni s Czasu “.

W ~ O R Z E C Z E N I E ~ M

BALSAMIE 
BRZOZOWYM

Dra Fryderyka L engiela .
„Racyonalnie zesta­

wione pierwiastki te­
go kosm etyku są dla 
pięknej oery niezró 
wnanej dobroci i »ku 
teczności. D la sz y b ­
kiego i zupełnego re­
staurowania ustroju 
skórnego po przej­
ściu ospy je st  ten 
balsam jedynym .1*

Dr. med. Raspi,
W iedeń. prokurator uniwersytetu.
W  Krakowie W. Redyk apt., we Lwowie 

Z. Rucker apt., w Brodach M Reder apt.
Do nabycia w słoikach po 1 złr. 50 ct. 

w  W i e i l n l u  we wszystkich w iększych  
apteKacń, również w aptece p. F i l .  l e n -  
■ t e l n a .  I., Plankengasse. (1208-2 )I

Na ilfiminacye
uh przyjszd Ich ( esarskiih Wysokości

Następcy Tronu Rudolfa i Arcyks. Stefanii
polecam  wsp-. i łe P R X E Z H W C Z A  ,  O H R A X Y  W  I M U  K I  H O L U R O l I f l i
forma*. 68 i 5 • cm. po  1 z lr 25 c t. ,  tk ro m n i j s  e fo m at 65 i 58 po 50 c t B ardzo p i tk  .y 

h e r b  O a l i e y i  w d ruku  k. lo owym , heraldyczn ie  d o b n e  rys .wany i p e‘k. u  
n rzybran> , fo rm at 70 i 60 cm po  75 . t , m ożna g r  użyć tak że  ja k o  p zeżroeze. 
P .ó iz  teg o  są  na  sk ładzie  p te jże  cenie w j  atnakow ej v id k o s c i  i v ykonan iu  
w . z e l h i e  h e r b y  k r o j o n e  a n s t r y a c .  p a Ó N tw a  i H E R B
l i  t  H S R U R S H I ,  H E L G I J H K I ,  H A W A R S K I ,  r u b i e ż  A U S T H Y  
A C K I  O R Z E Ł  P A H T M O W Y .  M n i e j s z e  h e . b y  d e k o r a c y j n e  
w szelk i h k ra ,ów koronnych , form at 65 i 45 cm po 25 ct., na t e k t u r z e  p o d

k l e j o n e  p o  4 0  c t .
Wsoaniałe  lamnionv w różoych k d o ra c h  sortow ane po 5, 6, 7 10, 11 ct 
l l b l J d l l l d ł e  I d i n p i U l i y  w ksz tałcie  balonow po cnt. 8 10, 12, i4  17 i 2 / <t.

_  h rbem i k ra jó w  lub orłem  a u s tr ia c k im  po 2. 3, 5, centów  Yi^cej. n i

„  .  Sortyment na próbą, 10 szt. rozmaitej wielkoścr- ^
Ł A I P I O K Ó l l ’,  m i ę d z y  t e m i  t a k ż e  * h e r b a m i  kol r., z opak. 1 zlr. D eko acyjne 

chorągiew ki m ^teryal. po  20, 30, 5<\ c t., y i  k sze  chorągw ie, m* t r  l i  żąey  po 1 zir. 
H E R B Y  S A T E H Y A L , t y l k o  a u s t r .  o r z e ł  i h e r b  b e l g i j s k i ,  iO sz tu k  5 zlr 

P r z e ź r o c z a  k o r o n  w pysznych  barw ach nocnych, a rty s ty czn ie  w ykonane po 2 złr.
i 2 z 'r  50 cnt.

P r z e ź r o c z a  P O P I l i R S K K  L h  Ces. Mości i Ces. W ysokości z dow olnym  tek s tem  
naokr ł o , w spaniale  w y kona* e po 5 złr 

O j f n l e  s z t u c z n e  ' * 6  zaw iera szczegółow y cennik  
N o w o ś ć  p o c h o d n i e  a a g u e i y o w e  nadzw yczajnej siły  św iatła  b i a ł o

lub c z e r w o n o  p ło n ą  e, całkiem  bezpieczne
8 m inut, 15 m in u f 30 micu*, p łonące
z łr. 1 5 0  złr. 2 60 i ł r .  3 50 za sz t kę, 

p o c h o d n i e  b e n g a l s k i e  biało czerw ono p łonące  40 c., m ebi 'sk  re ze rw  -żół o p łonące 60 ct. 
R o zsy łka  za za l.czk ą  lub . a  go tów kę. —  C e n n i k  d a r m o  t  o p ł a t n i e .

EDWARD WITTE w Wiedniu, VI., Magdalenerstrasse 16 c,
p ierw szy  h a n d jl specyalny  anstr. węgter. m onarch i lampionów, baloników , bezpiecznych ogni 

tz tucznych , przyborO w  żartobliw ych i koty lionow ych  i. t. d. (1416)

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

NATURALNY -ąfcjg

ILIŃSKI ZDRÓJ
SZCZAWIOWY.

O d d u w n a  u z n a n y  z d r ó j  l e c z n i c z y ,  w y b o r n y  n a p ó j
d y e łe ty c z n y .

Składy we wszystkich handlach
wód mineralnych. 1833-6 6]

Oryginał, normalną bieliznę
(sys tem prof. G. Jaege ra )

D L A  M Ę Z C Z Y Z N ,  K O B I E T  I D Z I E C I ,
ze słynnej fabryki  

•laii lla in p f i K,nowie  w sichttolinde.
szczególność  koszul dla c .  k. pp of icerów i turystów,  ma na  sp izedaź

I g n a c y  K c s s l c r .
G łó w n y  /sk ła d  w  W ie d n iu .  / . ,  B a u e r n m a r k ł  A r .  4 . 

P il i / t  w  W ie d n iu ,  B o y n e r g a z / s e  A r. 1 3 .

Bardzo tanie ceny letnie.
I W *  d p r a i i z a  «*ię d o k ł a d n i e  u w a z a c  n a  a c tr e a . •  ■

I W  ~ Zam ówienia punktualn ie  za zalicz _  ( I I  o »8 45)

i

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.
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Poczty w państwie austryackiem 
niemieckiem

„C*»s“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na cały rok

................................... || 24 złr.

................................... || 28 złr.
do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego . . || 32 złr.
Prenum eratę przyjmuje słę tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu.

L is ty  z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseratyl uprasza się nadsyłać 
franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów  niefrankowanych nie przyjmuje się.
Hękopiimńw nadsyłanych nie zwraca się.

tia kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

n a  1 miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr. uuAtl
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. bilbersteina 
Rynek gł. 1. 17 w ofic., handel Bajera ul. Grodzka, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trahka 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Madesłane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia 1 pre­
numeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr II unca 
Trybunalska L. 4; w Paryżu wyłącznie p Adam. Rue des Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Ka­
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w W iedniu pp. Haasenstein a Vogler

’ r— - - • — - ........................  " 1 n —elik, R. Mosse
A.Hemdl, 
aube & C. 

. Senatorskiej.

P r z e d p ł a t a  na „ C Z A S1
od d. 1 lipoa 1887 r.

Z  p r z e s y łk ą  p o c z to w a  tc p a ń s tw ie  
A iis fr y a c k ie tn  :

na cały rok 2 4  złr. 
na  pół roku na kw artał na 1 m iesiąc 

złr. 12 złr. O złr. 2*50

Z  przesyłką p oa touą  do N iem iec : 
na cały rok 5 0  m arek, 

na  pół roku na kw artał na 1 miesiąc
2* m arek 14 m arek Ci marek.

Uprasza sic o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Oprócz wielu innych felietonów zamiesz­
czać będzie Czas w trzecim kwartale 1 8 8 7  r. 
dalszy ciąg zajmującej powieści H e n r y k a  
S i e n k i e w i c z a  p.  t . : P a n  W o ło d y ­
jo w sk i.

I S *  P renum erata  l ic z y  się t y l k o  
od p ie r n s z e g o  do o s t a t n i e g o  dnia  
w m iesiącu .

R ek la m a cy e  p ren u m eratorów  
o  n ie d o s z łe  Kra m o g ą  b> c u w z g lę ­
d n ion e  ty lk o  w p rzec iągu  3 dni od  
daty  d o ty czą ce g o  Mru d z ien n ik a . S u ­
m era  za g u b io n e  m o g ą  byc d o s ta r ­
c z o n e  o  He zapas starczy  za gotówfe ę 
lub  za z a l ic z k ą  po c e n ie  12 cent. za  
k a ż d y  Sum er.

P renum eratę , k tórą przyjm uje A dm inistracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z to w y m .

Cena „CZASU" zagranicą ogłoszona jest w ty ­
tule każdego Numeru.

m iejscow ą prenum eratę  p rzy j­
m u je  A u m ln litra cy a  „Czasu,“ tu ­
d zież  a j e n e y e  pp. E. k il ber stel na  
biuro d z ien n ik ó w  1 o g ło s z e ń  R y­
n ek  g łó w  n y  1. 17 W dziedzińcu , h a n ­
d el 'Ł. S k a ls k ie g o  w M ukleunlcach  
pod 1. 2 7 ,  sprzedaż gazet  K u k liń ­
s k ie g o  «  hall k u k leu n lc  1. O, k s ię ­
g a rn ia  Utan. 4 .  K r z y ż a n o w sk ie g o  
w ryn k u  g łó w n y m , handel Bajera  
przy u!. G rodzkiej, g łó w n a  trafika  
n  ryn k u  g łó w n y m .

M e L w o w i e  p rzy jm u je  prenu­
m eratę  p. J ó z e f  K napp w g łó w n e j  
trafice c y g a r  I ty to n iu  Kr. 2 przy  
u licy  T ry b u n a lsk ie j .  * ^ 8

Przegląd Polityczny.
K r a k ó w  2 5  ózerw ca.

W iener Ztg  ogłasza rozporządzenie m inisterstw a 
sprawiedliwości z d. 18 czerwca b. r., mocą któ 
rego okręg sądowy Dubiecko, pomimo aktyw ow a 
nia sądu obwodowego w Sanoku, ma należeć na­
dal także do zakresu przem yskiego sądu obwo­
dowego.

Dzienniki w iedeńskie dow iadują s ię , iż w mi­
nisterstw ie rolnictwa podjęto narady nad projek­
tem nowej ustawy górniczej, i uw ażają za rzecz 
praw dopodobną, że odnośny projekt wniesionym 
zostanie już na najbliższej sesyi Rady państwa.

O rgan hr. Apponyi’ego Pesti N aplo  ogłasza sen­

sacyjny artykuł o konflikcie między węgierskim  
episkopatem  a prezesem ministrów Tiszą. Wspo- 
mniony dziennik zamieszcza list, traktu jący o no­
cie Papieża do nuneyatury wiedeńskiej z powodu 
nominacyj w ęgierskich biskupów. K urya rzym ska 
nie w ystępuje wcale przeciw nominowanym b i­
skupom, oświadcza się jednak  stanowczo przeciw 
tem u, iż w ostatnich czasach na stolicach bisku­
pich zaszły zmiany osób dlaltego tylko, aby je ­
dnemu lub drugiem u dostojnikowi kościelnemu za­
pewnić lepsze dochody. Pesti N aplo  dodaje , iż 
nominacye biskupów i lepsze ich dotacye zostają 
w związku z politycznem przekonaniem  tychże 
biskupów. Sądzą, iż artykuł ten pojawił się w Pe­
sti N aplo 7. inieyatyw y kardynała  Simora i hr. 
Apponyi’ego.

Telegrafują z Berlina, iż rokow ania w sprawie 
austro-w ęgierskiego trak ta tu  handlowego zostaną 
odroczone prawdopodobnie do jesieni, albowiem 
bezpośrednio po zamknięciu parlam entu niemie­
ckiego rozpoczęły się ferye parlam entarne. Roko­
w ania te rozpoczną się prawdopodobnie we wrze­
śniu i to w Berlinie.

W spraw ie egipskiej, k tóra się teraz ze względu 
na wspólność protestacyi Rosyi i Fraucyi na pier­
wszy plan polityki europejskiej w ysuw a, nie zo­
stały, ja k  donoszą do Folit. Corr. z K onstanty­
nopola, wręczone noty równobrzmiące obu państw, 
tylko poczyniono jednocześnie i z równym naci­
skiem równobrzmiące ustne przedstawienia. Zbli­
żenie się Francyi z Rosyą nie w ystępuje tu więc 
w formie tak  ja sk ra w e j, ja k  się zrazu zdawało, 
niemniej jednak  je s t widocznem i uwydatniającem  
się dosadnio przez trzy dni po sobie pow tarzające 
się zjawianie posłów rosyjskiego i francuskiego 
w pałacu snltańskim .

O stateczną decyzyę pozostawił sobie sułtan aż 
do pierwszego dnia po ukończeniu św ięta bajra- 
mu, t. j. aż do poniedziałku. Drummond Wolff ma 
polecenie dom agania się w tym dniu stanowczo 
ratyfikacyi zawartej umowy i opuszczenia nastę­
pnie K onstantynopola, bądź z pomienioną ratyfi- 
k acy ą , bądź bez niej. Anglia zdaje się przez to 
zapowiadać, że odmowę ratyfikacyi uważać będzie 
za objawienie życzenia Porty, aby i nadal wśród 
dotychczasowych warunków pozostała w Egipcie 
na czas nieograniczony.

W  Izbie francuskiej przem awiał Rouvier prze­
ciw § 17 projektu ustaw y w ojskow ej, który 
ogólną obowiązkową służbę wojskową zaprowadza, 
bez wszelkich wyjątków. Mowa jego była bardzo 
dobrą, argum enta przekonywujące. Przeciw posta­
nowieniu, że uwolnić w szczególnych razach od 
służby można tylko po poprzedniem wysłuchaniu 
wyznaczonych ad hoc komisyj gminnych, przyta­
czał naw et wymowne słowa Gambetty, w yjaśnia­
jące dosadnie komeraże parafialne, jakie się z ta ­
kiego postępow ania w yradzają?i żądał, aby zwol­
nienia od służby, jak ie  postanaw ia ustaw a z roku 
1818, zatrzym ane zostały. W szystko to jednak  nie 
pomogło, a parag raf ten przyjętym  został znaczną 
większością głosów.

Zam iar zajęcia przez Rosyą B adakszanu i zy­
skania przez to najprostszej drogi do Kabulu wy 
stępuje coraz wyraźniej. Oddział wojskowy, który 
zajął pozycyą Karategien, zdaje się być przezna­
czonym do w ykonania tego zamiaru, który spotka 
się może ze zbrojnym oporem ludności, gotującej 
się do niego wbrew przeciwnym rozkazom zaprze­
danego Rosyi em ira Badakszanu.

Gdyby każde oświadczenie dyplomatyczne 
było ostatuiem słowem, które już  żadnej zmia­
nie uledz nie może, zapewnienia nowego pre 
zesa gabinetu  serbskiego co do stosunków, 
jakie z Aust ryą  ut rzymywać zam ie rza , nie

pozostawiałyby prawie nic więcej do życzę 
nia. Tłómaczem zasad, jakiemi  się w tej mie­
rze gabinet  powodować zamierza ,  s tał  się od 
kilku dni główny organ Rist icza Usła- 
wność. —  „Serbię —  mówi pomieniony dzien­
nik—  łączą najważniejsze interesa materyalne 
bardzo ściśle z Aust ryą .  W ą tp i ć  więc o tern, 
że Ristiez,  który umie to ocenić, będzie chciał 
ut rzymać jak  naj lepsze stosunki  z Aust ryą ,  
znaczyłoby chyba wątpić o jego zdrowem zmy­
śle (bon sens), albo przypisywać mu chęć roz­
myślnego szkodzenia żywotnym interesom 
serbskim. Ze s trony Rist icza niema więc 
Aust ryą powodu obawiania się jakichkolwiek 
nieprzyjaznych kroków; korzystniejszą nawet  
będzie dla Austryi  rzeczą,  mówi ten sam 
dziennik, jeśl i  się nie będzie, jak  dotąd, opie­
rać na  rządzie n iepopularnym u narodu serb­
sk iego , bo w takim razie odium, jakie sobie 
rząd ten u ludu przysposabia ,  zwraca się 
ostateczuie przeciw Au s t ro -W ęg ro m .“ —

Przypomina dalej Ustawnusc, jak  w r. 
1880,  kiedy Ristiez zawarł  z Au s t ry ą  znaną 
kouwencyą kolejową, własne jego stronnictwo 
pomawiało go o zaprzedanie Aust ryi  in te re­
sów serbskich.

W rozmowie zaś z korespondentem Pester 
Lloyda zapewniał  sam R i s t i e z , że nie był 
nigdy, ani nie jes t  nieprzyjacielem, albo prze­
ciwnikiem Aus tro-W ęg ie r  i pojąć wcale nie 
może, zkąd się to mniemanie o nim wziąć 
mogło. „Małemu p a ń s t w u —  mówi on — nie 
wypada wogóle zajmować nieprzyjaznego s t a ­
nowiska przeciw wielkiemu, a tern mniej Ser 
b i i , kióra tylko przez życzliwość wielkich 
mocarstw ostać się może,  szczególnie zaś 
przez życzliwość mocarstwa sąsiedniego, z któ- 
rem ją  tak liczne i żywotne łączą materyalne 
stosunki.  Nie poczuwam się też do żadnego 
czynu, k tóryby mnie w podejrzenie o nie- 
przyjaźń dla Aust ryi  mógł wprawić,  a mogę 
się nawet  śmiało powołać na świadectwo hr.  
Andrassego, z k tórym zawsze zostawałem 
w dobrych stosunkach.  Pochlebiam więc so­
bie n a d z ie j ą , ze mi lem łatwiej bedzie za­
wiązać równie dobre s io c - . . . . -  _ Ł-nJno 
kym, którego uprzejmy i pojednawczy umysł  
jest powszechnie znanym.!£

„Raz tylko zdarzyło mi się być innego 
zdania od minis t ra  aust ryackiego.  Różnica 
ta zdań zaszła między mną a bar. Haymerle,  
ale nie o zasadnicze punk ia  ogólnej polityki,  
tylko o szczegółową kwestyę handlową.

„Z sympatyj  swych dla Rosyi nie robię 
żadnej tajemnicy.  Wyrażałem się o nich zawsze 
z wielką otwartością.  Zadaniom naszem jes t  
zostawać z wszystkimi wielkiemi mocarstwami 
na najlep zrj stopie i oświadczam wyraźnie,  że 
jeżeli wielkie i żywotne materyalne interesa 
łączyć nas powinny ściśle z A u s t ry ą ,  zbli­
żają nas znów do Rosyi pewne idealne mo- 
tywa. Nie mamy prawa zrywać z żadnom 
z wielkich mocarstw,  a jeśli  się pod tym 
względem czegośkolwiek zaniedbało,  będę się 
to s t ara ł  naprawić.

„Mało mnie też zresztą w tej chwili ob­
chodzić będzie poli tyka ze w n ę t rz n a ; główne

swe usi łowania zwrócę na reformy wewnętrzne, 
jakich sobie kraj życzy i zaprowadzenie ładu 
w finansach."

Tyle sam Rist iez .  Bogiczewicz zaś, poseł 
serbski w Wiedniu ,  należący do s tronnictwa 
Garaszanina ,  a tem samem do grona zwolen­
ników utrzymania  dobrych stosunków z A u ­
stryą,  którego Rist iez skłoni ł do pozostania 
na swej posadzie, oświadcza, że nie wypada­
łoby mu pozostać na dotychezasowem s tano­
wisku, gdyby mu Rist iez nie był programu 
swego wyłuszczył w sposób zadawalniający.

Oświadczenia więc dyplomatyczne są tego 
rodzaju,  że możuaby je rzeczywiście nazwać 
zadąwaluiająeemi,  gdyby się nie pojawiały 
syiuptomata* zapowiadające przeciwne im d ą ­
żności.

Na minis t ra wojny powołanym został  Gruew, 
co znaczy, że organizacya armii i wpływ na 
jej ducha oddane zostały w ręce panslawi- 
styczne.  Gruew znanym jes t  bowiem z zago­
rzałości swej w tym kierunku.

Metropol i ta  Michał, który s tanowiska swe­
go nadużywał do propagandy rusofilskiej,  za­
grażającej nawet  obecnej dynastyi ,  i dlatego 
z kra ju  wywołanym został,  ma teraz uzyskać 
amnestye.

Królowi  Milanowi, kiedy z okazyi podróży 
swej do wód oznajmił  zamiar wstąpienia,  jak 
co roku,  do Wiednia ,  s tarano się wszelkiemi 
sposobami  wyperswadować,  ażeby tego nie 
czynił.

Stało się inaczej ,  a król  Milan bawi już  
w tej chwili  w Wiedniu ,  zkąd wywiezie może 
przekonanie,  że rozpoczęty w Serbii  ruch po­
li tyczny zwraca się tak samo przeciw jego 
dynastyi ,  j ak  i przeciw Aust ryi .

Układność dzisiejsza Ris t icza  wymuszoną 
jes t  poniekąd okol icznościami , uiedozwalają- 
cemi dotąd jeszcze innego występowania.  W y ­
bory do skupczyny,  które się niezadługo od­
być mają, muszą pierw stanowisko jego ba r­
dziej utwierdzić.  Reformy, o jakich  wspomina,  
wymierzone też niezawodnie będą na wzmo­
cnienie s t ronnictwa,  które go wspiera.  P y t a ­
nie wiec. czv się ton oświadczeń Rist icza nie znirent, SKoro tu —  .
stanie? Podróż króla Milana do W iedn ia  zdaje 
sie dowodzić, że i on dzieli  te obawy.

cyjne sankcyi nie otrzymały. Rzecz się tak  ma, 
że na razie tylko sankeyonowanie ustaw y o re- 
gnlacyi Trześniów ki było pilnern, gdyż roboty już 
w tym roku m ają się rozpocząć i już w tegoro­
cznym budżecie funduszu melioracyjnego rząd prze­
znaczył ra tę  dotacyjną. Co do innych, na ostatniej 
sesyi sejmowej uchwalonych ustaw melioracyjnych, 
kw estya sankcyi rozstrzygniętą zostanie później, 
gdyż roboty temi ustawam i określone m ają się 
rozpocząć dopiero w r. 1888, a prelim inarz pań­
stwowego funduszu m elioracyjnego na r. 1888 nie 
je s t jeszcze zestawiony. Z resztą co do osuszenia 
bagien Oleskich zachodzi, ja k  to niedawno z a ­
znaczyłem, potrzeba uzupełnienia operatu techni­
cznego w edług wskazówek podanych przez de­
partam ent techniczny m inisterstw a

W ydział krajow y już k ilkakrotnie dom agał się 
u m inisterstw a rolnictwa rozpoczęcia w Galicyi 
studyów około zabudowania potoków górskich i 
w skazał szczególnie powiat Turecki, jako  teren 
nadający się do pierwszych prób tego rodzaju 
z tego powodu, że tam właśnie niezabudowane 
potoki górskie znaczne w yrządzają spustoszenia. 
Ministerstwo rolnictwa gotowe jest wysłać do Turki 
organ techniczny dla zebrania m ateryału potrze­
bnego do opracowania szczegółowych planów. 
Skoro m ateryał zostanie zebrany, opracowaniem 
fachowem zająłby się jnż inżynier Skowroński, 
którego, ja k  wiadomo, m inisterstwo rolnictwa wy­
słało niedawno kosztem  swoim do V illach, aby 
przy tam tejszej sekcyi dla zabudowania potoków 
górskich zapoznał się z pracam i tego rodzaju.

U chwalona w Sejmie krajow ym  ustaw a, przy­
zw alająca gminie m iasta Buczaeza pobierać opłatę 
od nafty w obręb gminy w prow adzanej, nie otrzy­
mała sankcyi najwyższej. Drugi to z rzędu projekt 
ustawy, który zaprowadzić miał opłaty od nafty, 
ale sankcyi nie otrzymał. T akże bowiem i m iaste­
czko Podhajce ubiegało się o te opłaty i Sejm 
przychylił się do prośby. —  Odmówienie sankcyi 
w obu w ypadkach nastąpiło z powodów identy­
cznych. Ministerstwo uznaje , że po opodatkowaniu 
nafty na rzecz państw a niepodobna już dalej ob­
ciążać tego artyku łu , gdyż stałby się on droższym, 
a wzrost ceny uczułyby najdotkliw iej właśnie klasy 
najuboższe.

Minister skarbu zwołał na 27 b m. fachową ko- 
misyę do W iednia dla ułożenia projektu instruk- 
c y i , według k tó re j, jak  to sobie Sejm nasz ży ­
czył, m iałyby być ściśle badane oleje m ineralne, 
przywożone z zagranicy do rafineryj austryackich. 
Badanie to mieć będzie na celu niedopuszczanie 
za opłatą cłową, dla surowców ustanowioną, takich 
olejów, które do oświetlania mogą być użyte bez 
przebywania właściwego procesu destylacyjnego. 
7‘, JjAliflA’ powołany został do tej kom isyi, jako  

' ' - —--łowr Szczepanowski.

Pan Wołodyjowski.
P O W I E Ś Ć  

H e n r y k a  S ie n k ie w ic z a .

(14) —
(Ciąg dalszy).

Pan Zagłoba nie mylił się. Uwielbienie Basi dla 
małego rycerza w zrosło, pomimo je j konfuzyi, ale 
odrzek ła :

—  Niech go K rzysia kocha!
— Z łaź , złaź!
— Nie zlazę!
—  D obrze, to siedź; powiem ci je n o , że to na­

w et i niepolitycznie pannie na drabinie siedzieć, 
bo ucieszny może dać światu p ro sp ek t!

—  A niepraw da! —  rzekła B asia , ogarniając 
rękom a jubkę.

— J a  tam stary, oczu nie w ypatrzę , ale zaraz 
tu wszystkich zwołam , niech się dziwują!

W tem Zagłoba zwrócił się w bok domu.
— D alibóg, ktoś idzie! — rzekł.
Jak o żJ  za węgła ukazał się młody pan Nowo­

w iejsk i, k tóry przyjechawszy konno, przywiązał 
konia przy bocznej furcie, sam zaś obchodził dom, 
pragnąc wejść przez główne drzwi.

B asia , ujrzaw szy go , znalazła się w dwóch sko 
kach na ziem i, lecz niestety, było już zapóźno. 
Pan Nowowiejski widział ją  zeskakującą z d ra ­
biny, więc stanął zmieszany, zdumiony, oblany ru­
m ieńcam i, ja k  panna; Basia stała przed nim tak  
samo. Aż nagle zakrzyknęła:

—  D ruga konfuzya! <
Pan Z agłoba, rozbawiony w ielce, m rugał czas

jak iś  swem zdrowem okiem , nakoniec rz e k ł:
—  P an  N ow ow iejski, naszego M ichała przyja­

ciel i podkomendny, a to jest panna Drabinowska... 
tfu! chciałem powiedzieć: Jeziorkow ska!

Nowowiejski przyszedł prędko do sieb ie, a ż e | 
byUto żołnierz bystrego dow cipu, choć młody, więc 
skłonił się i podniósłszy oczy na cudne z jaw isk o ,1 
rz e k ł!

—  Dla Boga! róże na śniegu w Ketlingowym 
ogrodzie kw itną!

A B asia , dygnąw szy, m ruknęła sam a do siebie:
—  D la innego n o sa , niż tw ó j!
Poczem rzekła bardzo wdzięcznie:
—  Proszę do kom nat!
I  sunęła sam a naprzód, a w padłszy prędko do 

izby, w której pan Michał siedział z resztą kom­
panii, zaw ołała, robiąc przytyk do czerwonego 
kontusza pana Nowowiejskiego:

—  Gil przyleciał!
Zaczem siadła na sto łk u , złożywszy ręce w mał- 

d rzyk , a buzię w ciup, ja k  przystało na skromną 
przystojnie wychowaną panienkę.
Pan Michał przedstaw ił młodego przyjaciela sio­

strze i Krzysi D rohojow skiej, a ów, ujrzawszy 
drugą pannę, chociaż w odmiennym rodzaju, lecz 
równie niepośledniej urody, zmieszał się po raz 
w tóry; pokrył to jednak  ukłonem i dla dodania 
sobie fantazyi, ręką  do wąsów, które mu jeszcze 
nie rosły, sięgnął.

Zakręciwszy tedy palcami nad w argą , zwrócił 
się do W ołodyjowskiego i opowiedział mu cel 
swego przybycia. Oto pan hetman wielki pilnie 
pożądał widzieć małego rycerza. O ile pan Nowo­
wiejski się dom yślał, chodziło o ja k ą ś  funkcyę 
w ojskow ą; hetm an bowiem odebrał świeżo kilka 
listów, mianowicie od pana W ilczkow skiego, od 
pana S ilnickiego, od pułkow nika Piwo i od in­
nych komendantów, na U krainie i Podolu rozrzu­
conych, z doniesieniami o krym skich wypadkach, 
które nie zapowiadały się pomyślnie.

—  Sam Chan i sułtan G a łg a , który z nami u 
Podhajec paktow ał —  mówił dalej pan Nowowiej­
ski —  chcą paktów dotrzym ać; ale Budziak szumi 
już, jako ul na w yroju; białogrodzka orda również 
się b u rz y ; ci nie chcą ni chana, ni Gałgi słuchać.

—  Już mi to pan Sobieski konfidował i o radę 
pytał — rzekł Zagłoba. — Co tam mówią teraz
0 w iośnie?

— Pow iadają , że z pierw szą traw ą ruszy się 
napewno to robactwo, które znowu trzeba będzie 
w ygnieść —  odpowiedział pan Nowowiejski.

To rzekłszy, okrutnego m arsa postawił i po­
czął w ąsy tak  kręcić, że aż mu górna w arga po­
czerwieniała.

B asia , patrząc bystrze, spostrzegła to zaraz 
więc zasunęła się nieco w tył, by je j pan Nowo­
wiejski nie w idział, i dalej także wąsy kręcić, 
naśladując młodocianego kaw alera.

Pani stolnikow a zgromiła ją  zaraz oczyma, lecz 
jednocześnie poczęła drgać, tam ując usilnie śmiech; 
pan Michał równie w argi p rzygryzał, a Droho- 
jow ska spuściła tak  oczy, że aż jej długie rzęsy 
rzucały cień na policzki.

— W aćpan — rzekł Zagłoba —  młody człek, 
ale doświadczony żołnierz!

— Mam dwadzieścia dw a lat, a siedm, nie w y­
mawiając, ojczyźnie służę, bo w piętnastym  roku
w pole z infimy uciekłem — odpowiedział mło-
dzieńczyk.

— I ze stepem się zn a , i trawam i umie cho­
dzić, i ja k  kan ia  na pardw y, na ordyńców sp a­
dać —  dodał pan W ołodyjowski. —  Zagończyk 
to nielada! Jem u się T a ta r w stepie nie przytai.

Pan Nowowiejski spłonął z ukontentow ania, że 
go chw alba z tak  sławnych ust wobec panien 
spotykała.

B ył to przytem  nietylko jastrząb  stepowy, ale
1 piękny chłopak, czarniawy, wichrami spalony. 
Na tw arzy nosił bliznę od ucha aż do nosa, który 
od przycięcia z jednej strony był cieńszy, niż 
z drugiej. Oczy miał bystre , przyw ykłe w dal 
patrzyć, nad niemi mocne czarne brw i, zrośnięte 
nad nosem i tworzące jakoby łuk tatarski. Na 
wygolonej głowie wichrzył mu się czarny niesforny 
czub. Basi podobał się i z mowy, i z postawy, 
ale mimo tego nie przestała go udawać.

KORESPONDENCYA „CZASU."
L w ów  24 czerwca.

(Ustawy melioracyjne. — Zabudowanie potoków górskich.■ 
Opłaty gminne od nafty. — Ministeryalna ankieta dla cła 

od nafty).
W edług telegraficznej wiadomości z W iednia 

uzyskała sankcyę cesarską uchwalona na ostatniej 
sesyi sejmowej ustaw a krajow a o regulacyi rzeki 
Trześniówki, dokonać się mającej, jako  krajowe 
subwencyą państwową poparte przedsiębiorstwo 
melioracyjne. Ponieważ równocześnie z ustaw ą o 
regulacyi Trześniówki uchwalone zostały w Sej 
mie jeszcze dalsze ustawy m elioracyjne (o regu 
lacyi Babulówki i o osuszeniu bagien Oleskich), 
a o tych ostatnich telegram  w iedeński żadnej nie 
zaw iera wzm ianki, więc powstaćby ztąd mogło 
błędne przypuszczenie, że dalsze ustawy meliora-

—  Proszę! — rzekł Zagłoba. —  Miło widzieć 
starym , jak  j a ,  że godne nas młodsze pokolenie 
rośnie.

—  Jeszcze niegodne! — odparł Nowowiejski.
—  Chwalę i m odestyę! Rychło patrzeć , jak  

waćpanu zaczną i komendy pomniejsze powierzać.
— Jakże! —  zawołał pan Michał — już bywał 

komendantem i na w łasną rękę g ro m ił!
Pan Nowowiejski począł tak  w ąsy k ręc ić , że 

o mało sobie wargi nie urwał.
A Basia, nie spuszczając z niego oczu, podniosła 

również obie ręce do tw arzy i naśladow ała go we 
wszystkiem.

Lecz sprytny żołnierz spostrzegł w krótce, że 
spojrzenia całej kom panii kierują się w bok, tam, 
gdzie nieco za nim siedzi owa panna, k tórą na 
drabinie widział, i zaraz domyślił się, że musi ona 
tam coś przeciw niemu knować.

Niby więc nie zważając rozm awiał dalej i w ą­
sów po starem u szukał; wreszcie, upatrzyw szy 
chwilę, obrócił się tak  szybko, że Basia nie m iała 
czasu ni oczu od niego odwrócić, ni rąk  od tw a­
rzy odjąć.

Zaczerwieniła się też okrutnie, i sam a nie wie­
dząc, co czynić, pow stała z krzesła. W szyscy się 
trochę zmieszali i nasta ła  chwila milczenia.

Nagle Basia uderzyła się rękom a po sukience.
—  Trzecia konfuzya! •— zakrzyknęła swoim 

srebrnym głosikiem.
— Moja mościa panno! —  rzekł żywo pan No­

wowiejski. —  Zaraz spostrzegłem , iż się za mną 
coś nieszczerego dzieje. P rzyznaję , że mi za wą- 
sami tęskno, ale jeśli ich nie doczekam, to dlate­
go, że dla ojczyzny polegnę, a w takim  razie mam 
nadzieję, że prędzej na płacz, niż na śmiech u wać- 
panny zarobię.

B asia stała ze spuszczonemi oczyma, szczeremi 
słowy kaw alera  tem bardziej zawstydzona.

— Musisz jej waćpan wybaczyć — rzekł pan 
Zagłoba. — Płocha je s t, bo m łoda, ale to złote 
se rce !

k uznań 22 czerwca.
A  Komisya kolonizacyjna, k tó ra  przez pewien 

czas pośwdęcała się wyłącznie parcelacyi nabytych 
włości, teraz znowu wzięła się na dobre do w y­
kupyw ania polskiej ziemi. Z powiatu mogilnickie- 
go donoszą, że m ajętność Czewujewo, obejm ującą 
blisko 4000 morgów* najpiękniejszej ziemi, sprze­
dała  na kolonizacyą właścicielka p. Golczowa. 
Powszechnie dziwią się, dlaczego ten m ajątek zo­
stał sprzedany, gdyż urodzaj tegoroczny mógłby 
podobno właścicielkę w yprowadzić z najzaw ikłan- 
szych interesów. Do Orędownika zaś donoszą, że 
położona w południowo-zachodniej stronie powiatu 
średzkiego w ielka posiadłość polska, około 13.000 
morgów ziemi, pójdzie również na sprzedaży O na­
bycie ostatniej posiadłości trak tu je  z właścicielem 
osławiony poseł do sejmu p. Kennemann z Kleuki, 
członek komisyi kolonizacyjnej. Z wielu stron sły­
chać, że oferty sprzedaży sypią się ja k  z rogu 
obfitości; jedyne szczęście jeszcze, że kom isya o k a ­
zuje się mocno wybredną i w iększą część am ato­
rów odpraw ia z góry z kwitkiem . Jeżeli powie-

A ona, jak b y  na potwierdzenie słów pana Z a­
głoby, szepnęła zaraz po c ich u :

— Przepraszam  w aćpana... b a rd zo ..
Pan Nowowiejski zaś chwycił ją  w tej samej

chwili za ręce i począł je  całować.
  Dla Boga! już też waćpanna do serca nie

b ie rz ! Toć ja  przecie nie żaden barbarns. Mnie 
to należy przepraszać waćpannę za to, żem śmiał 
jej zabawę popsować. My sami, żołnierze, kocha­
my się w pustocie! Mea culpa! Jeszcze raz te rą ­
częta pocałuję, a jeśli póty mam całować, póki mi 
w aćpanna nie przebaczysz, to... na rany boskie.... 
nie odpuszczaj choćby do wieczora!

— O, to grzeczny k aw ale r! W idzisz, B asiu . 
rzekła pani M akowiecka.

—  W idzę! — odpowiedziała Basia.
— Już i dobrze! —  zawołał pan Nowowiejski. 
To powiedziawszy, wyprostował się i z wielką

fantazyą do wąsów z przyzw yczajenia sięgnął, ale 
się wnet spostrzegł i wybuchnął szczerym śm ie­
chem, Basia za nim, inni za Basią. W esołość ogar
nęła wszystkich.

Zagłoba kazał zaraz jednę i drugą butlę z Ke -  
tlingowej piwnicy przynieść, i dobrze im się działo. 
Pan Nowowiejski, stukając ostrogą o ostrogę, czu­
prynę palcami nastrosza! i coraz ogniściej na B a­
się spoglądał. Spodobała mu się bardzo. Stał się 
też wymowny niepomiernie, a że to przy hetm anie 
będąc, żył na wielkim świecie, więc miał co opo­
wiadać.

P raw ił tedy o sejmie convocation!s, o jego za­
kończeniu i o te m , jak się piec pod ciekawym i 
arbitram i w izbie senatorskiej, ku wielkiej uciesze 
wszystkich, zawalił. Odjechał nakoniec aż po obie- 
dzie, mając oczy, serce i duszę Basi pełną.

(Ciąg dalszy nastąpi).



trze zmieni się u nas i urodzaje w ypadną tak po­
myślnie, ja k  się powszechnie u nas spodziewają 
to może jeszcze wielu naszym  właścicielom któ­
rych stosunki obecnie bardzo są opłakane' uda 
się jeszcze utrzym ać przy ojcowiźnie. Należy pa­
miętać, że ostatni ja rm ark  na wełnę w ypadł sto­
sunkowo bardzo pom yślnie; p. Jó zef Mielżyński 
n. p. sprzedał w Berlinie, jak  tamtejsze pism a do 
noszą, cetnar dobrej wełny po 185 m arek- w ła­
ścicieli gorzelni w esprą wyższe ceny okowity choć 
naturalnie głów ny interes na tern zrobili i ’robią 
jeszcze nasi poznańscy żydkowie. Podobno w sa ‘ 
mym Poznaniu w którym jes t główny targ  na 
spirytus na wschodnie prowincye, zarobiono, w kil­
ku dniach przed przyjęciem ustawy o podatku 
spirytusowym , około 3 milionów m arek.

O kolonistach, którzy m ają objąć utworzone 
przez omisyę osadniczą parcele, pisze się i mówi 
u nas bardzo w iele, ale ostatecznie pewnego je 
szcze mc me wiemy. Z obowiązku kronikarsk ie­
go dodać należy do dawniejszych wersyj na­
stępującą wiadomość: Oto zarząd niemieckiego 
„związku wysłużonych żołnierzy1' (Kriegerbund) 
zgłosił się do komisyi kolonizacyjnej z propozycya 
nabyw ania niniejszych dóbr i folwarków, które 
pragnie obsadzać swymi członkami, m ajacym i po­
woli z dzierżawców i zarządców tych parceli sta 
wac się ich właścielami. Funduszów na zakupno 

gruntów ma dostarczyć „fundacya cesarza 
W ilhelma" (K aiser- W ilhelm -Stiftung). Przewodni­
czący komisyi, naczelny prezes W.“ K sięstw a Po­
znańskiego, odpowiedział podobno, wedle relacyi 
gazet niemieckich, na tę propozycyą bardzo uprzej­
mie. Zależałoby więc teraz jedynie od tego, czy 
cesarz Wilhelm zgodzi się na p ro jek t, gdyż bez 
jego pozwolenia funduszów wspomnianych naru 
szać nie wolno. Jedno z pism poznańskich zauw a­
ża wobec tego trafnie, że jeżeli Jego Ces. Mość 
przychyh się do wniosku żarządu Kriegerbundu, 
w tedy Księstwo nasze będzie pod pewnym wzglę­
dem przypominać ogólne położenie, w jakiem  się 
znajdow ały W łochy za czasów Augusta, gdy we­
terani z 35 rzym skich legionów zajmowali grunta 
sprzymierzeńców italskich. NB. w stowarzyszeniach 
wojskowych znajdują się również i Polacy, ale 
tych naturalnie Zarząd na w illegiaturę nie pośle!

Tutejsze Bractwo strzeleckie, które już od roku 
przeszło ze znanych dostatecznie powodów żyje 
w rozterce z m agistratem  poznańskim, mającym 
prawo nadzoru nad Tow arzystw em , wysłało 
w kwietniu r. b. zażalenie na bezprawne postępo­
wanie M agistratu do m inistra spraw wewnętrznych, 
p. Putkam era, od ktorego w tych dniach nadeszła 
bardzo nieprzychylna odpowiedź.

W  odpowiedzi tej pan m inister przyznaje Ma 
gistratow i nietylko prawo zatw ierdzania urzędników 
Bractwa, ale nadto jeszcze wpływ na postępowa­
nie tychże urzędników, co niewątpliw ie sięga poza 
zakres kompetencyi M agistratu. —  P. Puttkam er 
oświadcza wyraźnie, że rozporządzenie M agistratu,
0 ile żąda odpowiedniej reprezentacyi żywiołu nie­
mieckiego w urzędach Bractwa (4 na 8), „odpo­
wiada historycznemu początkowi i rozwojowi tej 
korporacyi, jakoteź charakterow i m iasta Pozna 
nia, jako  m iasta pruskiego i niemieckiego." Z tych 
słów p. ministra, możnaby, ja k  słusznie zauw aża 
jedno z pism tutejszych, wnioskować, że tylko 
żywioł niemiecki ma prawo żądać, aby był odpo­
wiednio reprezentow any w zarządzie, żywioł polski 
zaś mógłby być ewentualnie pominięty. Bractwu 
pozostają t e r a z , ^  t r a t u j  m i n S & Y ™  
bierze zarząd złożony z równej liczby Polaków
1 Niemców, a w takim razie przeważy wpływ nie­
miecki, gdyż przy uchwałach decydować będzie 
głos reprezentanta M agistratu, albo też bronie bę-

zie dalej swych praw  i w ybraw szy ponownie 
dotychczasowy zarząd, odniesie się z zażaleniem 
do bej mu pruskiego. Na którą drogę wejdzie B ra­
ctwo? — dotąd niewiadomo.

Pism a niemieckie donoszą, że żywioł niemiecki 
w Prusach zachodnich i W. Księstw ie Poznań- 
skiem popierany ma być także przez budowanie 
nowych kościołów ewangelickich. Potrzebne na to 
fundusze już podobno obmyślano w Berlinie i w y­
dano odpowiednie rozporządzenia. Podróż m inistra 
Gosslera po Księstwie i Prusach zachodnich stoi 
niezawodnie w zw iązku z tym nowym pomysłem,

(JZA8 z Niedzieli 26 Czerwca 1887.

mającym na celu wsparcie „uciskanej" przez po- 
lomzm niemczyzny.

Pogańskie cm entarzysko z epoki kamiennej 
rozkopał w zeszłym tygodniu D r Łebiński w nze- 
szynku nad Gopłem. Z jednego z grobów wydo- 
)yto cały prawie szkielet z wybornie zachowaną 
czaszką, obok której leżały dwie krzem ienne sie- 
kierki, opiłowany ząb odyńca i ogromna perła 
bursztynowa z ornamentem. Grób ten przedstaw iał 
się jakoby grób piętrow y; naprzód, idąc od góry, 
leżały gniazda kamieni, pod każdym  była urna 
dwie mniejsze, jedna  w ielka z piękną orna.i en- 
tacyą. Pod urnami napotkano na warstwę kości 
zwierzęcych, a pod tem dopiero ukazał się wielki 
kam ień, tworzący pokrycie grobu z kamieni w y­
sokich ustawionego. W tym grobie był cały szkie 
let, ale głowa leżała osobno w komórce przyty 
kującej do grobu. W szystkie przedmioty znalezione 
w Rzeszynku znajdują się już  w Muzeum poznań 
skiego Tow arzystw a Przyjaciół nauk. P. Łebiński 
nazw ał to cm entarzysko g  obami kruszwickich 
Piastów ; obszerną rozpraw ę jego o tem wielce 
zajmującem odsryciu  zacznie niebawem drukować 
K u r y e r  P o zn a ń sk i.

Nakładem  wydziału przyrodniczego Tow arzystw a 
Przyjaciół Nauk, a staraniem  prof. Szafarkiewicza, 
w yjdą niebawem tablice geologiczne W. Ks. Po­
znańskiego, których celem jes t ułatwić zapoznanie 
się z naszemi skam ieniałościam i i formac ami ge- 
ologicznemi.

Najj. Pan postanowieniem z dnia 9 czerwca b. r. 
zatw ierdził wybór p. Stanisław a P r z y b y ł o  w 
s k i e g o ,  w łaściciela dóbr Krzyworównia n a p r ę  
zesa Rady powiatowej w Kossowie.

Minister skarbu zamianował starszego inspektora 
podatkowego P iotra H a b l i ń s k i e g o  sekretarzem  
skarbowym, a inspektora podatkowego Karola H o  
s z o w s k i e g o  starszym  inspektorem  podatkowym 
dla okręgu krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Rada szkolna krajow a zam ianowała rzeczyw i­
stego nauczyciela Aleksego W i e l i c z k o  w s k i e -  
g o , w P asiecznej, rzeczywistym  nauczycielem 
szkoły etatowej 4 klasowej w Boborodczanach; 
rzeczywistego nauczyciela Teofila C e l e  w i c z a  
w Bohorodczanach, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Pasiecznej; tym czasową mlod 
szą nauczycielkę, W incencyę Julię  S o k o l i u -  
s k ą ,  w Czukwi, sta łą  m łodszą nauczycielka, za­
w iadującą szkolą filialną w Laszkach m urowa 
nych.

Kronika m ie jscowa i z a g ran iczn a .
K r a k ó w  25 czerwca.

—  Na p rz y j ę c i e  Arcy s i ę s t w a  wszelkie prace 
przygotowawcze postępują bardzo szybko. Ulica Lu­
bicz udekorowana już zupełnie masztami z przymo- 
cowanemi na nich flagami. Rondel Bramy Floryań- 
skiej przygotowano zupełnie do oświetlenia tak, że 
wszelkie jego linie architektoniczne uwydatni oświe­
tlenie. Wczoraj odbyły się próby oświetlenia Sukien­
nic i Banku galicyjskiego. Trybuny przy ratuszu i 
przed hotelem Lwowskim są już ukończone. Illumina-
cya miasta zapowiada się świetnie. Komitet wianko „T„ . -  r ~  ' f/uuzeuiie zarząozcua.

Illuminacyą Sukiennic oraz oświetleniem ogniami 
sztucznemi plantacyj i znaczniejszych budynków miej­
skich zajmuje się dyrektor gazowni miejskiej inży­
nier Mieczysław Dąbrowski. Dekoracyę drogi od dwor­
ca, Rondla i Bramy Floryańskiej, tak dzienną jak i 
wieczorną, ma oddaną do wykonania inspektor eko- 
nomatu Teodor Kułakowski.

—  Komi tet  h o norowe j  s t r a ż y  o b y w a t e l s k i t j  za­
wiadamia, iż w poniedziałek d. 27 b. m. o godzinie 
6ej wieczorem rozdawane będą na dziedzińcu Magi­
stratu kokardy i odpowiednie druki członkom straży 
obywatelskiej. Dowiadujemy się , iż już dotąd jest wpi­
sanych na listę członków straży obywatelskiej około 
1800 osób.

W t g r o d z i e  S t r z e l e c k i m  zakończy się jutro po 
południu strzelanie do kurka. Kto ostatnią szczelinę 
zestrzeli, będzie obwołany królem i przy odgłosie mu- 
zyki i strzałów moździerzowych oprowadzą go bracia

strzelcy po ogrodzie; wieczór zaś wspólna uczta. — 
Przez całe popołudnie będzie koncert muzyki wojsko 
wej z doborowych kawałków.

—  P i e r w s z e  T o w a r z y s t w o  weteranów wojskowych 
imienia ces. Franciszka Józefa urządza zapowiedzianą 
wycieczkę do Woli Justowskiej jutro w niedzielę.

—  D o r o c z ny  popi s  uczniów szkoły Towarzystwa 
Muzycznego odbędzie się jutro w niedzielę w lokalu 
Towarzystwa o godzinie 3ej po południu.*

—  W t u t e j s z e m  s e m i n a r y u m  n a uc z y c i e l s k i e  m me 
skiem odbył się w d. 22 czerwca b. r. na żądanie 
radcy szkolnego krajowego p. Stan. Olszewskiego po 
pis w zakresie gry organowej, fortepianowej, skrzyp 
cowej i śpiewu, pod kierunkiem nauczyciela tych przed­
miotów p. Jana Ostrowskiego, w obecności bawiących 
tu radców szkolnych krajowych: X. kan. Lewickiego, 
p. Stan. Olszewskiego, oraz grona profesorów wspo­
mnianego zakładu. Po skończonym popisie X. kan. 
Lewicki, obok uznania za postępy poczynione, zachę 
cał nadto kandydatów ciepłem przemówieniem do wy 
trwałości w obranym raz kierunku, a radca p. Stan. 
Olszewski dodał, aby uczniowie nawet po opuszcze­
niu zakładu z sobą się porozumiewali i gromadzili, 
o ile na to okoliczności pozwalają, w celu uprawia 
nia muzyki i śpiewu.

W y s t a w a  k ra j o wa .  Bank austryacko-wcgierski 
w Wiedniu udzielił na cele Wystawy krajowej w Kra­
kowie tytułem subwencyi 200 złr., ze względu, że 
zamierzona Wystawa ma na celu poparcie przemy­
słowych i rolniczych interesów Galicyi; Wydział zaś 
Rady powiatowej w Gródku subwencye w kwocie 
200 złr.

Kolej  p ó ł n o c n a  zniżyła ceny jazdy dla człon­
ków straży pożarnych, udających się do Krakowa na 
przyjęcie Arcyksięstwa, a zniżyła w ten sposób, że 
członkowie straży opłacać będą taksy wojskowe.

—  W s p r a w i e  p o g o r z e l c ó w  gmi ny  R z ą s k a .  Na 
wiadomość o groźnych rozmiarach klęski pożarowej 
w gminie Rząska pod Krakowem, udał się tam zaraz 
wice-prezes Rady powiatowej p. Stanisław Homolacs, 
a zbadawszy sprawę na miejscu, zaprosił wczoraj do 
biura Rady powiatowej kilku obywateli znanych ze 
swej gotowości do niesienia pomocy w każdem pra- 
wdziwem nieszczęściu, celem obmyślenia ratunku dla 
pogorzelców. Na podstawie danych, zebranych na miej­
scu pożaru przez p. Homolacsa, ci z zaproszonych, 
którzy zgromadzili się wczoraj w biurze Rady powia­
towej , uchwalili zaprosić szersze koło okolicznych 
obywateli i księży do zawiązania się w komitety ra­
tunkowe, tymczasowo zaś postanowili za pośredni­
ctwem tutejszego Wydziału powiatowego poczynić 
wszelkie możliwe kroki i przygotowania do grunto­
wnej i wszechstronnej akcyi ratunkowej, a równo­
cześnie spieszyć nieszczęśliwym pogorzelcom w miarę 
koniecznej potrzeby z doraźną pomocą. W tym celu 
w biurach Rady powiatowej przy ul. św. Marka L. 5
I piętro, otwarta jest lista dobroczynnych składek, 
gdzie się każdy datek w godzinach od 9— 2 , wie­
czorem zaś od 6— 8 z wdzięcznością przyjmuje. Do­
tąd na ręce Wydziału powiatowego wpłynęły na po­
gorzelców Rząski następujące dalsze datki: W. Z.
3 złr., p. Ellinger 2 złr., p. Kanty Kirchmayer 10 złr., 
p. Stanisław Homolacs 10 złr., T. W. 5 złr., X. Pioti 
Strzelichowski prob. z Modlnicy 3 złr., 0 0 .  Domini­
kanie 30 złr., p. Alfred Milieski 25 złr. Razem 88 złr., 
co z dawniejszemi 32 złr. 40  c. czyni łącznie kwotę 
120 zlr. 40 c.

—  R e p r e z e n t a c y a  powia tu  n o w o s ą d e c k i e g o  uchwa­
liła na posiedzeniu “ *  .......  ■■<* ------
tanie Nąid x—.. v r - tronu J. ces. i kr. Wys. oircy 
Księcia Rudolfa do Krakowa Deputacyę złożoną z pre 
zesa Dra Romera i wice-prezesa Rady pow. Dra Ol­
szewskiego, tudzież członków reprezentacyi pow. pp. 
Vayhingera, Zielińskiego, X. Pociłowskiego i X. Och­
mańskiego; do Tarnowa zaś na powitanie Najd. Go­
ścia udaje się cała Reprezentacya powiatowa.

—  Z T a r n o p o l a  o t r z y m u j e m y  n a s t ę p u j ą c e  p i s m o ;
Wszelkie przygotowania na przyjęcie Najdostojniej­

szego Arcyks. Rudolfa w dniach 5 i 6 lipca w Tar­
nopolu, są już prawie na wykończeniu i tylko tu i 
owdzie potrzebują jeszcze swego uzupełnienia. Oprócz 
urządzenia wystawy etnograficznej, w skład której, 
jako niepodzielna część całości wchodzą, jak powsze 
chnie wiadomo, żywe typy ludu galicyjskiego ze wscho 
dniej Galicyi, trzy chaty wiejskie i obchód obżyn 
ków, a do czego komitet przyjęcia największą przy 
wiązywał i przywiązuje wagę, jest już całe przyjęcie 
we wszystkich swych szczegółach należycie obmyśla 
ne, opracowane i bardzo bliskie swego wykonania,

poczynił komitet wykonawczy, zostający pod przewo­
dnictwem marszałka Tarnopolskiego powiatu, p. Ju 
liusza Korytowskiego, za pośrednictwem poszczegól 
nych sekcyj wszystkie inne przygotowania w najdro 
bniejszych ich szczegółach. Przygotowania do oświe­
tlenia elektrycznego są w całej pełni, dzięki staraniom 
Dra Dniestrzańskiego i p. Rybińskiego i za parę dni 
odbędzie się już kilka prób, które okażą, czy i o ile 
fabryka Gillchera z Bielska odpowie swemu zadaniu. 
Korowód z pochodniami, w którym weźmie udział 
600 młodzieży szkolnej z różnobarwnemi lampionami 
ćwiczy się pilnie przez częste swoje próby pod kie­
rownictwem p. Szydłowskiego i zdaje się, że cel ko­
rowodu stworzenia w pochodzie litery R  z korona, 
pomyślnym zostanie uwieńczony skutkiem.

Niepoślednie zadanie ma do spełnienia obywatelska 
straż honorowa, która zorganizowana przez p. Ludwi­
kâ  Puntscherta, uchwaliwszy dla siebie ściśle obowią­
zujący regulamin, rozwinęła rzeczywiście czynność, 
która na wszelkie zasługuje uznanie. Sakcya budo- 
wniczo-dekoracyjna zamarkowała dziś swoja dodatnią 
czynność. Bramy tryumfalne są na ukończeniu. Dziś 
rozpoczęto pracę około dekoracyi ulic wstawianiem ozdo­
bnych masztów, a niezmordowana bardzo, a bardzo 
ruchliwa czynność p. Jana Wawrzeszkiewicza i p. in­
żyniera Czernego są gwarancyą, że zapewnią temu 
działowi przygotowań należyte powodzenie.

W tych dniach ma się pojawić odezwa burmistrza 
miasta, pouczająca mieszkańców o sposobie dekoro­
wania miasta, jego oświetlenia, o straży obywatel­
skiej, o zachowaniu się publiczności i o postanowię 
niu, że wszystkie sklepy w czasie przyjazdu i poby 
tu Arcyksięcia Rudolfa w tutejszym grodzie mają być 
otwarte i wogóle o przestrzeganiu wzorowego porząd 
ku i bezpieczeństwa publicznego. Byłoby bardzo po 
żądanem, aby taka odezwa jak najprędzej się poja 
wiła, zwłaszcza, że już jest gotową.

Nie pozostała poza innemi i sekeya kwaterunkowa. 
Przewodniczący jej, p. Walenty Stachiewicz sporzą­
dził dokładny spis prywatnych mieszkań, jakich goście 
zamiejscowi potrzebować będą. Zgłoszenia i zamó­
wienia przyjmowane będą do 30 bm. Dla włościan 
są przygotowane mieszkania w budynku szkoły wy 
działowej i ludowej.

Komitet wykonawczy uroczystego przyjęcia nie za­
niedbał wogóle niczego, coby tylko powagę powitania 
i ugoszczenia Wysokiego Gościa podnieść miało i po­
czynił dalsze zarządzenia, sięgające poza obręb mia­
sta Tarnopola. Położone bowiem wzdłuż toru kolejo­
wego wsie i wybitniejsze wzgórza będą odpowiednio 
oświetlone, a w punktach zbornych wzdłuż gościńca 
krajowego, którędy Jego Ces. Wysokość podróż po 
wozem odbywać będzie, będą po granicę tutejszego 
powiatu ustawione trzy bramy, jedna w Berezowicy, 
dwie w Mikulińcach; zbierze się nadto ludność okoli­
cznych wsi z naczelnikami gmin, obszarów dworskich, 
duchowieństwo, młodzież szkolna, bractwa kościelne i 
cerkiewne, konne banderye, które nie towarzysząc 
wcale Wysokiemu Gościowi, będą niejako tworzyć 
dekoracyę tych licznych punktów zbornych. Ludność 
całego Tarnopolskiego powiatu, pouczona licznemi 
odezwami Komitetu wykonawczego, garnie się na wy 
ścigi w przygotowaniach na to przyjęcie i powitanie, 
i dziś przedewszystkiem prosi o pogodę. W samym 
Tarnopolu zostały wszystkie celniejsze domy odno­
wione i odświeżone, i gorączkowy pośpiech w robo­
tach daje się. widzieć na każdym kroku. Sąsiednie 
s t ra że  p o ż a rn e  o cho tn icze  zap e w n i ły  K o m i te t  o sw oim  
c z y n n y m  wspuiuuzia ie ,  a  ma, su ro w eg o  p r z e s t r z e g a n ia

Jeneralna Dyrekcya przyznała także (wedle dosło­
wnego brzmienia) za przewóz towarów na Wystawę 
ma być uiszczoną całkowita taryfowa należytość, z po­
wrotem zaś przewozi się je  bezpłatnie pod następu- 
jącemi warunkami:

1) Przesyłki należy zaopatrzyć oprócz listu prze­
wozowego także jeszcze wystawionym przez komitet 
Wystawy poświadczeniem, na którem musi być uwi- 
docznionem nazwisko wysyłającego, jakoteż oznacze­
nie przesyłki.

2) Odesłanie z powrotem musi nastąpić tąż samą 
drogą, jak przewóz na wystawę.

3) Do listu przewozowego, który towarzyszy wra­
cającemu towarowi, musi być dołączony list, za któ­
rym towar był przewieziony na W ystaw ę; obydwa 
listy przewozowe muszą być oprócz tego zaopatrzone 
przypiskiem, zawierającym poświadczenie komitetu 
Wystawy, że przedmioty były wprawdzie wystawio­
ne, ale nie zostały sprzedane.

4) Listu przewozu n i Wystawę nie zwraca się 
stronie.

5) Przesyłki nie mogą być obciążone powziątkami, 
ani przy przewozie tam, ani napowrót.

6) Należytości uboczne, jako też ubezpieczenie war-1 
tości, składowe itd. oblicza się na podstawie posta­
nowień ogólnych.

Na k u r s a  u n i w e r s y t e c k i e  w Peszcie uczęszczało 
1867: 1,192 katolików, 402 żydów, 259 kat

przepisów policyjno-ogniowych ma wydać magistrat 
stosowne pouczenie. Ogólne zajęcie budzi chata hu­
culska z jej właściwymi mieszkańcami, a istne pro- 
cesye dążą do ogrodu miejskiego, aby podziwiać tych 
mieszkańców gór. Komitet wyczekuje jeszcze odpo 
wiedzi od niektórych Rad powiatowych, aby ze swo 
jemi przygotowaniami być zupełnie w porządku, co 
niewątpliwie już w tych dniach nastąpić musi.

W Tarnopolu d. 23 czerwca 1887.
Sekretarz komitetu przyjęcia 

W l. Swiechło,
—  J e n e r a l n a  D yr e k c y a  austryackich kolei pań­

stwowych zezwoliła na 50°/„ opust ze zwyczajnych 
cen biletów II lub III klasy na galicyjskich liniach 
kolei państwowej dla deputacyj i uczestników roz­
maitych uroczystych obchodów ku uczczeniu odwie­
dzin urządzić się mających. Osoby chcące korzystać 
z powyższego opustu mają się wykazać kartami le
gitymacyjnemi, wystawionemi w tym celu przez Wy
dział krajowy, które dziś przesłaliśmy-.

winów, 201 lutrów. W roku bieżącym uczęszezałoi 
1,416 katolików, 1061 żydów, 422 kalwinów i 313  
lutrów, zatem liczba katolików wzrosła w przeciągu 
ostatnich lat dwudziestu o 19 procent, lutrów o 55 ‘7, 
kalwinów o 62-9, żydów o 163-9 procent. Cyfry te 
dość wymownie przemawiają, a nabierają jeszcze zna­
czenia, jeźli zważymy, że bardzo znaczna część słucha­
czów żydowskich sposobi się na profesorów. W roku 
1867 wykładało na uniwersytecie peszteńskim 89 
profesorów, nauczycieli i asystentów; dzisiaj ciało 
nauczycielskie wzrosło do liczby 217. Wakacye roz­
poczynają się f a k t y c z n i e  w połowie maja, a koń­
czą w drugiej połowie września, nie wspominając już 
o licznych i długich feryach, przypadających w ciągu 
roku szkolnego. Czego można się spodziewać za jakie 
lat dwadzieścia po takim Uniwersytecie^ pyta ze słu ­
szną trwogą poważniejsza węgierska i austryacka 
prasa.

— Nowo p i w s t a ł y  dom gry w S p a .  Nowy dzier­
żawca „Salonów" w Spa, hr. de Launoy, osiągnął 
wreszcie swój cel. Dom gry otwarty został w dniu 
12 b. ra., i sądząc po wielkim napływie osób, doj­
dzie wkrótce do rozkwitu. Aby obejść prawo zaka- 
zujące gier hazardowych, utworzył hr. Launoy tak 
zwany cercie des e tra n g ers , który zewnętrznie ma 
pozór klubu prywatnego, w rzeczywistości atoli nie 
jest mniej prywatnym, niż kasyno w Monte Carlo. 
W cercie des etrangers  zapowiedziany jest T ren te  
et q u a ra n te , R ouge et n o ir , B a cc a ra t i J e u  des 
pet its causeurs.

—  C e s a r z o w a  Karol ina ,  małżonka nieszczęśliwego 
monarchy meksykańskiego, Maksymiliana, zasłabła 
niedawno silniej, skutkiem szczególnego wydarzenia. 
Zauważono w ostatnich czasach, iż biedna obłąkana 
z wielką przyjemnością słucha muzyki, a dźwięki for­
tepianu wyrywają ją  z apatyi, w jakiej zwykle bywa 
pogrążona. Lekarze więc zalecili, aby chorej grywano 
codzień po parę godzin, a zadanie to powierzone zo­
stało pannie Hartington, nauczycielce muzyki. An-
g ie lk a ,  g r a ją c  n ied aw n o ,  d o s t r z e g ł a ,  iż p ro d u k o w a n e
zwyKie utwory zobojętniały już dla cesarzowej, a pra- 
gnąc ją  koniecznie ożywić, wpadła na szalony po­
mysł zagrania meksykańskiego hymnu narodowego. 
Zaraz po odezwaniu się pierwszych tonów, podniosła 
się cesarzowa, blada jak płótno, następnie zbliżyła 
się do fortepianu, widocznie wielce zainteresowana, 
ale zanim rozbrzmiały ostatnie akordy, runęła na po­
sadzkę z okropnym krzykiem: „Maksymilianie!" Stało 
się to na zamku Bouchout, gdzie chora stale od pe­
wnego czasu przebywa. Przyprowadzona do zmysłów 
cesarzowa nie pamiętała co zaszło, ale nie chciała 
tego dnia siąść do obiadu. Otoczenie nieszczęśliwej 
jest oburzone postępkiem panny Hartington; słychać 
nawet o zamiarze wytoczenia jej sprawy sądowej za 
tę nierozwagę.

P i e r w s z a  kolej  c h i ń s k a  zbudowana będzie 
przez towarzystwo kolejowe Kaiping, którego akcyo- 
naryuszami są sami Chińczycy. Najpierw rozpoczną 
się roboty około linii* wiodącej od kopalni węgla 
Kaiping do Takn, portu T ientsin; z tą linią łączy 
się odnoga długości 40 klmtr. z Taku do Tientsinu,

Nieco o zabytkach  krakowskich ,
ich m iłośnikach  i ich niszczycielach.

A r t y k u ł  c z w a r t y .
K o ś c i ó ł  M a r y a c k i ,  jak że  różnorodne u ró­

żnych wspom nienia i obrazy wywołuje to słowo 
Dla jednych je s t - to  przedewszystkiem  kościół 
krakow ski p a r  excellence, gdzie najpiękniejsze 
odpraw ia się nabożeństwo, gdzie w niedzielę suma 
najdłuższa, gdzie resurekeya jest najw spanialsza, 
majowe nabożeństwo najtłum niejsze, gdzie praco­
wity ludek najw cześniejszą zastaje mszę św., a 
św iat w ykw intny i długo śpiący najpóźniej może 
w święto dopełnić przykazania kościelnego. Tu 
czuje się u siebie i wielki pan, i patrycyusz 
mieszczanin, i pani przekupka i kucharka z ko­
szem na ręku i chłopek wiejski. D la wszystkich 
m iejsca dosyć, i nabożeństwa dosyć o różnych 
godzinach. Od świtu do w ieczora, o każdym  cza­
sie otwarte tu podwoję dla chcących chwalić Pana 
Boga, prosić o pomoc Świętych Jego, lub w ypłakać 
swoje strapienia u stóp Matki Najświętszej. Przez 
cały dzień niem a tu nigdy pustek, a w niektórych 
godzinach i dniach wielkie przestrzenie zapełniaja 
się tak szczelnie, jak  może nigdzie indziej.

Dla uczonego i badacza przeszłości kościół 
M aryacki je s t jak b y  streszczeniem historyi mie 
szezaństw a krakow skiego. Sław ny W ierzynek fun­
dował to śliczne prezbiteryum , którego w spaniałe 
rozm iary i proporeye pomimo zeszpecenia później­
szych wieków jeszcze dziś tak potężnie działaja 
na wyobraźnię i tak  wymownym a lapidarnym  
stylem przypom inają św ietną dla dziejów a rch i­
tektury m iasta epokę Kazimierzowską, kiedy K ra­
ków gościł w swych murach królów Zachodu i ce- 
sarzów, a mieszczanin mógł podejm owąć i poda­
runkam i zadziwiać panujących. Ze składek mie­
szczaństwa powstał wielki ołtarz W ita Stwosza 
mieszczanie zbudowali później naw ę głów ną i za­
k ładali kaplice, mieszczanie nagrobkam i swemi i 
zapisam i jeszcze po śmierci przyozdabiali to w nę­
trze, które przez wieki świadczy o ich pobożnej 
hojności i o ich wytwornym smaku. W yryte na 
grobowych pom nikach, będących n eraz arcydzie­
łam i, nazw iska Cellarych, Montelupich, Pipanów 
Berów, Bethmanów, Bonerów, Salomonów przesu­
w ają przed wewnętrznem  okiem historyka K ra­

kowa całą galeryę wybitnych postaci i rodów 
m ieszczańskich, lub tak ich , które w XV tym 
XVI-tym wieku świeżo zpośród m ieszczaństwa za­
sługami do klejnotu herbowego się wyniosły. __
Mieszczanie głównie zawsze zapełniali te roz­
ległe prz°strzenie w dnie uroczystości kościelnych, 
a  piękne ich córy, wychodzące po nabożeństwie 
z kościoła, gromadziły7 na rynku tłum y młodzieży 
i nieraz zpomiędzy szlachty wielbicieli sobie zje­
dnywały. W taki -to  dzień św iąteczny r. 1614 
pani M ałgorzata C ellarow a, patrycyuszka miejska, 
wychodziła ze summy od N. P. Maryi, mając przy 
sobie córkę, nadobną pannę B arbarę, gdy sw a­
wolny szlachcic Stanisław  Sokół z Połajowic za­
jeżdża dworno przed kościół, poryw a piękną p a ­
nienkę od boku przerażonej m atk i, sadza ją  do 
przygotowanej kolasy i uwozi do siebie na wieś. 
Zuchwalstwo takie w biały dzień , nie pierwsze i 
nie ostatnie w owej epoce bezkarności szlache 
ckiej, udało się mu tem gładziej, że obsadził by, 
naprzód bramę I  loryańską swojemi ludźmi zbroj- 
nęmi, a dla wzięcia natychmiasF ślubu nie zaw a­
hał się brata swego przebrać za księdza. —  Mie­
szczanie krakow scy wreszcie udziałem swym przy­
czyniali się do uświetnienia proceśyi Bożego Ciała, 
z tego kościoła wychodzącej, i mieszczan tćż prze­
ważnie wotami jaśn ieje  ołtarz Pana Jezusa ukrzy­
żowanego, cudowny zarówno łaskam i, ztąd obficie 
dynącem i, jak  i pięknem  artystycznem , bijącem 

odeń razem z promieniami złotej aureoli.
Są inni, dla których kościół ten je s t wcieleniem 

brudu i nieporządku. Nie mogą oni znieść zabło­
conej posadzki; gniew ają ich poczerniałe i z ty n ­
ków obdarte ściany, potłuczone nagrobki strony 
zewnętrznej, połamane kraty  żelazne obok gratów 
bezładnie porzuconych w tych cm entarnych sk le­
pach, przybudowanych obok wejścia prow adzące­
go od strony św. B arbary wprost do prezbiteryum . 
D rażnią ich gołębie obsiadające marm ury i rze­
źby; przez grubą w arstw ę kurzu ani chcą patrzeć 
na dzieła sztuki. Oni przedew szystkiem  cenią czy­
stość i porządek, a gdyby im pozwolić, chętnie 
pobieliliby sam ą nawet zciem nialą od kurzu wie­
kowego, a  mimo to tak  uroczą wieżę M aryacką.

Muzyków znowu zgrozą przejm uje wspomnienie 
o kościele N. P. Maryi w Krakowie. D laczego? 
wytłumaczyć nie zdołam, nie moja to bowiem pa­
rafia. Jedno przytem uderza, oto, że zgodni w tym 
względzie okazują się melomani wszelkich odcie­

ni: k lasycy i rom antycy, W agneryanie i Grego 
ryam e. A niezgodny to zwykle naród. Musi chyba 
coś być w tem praw dy. N iektórzy przypuszczają, 
że od la t k ilkunastu popsuła się akustyka ko 
ścioła___

Je s t jeszcze jeden rodzaj niezadowolonych, to 
są  architekci, stylowi nuryści. Tych rażą gzemsy, 
pilastry  i kapitele, smutne świadki okresu barokka 
i rokkoka, co liśćmi akantusa, muszlami i ślim a­
cznicami przystro iły  ostre Juki sklepień i profile 
gotyckich filarów i żeber. Oni radziby poodejmo- 
wali te dodatki niesmaczne, powyrzucali ołtarze 
X V II i X V III wieku i przywrócili całość do czy­
stego stylu gotyckiego. Ani słowa, i mv sami cie­
szylibyśm y s ię , gdyby wnętrze kościoła nie było 
oszpecone przydatkam i epok późniejszych, a zwła
szcza czasów zepsucia smaku. Ale z drugiej stro­
ny bardzo należy być ostrożnym w takim  pury­
zmie, abyśm y snać z kościoła, może niejednostaj­
nego, ale pulsującego życiem pokoleń, co w nim 
swe przejście i sw ą pobożność zaznaczyły, nie 
otrzymali zimnego i sztywnego szematu, w ylęg łe­
go w głowie piofesorów stylów architektonicznych 
i dobrego do objaśniania w ykładu teoryj, ale nie 
do praktycznego celu pobudzania wiernych do 
modlitwy. Sztuka bez reguł obejść się nie może; 
ale, rzecz dziwna, gdy we wszystkich sztukach 
pięknych uznaną je s t praw da, iż samych reguł 
nie dosyć do stw orzenia dzieła artystycznego, w je  
dnej tylko architekturze reguły m ają starczyć za 
wszystko, zastąpić naw et natchnienie. Pierwszy 
lepszy budowniczy, by le szkołę skończył, uważany 
bywa za uzdolnionego do popraw iania, „puryfiko- 
w ania" zabytków artyzm u epok odległych. W idząc 
tego rodzaju experym enta —  niestety aż nazbyt 
częste w naszych czasach, przychodzi na m yśl: 
jeżeli już koniecznie modeli chcecie, czemu też to 
nie robić ich raczej z korka albo z k a rto n u ; albo 
gdy macie pien;ądze, czyż nie bezpieczniej byłoby 
urządzić stacj7ę dośw iadczalną na pustym placu 
gdzieś za miastem, aniżeli robić vivisekcyą na po 
ważnych gmachach, przekazanych po przeszłości 
na to tylko, aby zaspokoić ciekawość, ja k  też b ę ­
dą one w yglądały z tą  zmianą, z owym dodatkiem, 
po odjęciu takich lub innych części.

Ale taka  dziś u nas moda. Jak  wiele innych, 
przejdzie może i ona —  tylko strach zbiera, że 
zbyt wiele ofiar będzie kosztowała, a straty  już 
nigdy powetować się nie dadzą.

Atoli, gdzież to myśl moja odbiegła od M arya 
ckiego kościoła? W szak tu o expeiym eutach mo 
wy niema. Są tacy, dla których owszem tu robi 
się za mało.

P zy  tak  je s t istotnie? Tego sumiennie powie 
dzieć nie można. Tylko, że gdy gdzieindziej czy­
ni się nieraz wiele dla efektu, dla oka ludzkiego 
i dla marnej chwały, k tóra przeminie, ja k  dym 
jeśli, co gorzej, nie zaciąży brzemieniem odpowie 
dzialności na pamięci tych, co się za nią lekko­
myślnie uganiali —  w kościele archiprezbyteryal- 
nyin N. P. Maryi robi się wiele, ustawicznie, i 
wiele dobrego, pocichu, skromnie, z pewnem pra 
wie unikaniem, czy lekceważeniem efektu. A sa 
ma już wielkość kościoła, wysokość jego wież i 
murów spraw ia, że wszystko, co się tutaj przed- 
sięweżmie, przybiera zaraz potężne rozmiary, po­
ciąga znaczne koszta, wydane nieraz na roboty, 
ctóre bynajmniej w oko nie w padają, choć nie 

mniej są pożyteczne, a naw et konieczne.
Któż np. za jakow ąś zasługę poczytał, że przed 

laty może dwudziestu cały gmach obwiedziono co­
kołem granitow ym ? W ydatek był n iem ały , a dziś 
przechodzący nie zwróci naw et uwagi na szcze­
gół, który w ydaje się tak  prostym i podrzędnym. 
W szak każden kościół, każden znaczniejszy budy­
nek ceglany posiada cokół kam ienny, zabezpiecza­
jący  dolne części jego od uszkodzeń, wpływów 
wilgoci ziemnej, od śniegu topniejącego pod mu- 
rami i wody dachowej, pryskającej na ściany przy 
upadaniu na ziemię. Tymczasem kościół Maryacki 
przez długi czas pozbawionym był tej ochrony. 
Jakże to się stało i Oto tak, że cokół pierwotny 
irzez podnoszenie się gruntu i bruków naokoło 
kościoła został zakryty  w znacznej głębokości, za- 
czem w skutek bezpośredniego zetknięcia się ziemi 
ze ścianami ceglanemi, następowało gnicie dol­
nych warstw  cegły, rozsypywanie się jej i osła­
bienie murów. S tary  ten cokół odnaleziono dopie­
ro niedawno przy restauracyi niższej w ieży; jest 
on z w apienia i ma nader piękny profil. Można 
sobie wyobrazić o ile jeszcze piękniejszym  musiał 
w ydaw ać się kościół, kiedy zamiast, ja k  dziś, być 
niejako wkopanym  w ziemię, w yrastał zpośród 
niższego poziomu rynku, sam o dwa, lub trzy me­
try  wyższy, a wchodziło się doń może z zewnątrz 
jeszcze po kilku stopniach do góry. Pożytecznej 
tej roboty dokonano za prezesow stw a śp. Józefa 
Lasockiego w komitecie parafialnym  i za admini-

stratorstw a X. Goliana, którego nieodżałowanej 
pamięci poświęconym już wkrótce ma być piękny 
nagrobek w kaplicy Przem ienienia Pańskiego. 
Piękniejszy, bo w sercach społeczności polskiej, 
wystaw ił sobie sam ten pełen świętego zapału 
w służbie Bożej i w służbie około dusz, wielkim 
umysłem i m isyonarskim prawdziwie duchem ob­
darzony kapłan.

i  aktem głośniejszym, ale też i donioślejszym 
stało się dokonane w tymże samym czasie odno­
wienie wielkiego Ołtarza. Arcydzieło to sn y cer­
stwa, przez twórcę swego, W ita Stwosza w g ó r­
nej części ornam entacyjnej podobno niedokończo­
ne, dziwnym trafem ostało się podczas szpecenia 
w nętrza całego kościoła w połowie X V III wieku.

Lecz niedosyć było pozostawić go. Potrzebował 
on jeszcze ochrony i to umiejętnej, bo drzewo 
przez robaki stoczone i pruchniejące, rozsypywało 
się z dniem każdym. Co chwilę odpadały kaw ał­
ki rzeźb i ozdoby, a  wreszcie doszło do tego, że 
każde ruszenie, otw ieranie, lub zam ykanie sk rzy­
deł bocznych groziło największem  niebezpieczeń­
stwem. Essenwein w r. 1866 już w ątpił o możno­
ści ratunku. W szakże ani o ratunku, ani o środ­
kach nie zwątpili ci, k tórzy byli opiekunami ko­
ścioła. Ogłosili składki, zaw iązał się kom itet znaw ­
ców, a  pod jego i ówczesnego konserw atora, p. 
Paw ła Popiela,dozorem  dokonano restauracyi, j e ­
dnej z najw iększych i najtrudniejszych. Jak  ona 
wypadła, mówić zbytecznie, skoro każdy widzieć 
może dzieło, świadczące samo za siebie i swoich 
pełnych poświęcenia opiekunów. Całe traktow anie 
spraw y było pełne miłości i uszanowania, jednem  
słowem takie, że powinno za wzór służyć wszel­
kim późniejszym podobnym przedsięwzięciom. A 
podnieść godzi się, że do roboty nie użyto ani je ­
dnej ręki o bcej; siły K rakow ian na wszystko 
starczyły.

Był to świetny początek całego szeregu robót. 
Niebawem podjętą i szczęśliwie do końca do- 

irowadzoną została, dostarczonymi przez W ydział 
crajowy środkam i, restauracya" obojętna może dla 

profanów, ale w ażna w oczach znawców, a dla 
ówczesnego konserw atora zaszczytna.

S t a n i s ł a w  T o m k o w i c z . 

Ciąg d a lszy  nastąp i.
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i  nakoniec kolej nadbrzeżna na  przestrzen i 2 4 0  klm t. 
z T ak u  do Schanhaikw an, tam  gdz ie  m ur chiński 
dosięga morza. K oleje te  tym czasem  budow ane są  
w yłączn ie  w  celach w ojskow ych ; chodzi m ianow icie 
o to, aby  flotę ch ińską , k tó ra  w ciągu  bieżącego la ta  
w zm ocniona zostanie okrętam i, budow anem i w N iem ­
czech i w A nglii, zaopatryw ać w m ateryał opałow y 
z kopaln i w ęgla K aip ing  i um ożliw ić je j przez to 
obronę P ek inu .

Groby k r ó lew sk ie  i Bk a r  b ie c  w katedrze na W a w e lu  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej, w nie­
dziele i święta o godzinie 7,12.

Groby z a s łu ż o n y c h  (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem się do zakrystyi.

M uzeum  N arodow e (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny H ej do 3ęj popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
wt niedziele i święta po 10 cent. od osoby..

W ystaw a n ie u s ta ją c a  Zjednoczonego Towarzystwa Przy­
jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-ej do 4ej prócz poniedziałku. W stęp w nie­
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.

G abin et A rch eo lo g iczn y  Uniwersytetu Jagielloń. (C olle­
g iu m  m a ju s) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do le j — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
bezpłatnie.

G abinet G eo log iczn y  Uniw. Jagiell. w C ollegium  physi- 
cum  przy ulicy św. Anny na 1 piętrze otw arty w każdą 
sobotę od god/iny 10—2 w południe.

M uzeum  T e c h n ić z n o -P r z e m y sło w e  w g m a h u  Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej. — Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

—  D nia  24go czerw ca pogoda; term . od 10 ‘4 do­
szed ł do 2 0 8  C. B arom etr poszedł w g ó rę ; o godzi­
n ie  7ej rano  d. 25go stan  jego  by ł 745-3 millim., 
term . 12 -0  C .—  W ia tr zachodni.

—  W  niedzielę d. 26go czerw ca: śś. Jan a  i P a  
w ła br.; w poniedziałek  2 7 g o : ś. W ładysław a k r. węg.

W ia d o m o ś c i  a r t y s t y c z n e ,  l i te r a c k ie  
i  n a u k o w e .

W P arku  krakowskim odbędzie się w niedzielę 
d. 26 b. m. nadzwyczajny Koncert krakowskiego 
Towarzystwa muzycznego, przy współudziale or 
kiestry wojskowej pułku 20 pod kierunkiem Wi­
ktora Barabasza. Program chóru: 1) Beethoven 
„Niebiosa głoszą,“ 2) Kremser“ „Modlitwa dzięk­
czynna^ Mtinchheimer „K rakow iak/ (z towarzy­
szeniem orkiestry); 4) Mendelssohn „Uroczystość 
założenia, 5) Pieśń ludowa: „O sanctissim af 
6) Beethoven „Jubilate,“ Moniuszko „Polonez/
8) Hofman Kazimierz „Śliczne nasze łą k i, pola “
9) Engelsberg „Sen m łodości/ 10) Śoderman 
„Wiejskie wesele w Szwecyi“ (chór a capella).— 
Program orkiestry: 1) Marsz, 2) Rossi Uwertura: 
„II Domino N ero / 3 ) Strauss „Schatz - W alzer/ 
4) Weber „Marsz z Oberona,1' 5) Barbierri „U 
wertura z opery P e rd ita / 6) Ivanovic „Donau- 
Wellen“ Walc, 7) Smutny „Polskie pieśni,11 8) 
Chór z „Dwóch skąpych / 9) Kicki „Ostro chłopcy 
bo to m azur/ 10) Galop.— Początek koncertu o 
godzinie 4ej, chórów o 6ej.— W razie niepogody 
koncert odłożony na poniedziałek dnia 27.

W ystaw a studyów rocznych uczennic wyższego 
zakładu naukowego dla kobiet przy Muzeum te- 
chniczno-przemysłowem z dziedziny nauki rysunku 
wolnoręcznego, malarstwa i modelowania, otwartą 
została d. 24 b. m. Wczoraj odwiedził wystawę 
mistrz Jan Matejko, który od tylu lat czuwa nad 
artystycznym kierunkiem wydziału sztuk pięknych 
w zakładzie Dra A. Baranieckiego. Oglądał on 
wszystkie oddziały i czynił szczegółowe uwagi.

Budynek poszpitalny św. D u.ha.

Sprawa zamierzonego przez krakowską Radę 
miejską zburzenia budynków poszpitalnych św. 
Ducha, jak  wiadomo , wskutek protestu wniesio­
nego przez p. konserwatora Łepkowskiego oraz 
wskutek artykułu umieszczonego w naszym dzien­
niku, na nową niedawno weszła drogę. Było rze 
ezą prostą, że wobec poważnych przedstawień i 
uwag zawahali się przed rozpoczęciem burzenia 
ci, którzy za rządy miasta są odpowiedzialni. — 
Równocześnie atoli zaczęły w różnych pismach 
tak krajowych, jak  nawet zagranicznych, odzywać 
się głosy natarczywie domagające się zniszczenia 
tego zabytku średniowiecznej architektury i poda­
jące wartość jego w wątpliwość. W głosach tych 
coraz częstszych, w miarę jak  zbliża się chwila 
rozstrzygnięcia, napróżno szukać poważnego i bez­
stronnego traktowania rzeczy; a choć niby z roz­
maitych stron próbują na sprawę „rzucać światło11, 
tak ją  właśnie zaciemniają i taki w tern wido 
czny system , że już tu chyba o uboczne jakieś 
musi chodzić cele. W takich warunkach podejmo­
wać polemikę byłoby tylko naiwnością. — Lecz 
dla oświecenia tych, którzy prawdę wiedzieć chcą,

postaraliśmy się o upoważnienie ogłoszenia nastę­
pującego memoryału, wniesionego w maju b.r. przez 
grono znawców, zapytanych o zdanie przez p. P re­
zydenta miasta. Może zwolennicy burzenia raczą 
przyznać, że przynajmniej pod względem sądu o 
rzeczach sztuki nazwiska pod memoryałem pod­
pisane pewniejszą dają rękojmię, niż anonimowi 
lub pseudonimowi korespondenci K raju , Dziennika 
Pozn., Kłosów, i N. Reform y i t. d.

„Wezwani przez JW. Pana Prezydenta miasta 
Krakowa do złożenia na piśmie opinii naszej 
w sprawie budynków poszpitalnych św. Ducha 
przeznaczonych częściowo na zburzenie, mamy 
zaszczyt oświadczyć co następuje:

Dawny kościół klasztorny św. Ducha zawiera 
wspaniałe sklepienie, na żebrach kam iennych, o 
profilach pełnych charakteru,szeroko rozpięte nad 
nawą kościelną, dzisiaj przepierzeniami izb szkol 
nych wielorako przedzieloną. Wznoszące się nad 
klatką schodową sklepienie dawnej kaplicy lub 
zakrystyi, odznacza się niezwykle pięknym pomy­
słem i wytwornie profilowanemi żebrami, które 
wsparte na kroksztynach, rzeźbionych figuralnie, 
stanowią motyw wyjątkowej w Krakowie wartości.

Cały jednak kompleks budynków szpitalnych 
jest cennym zabytkiem dawnego budownictwa. 
Dość wskazać część północną, w ogród wkracza­
jącą i otaczającą prostokątny dziedziniec. Jest-to  
wspomniana u Długosza średniowieczna budową* 
klasztorna, nietynkowana ( r o h b a u ) ,  z cegły glazu­
rowanej, we wzory układanej, z charakterysty­
cznym gzymsem gotyckim wałkowym, właściwym 
budowlom Długoszowym, z kamiennemi obramie­
niami drzwi i ok ien , o szlachetnych proporcyach 
i typie dziś już rzadkim w Krakowie, a przypo­
minającym piękniejsze szczegóły Biblioteki Jagiel­
lońskiej. Na uwagę zasługuje także ożywienie 
ścian nyżami gotyckiemi, następnie okna ramienia 
północnego o węgarach kamiennych z występują- 
cemi kolumienkami, dalej charakterystyczna szkar- 
pa trójdzielna. Ramię szpitala wschodnie równo­
ległe do paraf, kościoła św. Krzyża zawiera na 
parterze piękną salę o sklepieniu renesansowem 
z małemi lunetami nader szlachetnego pomysłu, 
na pierwszem zaś piętrze szereg okien, kamieniem 
obramionych , a nad jednem z nich wykuty jest 
znak Hospitalistów św. Ducha: krzyż podwójny 
wpisany w literę S. Ramię zachodnie mieści bar­
dzo wielką hallę o szeroko rozpiętem, śmiałem 
sklepieniu, i na pierwszem piętrze szereg sał du 
żych, a od strony ogrodu szeroki krużganek z ar- 
kadowaniem nie pozbawionem wdzięku.

Z dziejami Szpitala św. Ducha łącza się nadto 
poważne wspomnienia historyczne. Jako najstar­
szy szpital krakowski, założony według history­
ków w r. 1244, jest on pomnikiem ofiarności do­
broczynnej dawnych pokoleń z czasów jeszcze 
poprzedzających właściwą lokacyę miasta za Bo­
lesława Wstydliwego. Związane s i  z nim imiona 
kilku najznakomitszych biskupów krakowskich, 
j a k : Prandoty, Iwona Odrowąża, Trzebickiego.

Z tego wszvstkiego wynika, że nie bnrzyćby na­
leżało zabytek taki, ale raczej starannie utrzymy­
wać i zrestaurować. Daleko mniej warte budynki, 
np. Muzeum ks. Czartoryskich, umiejętnie zrestau- 
rowane, stały się ozdobą miasta. Ludzie starsi pa­
m iętają, jakim zlepkiem domów niegdvś była 
wspaniała dziś biblioteka Jagiellońska; wszyscy
p a m ię ta m y  d a w n e  p ro b o s tw o  św . A n n y , z k tó re g o  
dobra wola z umiejętnem poszanowaniem prze­
szłości. zrobić zdołała jeden z piękniejszych do­
mów Krakowa. Zabytki od przeszłości przekaza­
ne nie należą do nas tylko, ale i do następnych 
pokoleń. Teraźniejszość nie ma prawa uszczuplać 
tej spuścizny, której zmarnowanie gorzko nam po­
tomność wymawiać kiedyś może.

Słynął Kraków ze starych gmachów swoich, 
które opisywali cudzoziemcy. Wiele z nich zni­
szczył nieprzyjaciel, wiele ogień i inne klęski. 
Niestety, wiele zniszczyli lekkomyślnie obywatele 
i rząd'cy miasta. Dość wspomnieć sławny i wspa­
niały ratusz, z którego dumnymi mogli być mie­
szczanie krakowscy. Czyż i dziś, kiedy już część 
tylko dawnej świetności została, będziemy przy­
kładać rękę do gładzenia zabytków, które są świa­
dectwem kamiennemi głoskami wvpisanem, żeśmy 
w dawnych wiekach byli narodem cywilizowa- 
nęm, choć nam tego wrogowie dziś chcą zaprze­
czyć ?

Barbarzyństwem i działaniem na szkodę miasta 
nazwaćby trzeba zburzenie szpitala św. Ducha, 
który zamyka jeden z najbardziej ^malowniczych 
kątów starego Krakowa, odpowiednio zaś zrestau- 
rowany w całym dzisiejszym kompleksie swym, 
staćby się mógł czemś nader pięknem , służyć na 
pomieszczenie pożytecznych instytucyj, a ze wzglę­
du na sąsiedztwo uratowanych od podobnych nie­
gdyś zachcianek murów i baszt miejskich, przy­
czynić się do utworzenia w tej stronie nader pię­
knej części miasta o charakterze średniowiecznym,

ozdoby Krakowa, którego wartość nie stanowią 
gmachy dzisiejszej epoki, lecz zabytki lepszej 
przeszłości.11

Paweł Popiej. Jó ze f Łepkowski.
Wł, Łusz zkiewicz. Tomasz Pryliński.
M aryan Sokołowski. Stanisław Tomlowicz.

Jan  Matejko.

Wyszła z druku: Teologia pasterska kat. X. 
Józefa Krukowskiego, prob. kościoła św. Floryana 
w Krakowie w trzeciem pomnożonem wydaniu 
kompendyum. Kraków 1887 r. nakładem księgarni 
Gebethnera i sp., str. 748 VII. XII. XV.

Główną zale ą obszernego, a wielką ścisłością 
zalecającego się dzieła jest prawdziwa apostolska 
żarliwość o ubawienie dusz przez kapłanów. Ta 
pełnia ducha bożego wybornie jest określona w I 
części. Przymioty dobrego i roztropnego kapłana 
przedstawione są tu w sposób tak ponętny i ujmu- 
jącyi ciągle odsyłający do pierwowzoru dobrego 
pasterza, Jezusa Chrystusa, że po przeczytaniu 
tej części ma się wrażenie dobrze odprawionego 
rachunku sumienia z obowiązków kapłańskich. — 
Część II określa zasady kaznodziejstwa. Wszelkie 
retoryczne, teoretyczne warunki kaznodziejstwa 
są tu wyłuszczone z gruntowną znajomością rze­
czy. Z szczególnem zamiłowaniem opracowany jest 
dział katechetyki; widocznie autor wychodzi z za­
sady, że dobry katecheta zawsze się wyrobi na 
dobrego kaznodzieję. Część III rozwija bogaty 
obraz liturgiki pasterskiej. Z prawdziwem nama­
szczeniem rozpisał się autor o ofierze mszy św. 
i o brewiarzu. Wykład o św. Sakramentach jest 
najważniejszy. Mianowicie co do Sakramentów 
pokuty, nie wahamy się wobec świetnej publika 
cyi Tappehorna powiedzieć, że nasz autor pod 
każdym względem mu dorównywa, co do bogactwa 
zaś materyału, nawet go przewyższa. Cześć IV 
zawiera teoryę pasterzowania w ściślejszym zna 
czeniu. — Idąc za radami autora tu podanemi, 
może pasterz nabyć prawdziwej rostropności pa­
sterskiej, uniknąć niejednego fałszywego kroku, 
pozyskać miłość i szacunek parafian i zapewnić 
sobie poważne stanowisko nawet wobec inno 
wierców.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Spraw ozdanie

z posiedzenia krakowskiej Izby handlowo-przemy- 
słowej z d. 8 czerwca 1887 r.

Przewodniczący: prezes Izby T. Baranowski, 
komisarz rządowy: delegat Namiestnictwa br. Brr- 
kowski. Obecnych członków 17.

Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokołu z po­
przedniego posiedzenia, zabrał głos prezes p. Ba­
ranowski i w dłuższem przemówieniu podniósł 
zasługi byłego Marszałka ś. p. Dra Zyblikiewicza 
około podźwignięcia przemysłu i rękodzieł i we 
zwał zgromadzonych do oddania czci zmarłemu 
przeż powstanie. Następnie zawiadamia prezes 
Izbę, że Następca tronu Arcyksiążę Rudolf przy­
bywa do Krakowa i że między innemi władzami 
i korporacjami przyjmie także aeputacyę Izby 
handlowo-przemysłowej.

Przystępując następnie do porządku dziennego,
u ch w alo n o  n a  w n io se k  k o m isy i b u d ż e to w e j przy­
czyni ć się do funduszu gwarancyjnego Wystawy 
krajowej we wrześniu b. r. w Krakowie odbyć 
się mającej z kwotą 1,500 złr. Na wniosek tejże 
komisyi uchwalono również, stosownie do polece­
nia Ministerstwa handlu , sprzedać losy miasta 
Krakowa i Czerwonego Krzyża, zakupione z bie­
giem czasu dla funduszu emerytalnego i funduszu 
szkoły handlowej i za fundusz uzyskany zakupić 
papiery wartościowe, pupilarne bezpieczeństwo 
przedstawiające, a przynoszące przytem odsetki. 
Sekretarz, Dr Leo, przedłożył następnie petycję 
kilkunastu szewców krakowskich, od których, jak ­
kolwiek w czasie ukonstytuowania się cechu szew­
skiego już rzemiosło swoje samoistnie wykony­
wali, przełożeństwo cechu domaga się złożenia 
wstępnej wkładki w kwocie 50 złr. i uzyskało 
nawet przymusowe ściąganie tej kwoty przez se 
kwestratorów miejskich. Po dłuższej dyskusyi, 
w której wzięli udział pp.: Mendelsburg, Liban i 
Poller, uchwalono przedstawić ponownie Namie­
stnictwu niestosowność tak wygórowanych wkła­
dek wstępnych i wezwać Magistrat, aby aż do 
nadejścia decyzyi Namiestnictwa, wstrzymał przy­
musowe ściąganie tych opłat.

P. Gralewski przedłożył następnie pismo gremium 
aptekarzy o wyjednanie zwolnienia od opłaty akcy­
zowej spiritusu, sprowadzanego przez aptekarzy do 
wytwarzania środków leczniczych. Po przemówieniu 
pp. Stockmara i Reicha, uchwalono poprzeć to 
słuszne żądanie w ministerstwie skarbu. Następnie 
p. Reich omawiał stosunki przewozowe na kolei

transwersalnej i wykazał, że połączenie pociągów 
bardzo wiele pozostawia do życzenia, tudzież, że 
obecnie, jakkolwiek kolej ta już dłuższy czas jest 
w ruchu, czas dostawy nadanych przesyłek jest 
wyjątkowo długi. Uznając słuszność tych zażaleń, 
uchwalono domagać się od jeneralnej dyrekcyi 
stosownych ulepszeń.

Na żądanie kilku handlarzy koni z Chrzanowa 
uchwalono udać się do ministerstwa o uchylenie 
zakazu wywozu koni, a przynajmniej o ograni­
czenie takowego do koni, do użytku wojskowego 
przydatnych, a zwolnienie koni małej rasy, na 
które wojskowość nie reflektuje.

Właściciele restauracyj w Krakowie wnieśli do 
Izby petycyę o ograniczenie kupców korzennych 
zajmujących się podawaniem ciepłych potraw i 
używających pomocników handlowych do posług 
kelnerskich. Po odczytaniu obszernego referatu p. 
Pollera, uznano słuszność tych zażaleń i uchwa­
lono po nadejściu zażądanych w tej mierze dat 
szczegółowych, wystosować w tej sprawie odezwę 
do Magistratu.

Następnie p. Biechoński przedstawił ważność 
kolei lokalnej z Dembicy do Jasła , z ewentual- 
nem przedłużeniem do granicy węgierskiej i 
wniósł, aby Izba udzieliła dotyczącemu konsoreyum 
swego poparcia i starała się o wyjednanie jak 
największych ułatwień, aby ta , tak ważna linia 
wkrótce wybudowaną być mogła, co też jedno­
myślnie uchwalono.

W końcu uchwalono wydelegować p. Stock­
mara do egzaminów tutejszej szkoły handlowej 
żeńskiej, dalej przedstawiono na opróżnione po 
śp. Emilu Baruchu, miejsce asesora handlowego 
pp. Wilhelma Merza, Gustawa Barucha i Beinischa 
Schonberga, a w końcu wybrano do komisyi, 
urządzającej w Wiedniu międzynarodowy targ zbo­
żowy pp. Feliksa Lorda i Samuela Schlesingera.

Z dniem l lipca 1887 zostanie otwarty w S k o ­
r y  k a c h  w powiecie Zbaraskim urząd pocztowy, 
którego czynność ograniczać się będzie na przyj­
mowaniu i wydawaniu poczty listowej i wartościo 
wej, jak  również przekazów pieniężnych i zalicz­
kowych , nieprzekraczających kwoty 300 złr., 
przytem będzie pełnił funkeye pocztowej kasy 
oszczędności.

Do okręgu doręczeń nowego urzędu należeć 
będą miejscowości: Skoryki, Medyń, Klimkówce, 
Pieńkowce, Proszowce, Toki i Worobijówka.

Od A dm inistracji „Czasu“ .

Pani Józefowa z Jełowickicb Szujska złożyła 
25 złr. na spalony kościół w Kochawinie.

Telegramy własne „Czasu*.
Berlin 25 czerwca. W Deutsche I medicinieche 

Wochenscbrift ubolewa Gnttmann nad sposobem, 
w jak i traktują chorobę następcy tronu. Mackenzie 
zasłania się Virchowem, który za terapię nie od­
powiada, tylko za dyagnozę i to nie samej cho­
roby, ale tylko wyciętych części narośli. Berg- 
mann i Virchow udają się do Londynu.

W konsylium lekarskiem nad stanem zdrowia 
cesarza Wilhelma lekarze oświadczyli się stanow­
czo p rz e c iw  podróży do Gasteinu.

Pary* 25 czerwca. Odbył się tu meeting lig i 
patryotycznej. Uchwalone protestaeye niemają wiel­
kiego znaczenia. Po odbyciu meetingu obchodzili 
ligiści ulice, śpiewając hymn na cześć Boulan- 
gera. Towarzyszyły im liczne tłumy.

Pary* 25 czerwca. Delegaci rządu belgi:skie- 
go przybyli tu dla porozumienia się względem 
fortyfikacyj Mozy. które mają być bezzwłocznie 
rozpoczęte Prezydent Grćvy oświadczył, że na­
paści pism nieprzejednanych uważa za prywatne 
i bez znaczenia, gdyby jednak lud paryski dał 
się porwać do manifestacji przeciw jego osobie, 
wówczas natvehmiastby zrezygnował.

Rzym 25 czerwca. Przypuszczenie, że z po­
wodu zwycięstwa stronnictwa klerykalnego przy 
wyborach municypalnych w Rzymie, zostanie co­
fnięte hasło „ani wyborcy, ani wybrani,11 jest 
przedwczesnem. Papież jest z rezultatu wyborów 
wielce ura-dowany, lecz wie o tern dobrze, że co­
fnięcie owego hasła wywołałoby namiętną agita- 
cyę ze strony liberalnych. Przeważa zatem zda­
nie, że można jedynie wtedy i tam, gdzie zwy 
cięstwo jest pewnem, brać udział w wyborach, 
tym sposobem torować drogę dla nowej formacyi 
stronnictw w parlamencie, lecz nie należy od razu 
sprawy ryzykować na porażkę w całym kraju. 
Należy jeszcze czekać i umysły przygotowywać.

l  ondyn 25 czerwca. Nie ulega już wątpli­
wości. że wszyscy Ghilzaisowie z wojska emira 
dezertowali. Anglicy fortyfikują ostatnie stacye 
kolei z Quetta do Gulistan-Karez.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 25 czerwca. Arcyksiążę Rudolf przy­

był tu wczoraj wieczór o godzinie 10 minut 15.
% lic< 1eń  25 czerwca. Bazar Rixa zawierający 

wielki skład towarów przy P raterstrasse, spalił 
się prawie do szczętu wczoraj wieczór. Szkodę 
obliczają na 150,000 złr.

P e s z t  25go czerwca. Król serbski przybył tu 
dziś o godz. 10 m. 40 rano, a po krótkim poby­
cie udał się w dalszą podróż do Wiednia.

W rocław  25 czerwca. Podług Schless. Ztg  
wystosował sekretarz stanu msgr. Rampola do bi­
skupa sufragana tutejszej kapituły katedralnej 
pismo, w którem zawiadamia go, że biskup ful- 
dajski Kopp zamianowany został przez Papieża 
biskupem wrocławskim.

B e r l i n  25 czerwca. Cesarz spał wczoraj w nocy 
dobrze, a popołudniu odbył przejażdżkę.

Berlin 25 czerwca. Ogłoszony został reskrypt 
cesarski w sprawie zaciągnięcia 3 1/., procentowej 
pożyczki w łącznej sumie 238,004,970 marek ce­
lem pokrycia kosztów połączenia cłowego Ham­
burga i Bremy z Niemcami, kosztów budowy k a­
nału , łączącego morze Bałtyckie z Północnem, ko­
sztów utrzymania zarządu wojska i marynarki, 
tudzież kosztów uzupełnienia sieci kolei żelaznych 
w interesie obrony kraju.

B r u k s e l a  25go czerwca. Senat uchwalił 42 
przeciw 9 głosom kredyt na rzecz obwarowań nad 
Mozą. Dziewięciu członków senatu wstrzymało się 
od głosowania.

R t y  m 25 czerwca. Mgr. Persico i członek kongre- 
gacyi de propaganda jide Gualdi udali się dziś do 
Irlandyi, aby wyrazić życzliwość Papieża dla ludu 
irlandzkiego i poinformować się o stanie rzeczy.

Pary* 25 czerwca. Peytral, z partyi rady­
kalnej, wybrany został przewodniczącym komisyi 
budżetowej.

W Izbie interpeluje Gaillard w sprawie interno­
wania bar. Seilliere’a. Po odpowiedzi rządu , stwier­
dzającej, że Seilliere, jako chory na umyśle, zo­
stał na żądanie swTej rodziny internowany i po 
przedłożeniu uchwalonego już przez senat projektu 
w’ sprawie rewizyi ustawy o chorych na umyśle, 
przyjęto zwyczajny porządek dzienny i uchwalono 
nagłe traktowanie wspomnionego przedłożenia.

Pary* 25 czerwca. Senat przyjął rezolucyę 
ankiety komisyi w sprawie używania alkoholu. 
Rezolucya ta ma na celu jak  największe opodat­
kowanie alkoholu i energiczne ściganie przemy­
tników. Rouvier oświadczył, że w zasadzie zgadza 
się z tą rezolucyą.

■ ondyn 25 czerwca. Standard dowiaduje się, 
że rokowania z Rosyą w sprawie spornych punk­
tów granicy Afganistanu toczą się w sposób za- 
dąwalniający. Istnieje nadzieja, że sprawa ta zo­
stanie rychło rozwiązaną.

P e t e r s b u r g '  25 czerwca. Wydawnictwo Or­
ganu giełdowego zostało z powodu namiętnych 
wycieczek przeciw ministerstwu komunikacyj na 
jeden miesiąc zawieszone. ___

K ursa. W i e d e ń  25 czerwca. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 81-25. — 
Renta austr. srebrna opod. 82-4 '\  — Renta 4u/# 
złota austr. 112 40. — 5%  Renta austr. papier, 
nieopodat. 96 85. — Akcye Banku Austr. Węg. 
884-— . — Akcye kredytowe 283 — — Londyn 
126 50. — Napoleony 10’03. — Dukaty 5‘9H. 
Marki 6215—. — 5 "/„ Renta węg. papier. 87 95. 
4%  Renta węg. z ło ta  10 — Losy prem. węg.
122 25. — Obligacye indemn. galicyjskie 104 40. 
4V*Vo Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 9 6 '—. — 
6°/0 Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100-— .— 4 V4°/n Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96-—. — Akcye[Landerbanku 229 10. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 207-—. — Akcye kolei 
Iwowsko-czerniow. 224-50. — Akcye kolei połu­
dniowej 86-50. — Ruble 11325. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy: stałe.
Berlin 25 czerwca. — Banknoty austryackie 

161-—. —  Krótki Wiedeń 160 65. —  Banknoty ros. 
182 25. — 5"/0 Listy zast. Polskie 56 90. — 4u/0 
Listy Likw. Polskie 53 50. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 83‘20.— Akcye austr. kredytowe 457-—.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA  
A n t o n i  K ło fm k m r s k i .

Pociągi na kolejach  *ela*nyeh.
(Od 1 czerwca IS87.)

Odchodzą z K rakowa:
Do Lwowa osobow. pospiesz, mieszany kuryer. 

Kraków odjazd 1046 rano 9 26 wie. 10'57 wie. 7-59 rano 
Lwów przyjazd 9 07 wie. 5-30rano 11-15 rano 358  pop . 

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
( Tarnów przyjazd 8-51 rano 
\ Rzeszów „ 12-07 po p.Kraków odjazd 642 rano

r> w  r  i ■ /  Kraków odjazd 11-15 przed południem
Do W ieliczki { W ieliCzka przyjazd 1159
Do W iednia: kuryerskie: 6"55 rano i 9 37 w ieczór; oso­

bowe: 5-57 rano, 9 20 przed poł. i 3-— po poł.

K urs p ie n ię d z y  i p a p ie r ó w  p u b l ic z n y c h .
K r a k ó w  25 czerwca.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
Marki n i e m i e c k i e ..........................................................
D ukat w a ż n y ....................................................................
20-to trankówka w a ż n a ...............................................
Im peryał w a ż n y ............................................... .....
Rubel srebrny o b rą c z k o w y .......................... .....

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

W spólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacye in d e m n iz a c y jn e .....................
4 lL°/* galicyj. pożyczka k r a j o w a ...............................

n n ..»  .....................................
b°J> Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4 4  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop.............................

L isty  zastawne i  dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 

4 '/ ,^  L isty zast. gal. Banku krajowego . . . . 
44  „ „ Tow. kred. z. we Lw. nieokr.
^4  n n n v n n 41 let.
41/,4  n * n „ „ fi

5 4  « n fi „ „ n
5 4  v v n Banku hipot. we Lwow. prem.
5 4  „ V n n Z*ePr -
5 7 ,4  * „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
6 4  „ „ t „ „ „ 36 let.

7 4  :  dłużne ! ! 20 le t
64  „ „ „ n włość, we Lwowie

5 4  „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czerniow. . . „ 200 „
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie [„ 200 „

płacą żądają płacą żądają płacą żądają
Akcye Banku galic. dla handlu i prze­

mysłu w Krakowie . po 200 złr.
D e p o s ite n -B a n k ........................................... 200 zhv 176 - 178 -

--------------- --------------- Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 554 - 557 -

Losy. Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ —  — —  —

Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „ 884 - 886 -
113 — 114 — Za sztukę. U n io n b a n k ............................................................... 200 „ 210 - 210 25
61 80 62 40 Losy miasta K r a k o w a .......................... 17 2f 18 25 V erkehrsbank ogólny . . .1 4 0  „ 153 - 154 -

5 92 6 02 „ „ Stanisławowa . . . . 29 7f 31 - W ied. Bankverein . . . .  100 „ 94 25 94 75
10 — 10 10 „ Tow. austr. czerwonego Krzyża 14 85 15 5f

Akcye kolei.
A lb r e c h t a ........................................... 200 złr. bez?4
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ 5-A

10 28- 
1 45

10 36 
1 55

» * węgier. 10 2f 11 -

W i e d e ń  24 czerwca 182 50 183 -

81 —
Obligi długu państwa. Donau-Dampfsch.-Gesell. 525 złr. 5®/, 

Ferdynanda Nordbahn 1050 „ „

387 -  

2597
390 -  

2602
81 70 4*/.®/. Renta p a p i e r o w a ...........................................

4ys% „ srebrna .....................................................

81 15 81 35 Gal. Karola Ludwika . 210 „ „ 207 20 207 60
104 25 105 — 82 3! 82 55 Koszycko-Oderberg . . 200 ,  4% 144 25 144 75
100 — 101 75 4°/., „ z ł o t a ................................ 112 90 113 10 Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 „ 5% 224 50 224 75
95 — 96 — bjó „ papier, nieop...................... 96 80 97 - Nordwest austr. . . .  200 „ „ 160 50 161 -

100 — 100 75 3®/10% Losy z roku 1854 po 250 m.k. 129 25 130 - „ Lit. B. .2 0 0  ,  „ 166 75 167 -

93 50 94 50
4®/„ „ I860 „ 500 złr. 137 75 138 25 R u d o l f a ...................................................... 200 „ „ 188 - 188 25
4 % * * I860 „ 100 „ 138 25 138 75 Siedmiogrodzk. I  . . .  200 „ „ 179 - 179 50

„ 1864 „ 100 „ 163 25 163 75 Staats-Eisenb.-G esell.. . 200 „ „ 226 50 226 90
„ 1864 „ 50 „ 162 50 163 50 Sudbahn (Lombardy) . . 200 „ „ 

Theissbahn (Cisańska) . 200 „ „

87 - 87 50

95 50 96 50 5% Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 152 - 152 60 Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „ 169 50 170 -
95 50 96 50 4V,/4 „ „ ‘ (za Ostbahn) 116 60 116 90 „ Nord-Ost . . . .  200 „ „ 166 — 166 50
92 25 
98 75

93 25 
99 50 Obligi indemnizacyjne.

„ W estb ............................................... 200 „ „ 166 - 166 50

101 — 101 75 Czeskie . . . . . .  10»/„ podat. 109 - __  ___ Listy zastawne.
102 — 103 25 B u k o w iń s k ie ..................................../".i |« • |  • 104 25 105 — 4% Boden-Credit Allg. złotem pła. 125 75 126 25

99 50 100 25 G a lic y jsk ie .....................  n „ 104 40 105 — 4 7,®/, „ „ papier. . 50 lat 101 20
99 — 100 - M o ra w sk ie ..................... 107 25 --------------- 3®/0 Prem. Boden-Credit allg. . . . 101 25 101 75
98 50 99 50 Niższo-austryackie . . ” ” 109 — 111 — 6°/0 Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 99 — 100 —
98 50 99 50 W yższo-austryackie . . „ „ 105 — --------------- 7% Listy dłużne „ . 20 „ 100 50 101 50100 50 101 50 Salzburskie . ..................................... 195 20 --------------- 6®/„ Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „ 98 50 99 —45 — 48 — Styryjskie . . .  „ „ 105 50 106 50 4 y o Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr. 95 50 96 —42 — 44 - Siedmiogrodzkie . . .  7®/, „ 

W ęgierskie . . . .
104 60 
104 60

105 30 
105 10

5®/" /O n r> n r> n •
5% „ „ „ „ nowe 37 lat

101 25 
101 25

101 50 
101 50100 75 101 75 Węgier, z klauz. 1867 . „ „ 

Akcye bankowe.
104 60 105 - ■ 4% „ „ „ nowe 41 lat 

4 „ „ .  52 lat 
4 / / /«  Cal. Banku krajów. . 51V,  lat

92 50 
99 — 
96 —

93 50 
99 75 
97 -

206 75 208 —
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 104 75 105 25 5% „ „ Hipot. „ prem. . 102 75 103 —

Boden-Credit austryackie . . 80 „ 243 50 244 50 5"/, „ „ „ 40 lat I 99 75100 25
224 — 226 — Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 282 30 283 40 5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 102 75 103 25
285 — 289 — „ Bank węgierski . . . 200 „ 286 25 286 75 5% Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt ,100 75101 -

5“/, W ęg. Insty. Boden-Credit . . .
4% „ Banku Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
A lb r e c h ta .....................  300 złr. 5 1“/„
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 200 „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6 %
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . . 4*/, 

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 5 '/,
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 „ 4 1/ / / ,  

Jarosław  300 „ „
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 „ 54
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 „ 4 4

„ nieop. „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 „ 5°/,

„ Lit. B 200 „ „
,  E. 1874 200 m. „ 

Rudolfa Salzkammergut. 200 „ 4°/,
„ z 1884 . . . .  100 złr. „

Siedmiogrodzkie I . . 200 „ 5°/,
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3*/.
Sudbahn (Lombardy) . 500 fr. 3% 

„ „ złot. 200 złr. 5%
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „ „
W  eg. gal. Łupków. . . 200 „ „

; „ „ II E m .. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „ „
„ W estbahn . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 200 „ „

płacą
102 —  

104 50

Losy.
złr.54  Donau-Regul. z r. 1870 

Premiowe W iedeńskie . . „
„ W ęgierskie . . „
„ Tureckie . . . fr.

Budowy bazyliki Buda-Peszt złr.
K r e d y to w e .......................... ......
C l a r y ...........................................
3*/,,*/, Donau-Dampfsch. . „
In s b ru k u .................................... „
K e g le w ic h a ............................... „
K ra k o w sk ie .......................... .....

100
100
100
400

5
100
42

105
20
107,
20

99
100
99 

108 
101 
114 
101 
100 
1100

81
89

106
|104

124
91
99

198
1147
126
104
100 
99 
99

127
100
100

żądajs 

105 —

99 90
100 90
100 50 
109 ¥
101 80

101 4( 
101 -  

101 30
82 25 
89 50 

106 60 
105 30

125 50 
92 -  
99 50 

199 50 
148 50
127 -  
104 75
100 40 
100 —

99 50
128 50
101 25 
101

116 50 
127 50 
122 20

16 — I 
7 9o;

176 50 
47 50! 

114 
21  —  

23
17 50

117 — 
128 -  
122 60 

16 40 
8 15 

177 -  
48 — 

1115 
; 21 50 

25 
18 50

Ofner (miasta B u d y ) . złr. 40
P a l f f y ........................................42
Czerwonego Krzyża austr. „ 10

węgier. „ 5
Rudolfa 10
S a lm a ......................................... . 42
S a lz b u rsk ie ................................. 20
St. G e n o i s ............................. * 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4 7 ,%  Tryesteńskie . . . „ 105
4°/0 „ . . . „ 50
W a ld s te in a .............................. .. 21
W in d is c h g r a tz a ..................21

Waluty.
Dukaty w a ż n e .....................................
20-frankówki .  ...........................
Im peryały rosyjskie . _ .....................
Funty szterl. angielskie . . . .
L iry tureckie z ł o t e ...........................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli . .

L w ó w  23 czerwca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
5% Listy zast. Tow. kred. ziem . 
40/
*  'o  * n v  r  n  /
5®/# r n t v  37-letnie 
4 '/,%  Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
5®/, Obligi kom. Banku kraj. galic. 
5*/„ Obligi indem. gal. 10*/, podat. 
4 ‘/a'/o * pożyczki krajowej . .

płacą żądają
47 ____ 49 _

45 50 46 ------

15 10 15 40
10 60 11 —

18 50 19 25
59 ___ 59 50
24 25 25 —

57 — 57 75
30 — 30 50

68 __ 69 _
36 25 37 25
46 50 47 50

5 96 5 98
10 03 10 04
10 34 10 3«
12 63 12 68
11 37 11 39
62 15 62 25

113 25 113 75

’ rub. ki
W s r n a w a  24 czerwca.

5®/, Listy zastawne I ser........................
T T  H T  * * • • •

4% Listy likw idacy jne ..........................
5% .  warszawskie I ser. . . .

„ l - HI . . .  •
IVn  t  n  1  v  n  • • •

- Losy prem. rosyi. 100 rsr. 18ł>4 r. 
„ .  n „ .  .  1866 r.

op.

2A5 _ 290 —

100 85 101 85
95 50 96 50

100 85 101 85
96 — 97 —

100 — 101 —

104 _ 105 —

94 50 96 50

rub. kop.

101 80 
100 80 
94 — 

100 — 
98 90 
98 90
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CZAS z Niedzieli 26 Czerwca 1887.

O M P 1  - » f T ¥ T  A  I  -W S
w s z e lk ie g o  r« d » » ju  na c tla  
domowe i publiczne, do gospodarstwa, 

budowli i przemysłu.

N n w n e ó  • W' C.l06P°sobu Bower- J L s U „ U S A j ,  Barff patent, sposobu 
inoksydowania,

amr inoksydowane pompy
są ochronione przed rdz?

Katalogi

inj nowszych poprawnych 
konstrukcyj.

Wagi dziesiętne, setne i pomosto­
we z przebiegającemi ciężarkami,
diewniane iż iL z n e , na cele handl., 
lu tb u  fabryczne gospodarcze i inne 
przt mysł. Wagi osobowo, wagi do 
użytku domowego, wagi na bydło

Towarzystwo kom andytowe 
r r. dla wyrobu pomp i machin.

darmo i cp ła ttie . GARVENS, Wien, I. Walifischgasse l4 .daimK0aiopfiie.
Do nabycit we wszystkich znacznych han lach machin, towarów żelaznych itd., handlach 

technicznych i wodociągowych, przedsiębiorstwach studź.en i t. p. Należy żądać wyrażuio Gar- 
vensa inoksyriowanyoh pomp, wzgl. Garvensa wag. (944-12-12)

Wiedeń — „Hotel Metropole“.
Ringstrasse, Franz Josefs-duai.

W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas“) Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Staoys 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy n» dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. (1205 40 92) L. SPEISER, dyrektor.

' FKI1CU8H1E 1 A I G lE Ł iH lE

Wi  W Y R O B Y  G U M O W E
poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cena h ; paski rapturowe z pa- 

*  teotuwemi niezrównaneini Npręzynaini złr. 3, 4 i 5 za sztukę: nufipenzorya od
jcly
<▼>
m
4T>
't i r
*T>

vie wszystkich kolorach tylko najltpsze i podług W  
miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie

60 cnt. wzwyż; płamcze deszczowe

• l e a n  G r e s §  &  € o m p . 9
sk ła d  p a ry sk ich  tow arów  gumowych,

tylko w W iednia, I., Kttrmtnerstrasse 14, Izn Bazar rerhts, Th. SB, 
pod osobistym klerzznkiezn dfagoletn. kierownika handlu pana

t 'ie r re  M ounier. [1397 3 ]

W
*
*

$

Na Najwyższy rozkaz Jego c. i kr. Apostolskiej Mości.
Bogato wyposażona przez c. k  dyrekcyę dochodów loteryjnych poręcz na

XII. loterya państwowa
na w spólne dobroczynne cele wojskowe.

10 128 wygranych w ogólnej sumie 201,000 złr.
mianowicie:

I główna wygrana 60,000 złr., I główna wygrana 15,000 złr., I główna wygrana 5,000
złr. jednolitej renty papierowej,

z 30 pobocznemi wygranemi, nas*ępnie z S wygranemi po 4000 złr. i 40 wygran mi po 800 złr. 
tudzież SO wygranych po 400 złr. jednolitej renty papierowej, wresz. ie wygrane w gotówce

w ogólnej kwocie 400,000 złr
Ciąguienie nastąpi nieodwołalnie 5go lipea 1887 r.

Los kosztu je  2  z łr . te. a.
Bliższo objaśnienia zawiera rozkład gry, który można dostać dar o przv zakupnie losów w od 
dziale dla loteryj państwowych w W iedniu, Stadt, Riemergasse 7, 2 Stock in Jacoberiof, tudzież

w licznych miejscach sprzedaży. 
a n i L o a y  p r z e l a n e  b ę d ą  n p ł a t n l e .  Sm  (1.79 5 6)

Wiedeń, w kw ietn iu  1887 r. Od c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych,
oddział loteryi państwowej.

Panowanie orygin. w alnym
(austryacki przemysł)

Wjrob W. BERGER S0HBE w Br̂genc, i1
pod osobistą poręką prof. Dr. GL J a s e r a .

Jedynie koncesyonowany główny skład
w szelkich  oryg in . n o rm a ln ych  a r tyku łó w  hurtow nie  i częściowo

tylko u firmy

Prof. Jag'er’s Cołf
w Wiedniu, I., Brandstatte 5 ,  w Budapeszcie IV., Deakgasse 5.

K a t a l o g i  i c e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e .  (941 26 26)

o n  80 ŁAT TaCKAKK. **HH

Bergera leozn. 7 1 1 1 ) 1 . 0  i H O Ł l l W C O W E .
Przez tłynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we w -zysth ch państwach Etir.>py 

z świetnym skutkiem  na W SZELKIE W YRZUTY SK O R vE
szczególniej na przew lekłe i łaszczące się liszajp, świerzb, ftrapy i pasaż, tne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na gł >wie i brodzie. — Bergera mydłu 
inołoweow e zawiera 40^ imołowca drzewnego i oy tóżm a się znacz­
nie między wszelkiemi innemt mydłami smołowcowemi w handlu Celem ochronie­
nia się przed fałizowaniaml uależy żądać w \rożnie Bergera mydła ■■no- 
łowcówego i u*azs.ć na wydrukowany obok z n ,k  ochronny. W uporczywych 
cierpieniach skórnych używa sie zamiast mydła sm ołow ’owego skutecznie 

IIKRGKR.t n V llfc l »H 040W C 0W 0 8UHCZ44KKB.
Jako  łagodn i'js  te mydło smoło „co we do usunięcia wszelkich MI Kl'iBlSTIISf I 

fE R T , na w yrzuty skórne i na głowie n d z iec i,'u d zb ż  jako  niezrównane m>ilło «lo mycia 
I kąpieli dla codziennego użytku służ, BEHf«ERA GŁICEH1TSOWE S ID Ł O  
i n O ł O H C O W E  zawierające 35ęó gliceryny i delikatnie pachnące.

Cena sztuki każdego gatunku 33 cent. wraz z broszurę.
Fabryka i główna rozsyłka■ O. Heli 4  Comp. w Opawie, 

odznaczone dyplomem honorowym na mipdzynarod. farmaceutyomej wystawie w Wiedniu 1883 r.
Składy w Krakowie m ają pp. ap tekarze: W. R id y k , W. Borkow ski, E. Stoekmar, 

K. W smiewoki F. Sobiera’sk i, P. Krokiewicz R W icz y ń ik i; w Wieliczce i B Mieoz ń ik i; 
w Bochni> M. G atty ; w Tarnow ie> L. Choda k i; w Bzeszowiei A. K irp ińsk i; w N7o* 
w y m  Sączu i R. Jakubowski. vV. F iip e k ; w Starym Sączu i J . M iendzińiki; w Chrzaeo- 
wlei F. W łocki; w Oświęcimie < A. Pol czek; w Żywcu i J. Herdliczha, L. G aff; w Wa- 
dowicachi 8. K urovski; d .lej we wszystkich aptekach galicyjskich. (385 9-13)

B e r n a r d  T i c l i o  w B e r n i e  moraw.,
K ra u tm a rk t N r. 18

(we własnym domu) rozsyła za zaliczką:

11000 resztek czesankowych 6 met. 4 cm. na 1000 resztek sukna berneńskiego 3 1/, na kom- 
komplut. ubranie męskie du p-ania złr. 3‘—, pl tn a ^ jtb ra n ia ^ n e 8 h ^ _ ^ ^ >̂ ^ ^ z ł r _ 4 |M

110 m. półwełnianego kasztnirii7 ICO cm. szer.k.,  sztuka płótna domowego
we wszelkich kolorach, na kompletną sn-| */„ 291/, wied. ł o k . , ............................złr. 4'50
knię . . .  .................................... złr. 4 50 * ,,  „ „ j  złr^ 5’50

110 m. indyjskiej Fole, y ó łw e.nan ., podwójnej sztuka rumburskiego oxfordu, 29 ‘/, wied. ło k ,
szerok., na K om ple tna  a knię . złr. 5-—) najleps y gaiu l e k .............................złr 4 50

uoskonułtg sztuk? szyfonu bardzo dobrego gatunku, 3<> 
} wiedeński, h łozci kompl. . * zlr. 5'30

110 metrów bronzowej materyi
gatunku, 60 cim. szerokości.

110 metrów Dreidraht,
bardzo trwałego 
na lep ,zego gatunku

Cena złr. 3 80 najlepszego ga' unkn . ■ ■ . zlr 6 50 ]
sztuka weby King, 30 wiedeńskich to k , kompl 

złr. 2'80j »/,; łepski j  od płótna . . . .  złr. 5*801
złr. 4'50] najlepszego gaiunku */, . . .  złr 6‘5 0 1

10 m materyi na suknię lub szlafrok, 60 cm., garnitur dżutowy, 2 kapy na łużka i nakrycia
szerokości najświeższe desenie . złr. 2’50^ na Btół z freu d z lam i........................._złr. 3’50

110 m. wełnianego rypsu ~we wszelk. kolorach garnitur rypsowy, 2 kapy na łóżka i naarycie 
60 ctm sze ro k , na su k n ię . . zlr. 3*80, na Stół z frendzlami . . . .  złr. 4 '50 I

110 m. Beige z wełny owczej iodw ójnei szeró (resztka chodnika, 1 0 -1 2  metr. bardzo t  w ał, 
kości, na kom phiną suki ię . . złr. 8*50) wspaniałe desenie ...........................złr. 3*50 ]

Une Institutrice polonaise
27 ans, distinguee diplómee, bonne musicienne, 
pos8Ćdant a fond lefranęais, l anglais et 1’allemand,
munie de brillants certificate de families comta- 
les, desire se placer a dater du 1 juillet. Appo­
int. 600 florins. _ (1489-2-3)

P . T eyssan d ier et Chojecki, Posen.

I A  C Z A S  P B 1 A J A Z D C  
N A S T Ę P C Y  T R O N U

je s t  do wynajęcia rem iia  i po­
wóz z zaprzęgiem. Bliższa wiado­
mość u właściciela doróżek przy ul. P ie ­
k a r s k i e j  pod Nr. 14. (1502 2-2)

Do » p j &  in od 1 lipca:
Salon, 3 pokoje, przedpokój i kuchnia, lub 3 po ­

koje i kuchnia na I. piętrze;
2 pokoje, przedpokój i kuchnia w oficynie obok 

ogrodu, na parterze. [1493-3-5]
Ulica K r o w o d e r s k a  Nr. 36.

K I L K A  P A R  G N I A D Y C H

koni zaprzężnych
około 16 miary, złożone także w c z w ó r­
k i  i kilka wierzchowych, są do sprzedania 
w stadzie w G r o m n i k u ,  stacya kolei 
Tarnowsko-Leluchowskiej. [1500 2-3]

Majątek ziemski
w Tarnopolskim,

bezpośrednio przy kolei, najlepszej gleby pszen­
nej z łąkami 1 0 0 0  m o r g ó w ,  wraz z proninacyą, 
jest do sprzedania za cenę 160,000 złr. W banku 
pozostaje 79,000. Bliższe* szczegóły u adwokata 
44r a  K i l l a  we L w o w i e  przy ulicy Jagielloń­
skiej pod Nr. 2. (1342-10-11)

Dom murowany
suchy, o 7 ub ikac jach , z wozownią, 
s ta jn ią , drewutnią, piwnicą, ogrodem 
warzywnym i owocowym w Swoszo­
wicach , jest  każdego ćzasu do sprze­

dania lub wynajęcia.
Jest także do sprzedania 200 korcy 

o w s a ,  k o ń  czteroletni z uprzężą, 
W Ó Z C k  wyjazdowy i dwa W O Z y .

Wiadomość u p. W. K. Hubickiego 
W SwOSZOWicach. [1483-4-9]

HOFH4M,
c. k. uprz. fabryka fortepianów

w W iedniu, V., F ranzensgasse 23. 
Szczególność: 

n k r z y d ł a  M ig n o n  i p ian in a .
Odznaczone w kraju i za granicą,

wyłączny wyrób. (1392-7-10)

Prowizyjnych podróżnych
aa story drewniane i żaluzye  
przyjm uje za w ysok ą  prowl- 
zyą  A. Ilausdorf, wyrób storów die 
wnianych i żaluzyj w Barzdorf pod 
Brannau w Czechach. (1107 19 )

l l r ó m e r
Elmerhausen & Co.

w  H I K U H I i ,
U ..  L ich tenau -rgasse  1,

[Ś T ć ła d ~ a n g ie I s k ic h  b i c y k l ó w
Nowo popraw ny  (1413-16-30)

p w o j s k o w y  b i c y k l ,
I wszędzie łożysko kuliste, nifclo-any, gusto- 
wnv. trwały. Cena '35 zł-., tahże na spłaty. 

Ilustr. katalog darmo. Opis użycia 20 c.

a tr*
a e ju tu iu i 

WISI*.

Nfakrycla nieprzemakalne, namiotowe 
1 na żniwa dla celów gospodarczo-rolniczych,

kam ienną  papę dachow ą,
pilśń dachową asfa ltow ą w zwojach,

gumowe p ła szcze  deszczowe,
TECHNICZNE TOWARY GUMOWE,

następnie namioty, nakrycia, worki itp. poleca po 
tanich cenach pierwsza c. k. wyłącz, uprz. fabryka

p a g - p t  ife' U f )  W "  ' ei*n *u »t  d g e l  SSL v ( ) .  [,t RiemergasHe 43-
Cenniki i próbki darmo i opłatnie. (1394 3-5)

PARYŻAI1I
i kilka Francuzek

poszukuje umieszczenia na czas waka- 
cy j.— Wiadomość w biurze Stowarzy­
szenia Nauczycielek w Krakowie, ulica 
Szewska Nr. 8 , 1. piętro. [1497-2-3]

NA PBZTJAZDlRCTKS. RUDOLFA!
Materyały na chorągwie

poleca ,1431-4-4)

Magazyn H. Schwarza
w lirakow ie .

Dr. Lesław Gluziński
b. asystent Uniwersytetu Jagiell., ordynuje 
jak w latach poprze In ch w sezonie b.

w  Szczawnicy
(1224-7-8)dom „nad Zdrojami"

W Łobzowie
pod Krakowem, je s t dom z ogrodem ,  ewen­
tualnie ze stajnią, wozownią i przyległym gruntem 
około 3 mrg. do wydzierżawienia od 4 paździer­
nika 1». r. Bliższych warunków udzieli właści­
ciel domu L. 5 ul. M i k o ł a j s k a  w Krakowie. 

(1495-2-2)

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również w i e d e ń s k i e j  z zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a  
także Józefa Freysingera w Lisku

dostać można
w  a p t e c e  „ p o d  t t w l a z d ą “

talaiittgo W isiM sjf)
v Krakowie przy uli ;y Floryańskiej.

;978 12-'

K o o k i i r s .
Nr. 6570. [1448 3-3]

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na posadę b l i c l l -  
h a l t e r a ,  z roczną płacą 2000  złr., 
dodatkiem aktywalnym 500 zlr., p ra ­
wem do jednego pięciolecia w kwocie 
200  złr. i prawem do emerytury.

U b ie g a ją c y  s ię  o t ę  p o s a d ę  . m a,ją
podanie swoje najdalej <1© d .  20 
l t p e a  r .  i b . ,  a to jeżeli w publi­
cznym urzędzie zostają, przez przeło­
żoną władzę, do Dyrekcyi galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wnieść i w niem następujące okolicz­
ności udowodnić:
a) miejsce urodzenia, wiek i s t a n ;
b) dokładną znajomość języka polskie­

go i niemieckiego ;
c) jakie nauki odbyli i czem się do­

tychczas zajmowali, a to tak, aże­
by żaden okres czasu nie był po­
minięty ;

d) że z dobrym postępem zdali egza­
min z rachunkowości i utrzymania 
ksiąg rachunkowych , tudzież , że 
przez dłuższy czas nabyli należy­
tej praktycznej biegłości w prowa­
dzeniu ksiąg rachunkowych.

Z Dyrekcyi galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego.

W e Lwowie, dnia 17 czerwca 1887 r.

m  W ttnen fo fo rt r r i r f i
^  h e iro te n ! © erla tta en

[ etnfacń unfere
J  ■  r e ic h e n  JpeiratSOor*

l  fdjldge (93erjanb bi§-
" crct!) oporto 1 0 « r . f r i l r

® a m e n  fret. ® r r l i n
S U .  0 1 .  (grofetc ^ n f ł i łu tio n  ber JB elt!)

CO

Salici(l,To-kiuGzuKOwi{ plaster
je s t niezrównanym do usunięcia odgnlothów 
i narośli skórnych wszelkiego rodzaju. P a­
czka 30 ct. (pocztą 35 ct.) Do nabycia w aptece 
„zum rOmiichrn Haiaer1- Ringo Bayer 
w Wiedniu, Wollzeilo 13. (1197 7-10)

mantmsM s

f l a j n o n i z j  i l o b l a i l D j  p l a n
KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA

WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI,
odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 

i objaśnieniem w formie książeczki.
W  W ydanie  drug ie  znaczn ie  pom noione i popraw ione. 

K a k ł a d  I v t i i n o i c  H.  M i l l d n e r a .

Cena egzemplarza 70 centów.
Do nabycia we wszystkich, księgarniach i w hali Sukiennic N r. h. 

Główny skład w Administracyi „Czasu‘‘ w Krakowie.
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T A N IE  W Y D A N I A
J. CHOCISZEWSKIEGO.

Żywoty świętych Pat onów narodu polsk iego dla Indu
i młodzieży, 12o, 208 str., z rycinami, 60 ct.

Illstorya o rycerzu i ło t o s k r z y d ły m ,  o porwanej dziewicy 
z drogim klejnotem i o złotym zamku, 12o, 36 str., 15 ct.

K siążeczką o K ościuszce dla dzieci po lsk ich , 16o, 96 
str. z portretem, opr. 20 ct.

History a święta z dodatkiem  m ałego  katechizm u, ze­
brana w krótkości, 8o, 120 str. z wielu rycinami, epr. 30 ct.

Kucharka polska m iejska 1 w ie jsk a , zaw erająca kilkaset 
przepisów kucbarskkh, ułożył T. Wiśniewski, 8), 84 str., 36 ct.

Żywot św. braci Cyryla 1 M etodego, apostołów Słowian. — 
12o, 48 str., 12 cent.

I>wie p ow iastk i : Szpi ka miss Nelly. Powieść o minionem szczę­
ściu przez Teresę Radońską. 8o, 106 str., 40 cent.

K ilka pereł. Szkic p. Wilkońskiej. 12o, 149 str., 25 cent.
Psa-łterz Daw idowy przekładania K ochanow skiego,  

12o, 224 str., 30 ct.
Nowa Sybilla  zawierająca najw ażniejsze  proroctwa  

o przyszłości, o ucisku i trynmfie Kościoła św., przepowiednie 
o Polsce, Czechach, Rosyi i t. d. Bardzo ciekawe dziełko, 2 części, 
8o, 55 i 60 str., razem 30 ct.

Plus IX 1 liton  XIII, kiótkie wspomnienie, 8o, 24 str., z dwoma 
portretami, 5 ct.

Najnowsze proroctwo Ojca św. Plusa IX o Polsce, 
nadzwyczaj ważne, 8o, 21 str., 5 ct.

W ybór pleśni nucący tajem nice Chrystusa Pana, Naj­
świętszej Matki jeg o  i n iektórych świętych, 8o,
141 stronic, 40 ct.

Z e g a n k  czyśćcow y zawierający codzienne nabożeń­
stwo za dusze w czyśccu cierpiące, 12o, 72 str., 15 ct

Plis, poemat Klonow łcza, 8o, 116 str., 25 ct.
Sielanki 1 k ilka  innych pism polskich  Szym ona Szy- 

m onowicza, 8o, 216 str., 40 ct.
Pięc (gier dla dzieci: Niebo, Lech, Orzeł biały, Polowanie, Podróż 

po ziemiach polskich, razem 40 ct.

Kupujący za  8  złr.  naraz, otrzymają w dodatku b e z ­
p ł a t n i e  książeczkę powieściową z rycinami pod tytułem 
„ P I a s t . “

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty do 
Administracyi „ Czasu“ żądane dzieła wysłane 

zostaną odwrotną pocztą.

EKSTRAKT ORZECHOWY!
Najlepszy i najpr .kt} cznlęjszy śri dek do farbowania siwych włosów, wynalazku 

A .  JI4«łcxuskleigo w W i e d n i u ,  Karutin rs r^ss 1 Nr. 26.
Ekstraktem  tym , k tó iy  wyrabiany je s t z ziel>u>ch łupin orzecha w łoskiego, na j­

łatwiej i naip wniej farbować można siwe włosy, na kolory: blond, azat>n, bru­
natny i canrnyl nadając włos m najdalej po 15 minutach kolor właściwy, t a k , że
kolor ten przy myciu Me schodzi. Zo wszystkich znanyon Urb do włosów, ekiirakt 
orzechowy, jako  czysto - roślinny ani zd.owiu, ani włosom n i'szkodliw y, bez porów ­
nania h p szy  je s t od w szelkńh im ych farb , części metaliczne zawierających.

flakon ekstra: t.i orzechowego po złr. 1*50 i złr 3 —
CKA’4  słoik pomady oizecłow ej „ „ 1*— i „ 2  —

flakon o li jsu  orzeehow go „ .  1*— i ,  2*—
Składy w Krakowie m ają: AK. Fem  kopiec, Konstanty Wiszniewski 

aptekarz, Karol Itoenlng fryzyor, Tadeusz Wisklda fryzyer. .,605-16 20

k>as im  Ja h re  f 8 / > 8  gegrilnd .ete  
B j®  tjgterreichische

Annoncen-Bureaa A. Oppelik
%• I K Y ,  N T A D T ,  S T I ' S I K X O A N T K I  N p . «

empfiehlt sich znr Be orgung von Annoncen aller Art ffir

K i l n i m i  l i c h e  i i i -  u  m d  u i ś l i i n d l ś c h e  J o u r n * i e ,
Fiir sine reele Ansfflhrnng aller einlaufenden Anftrage btirgt die allgemein 

ais s o l i d  bekannte u. Slteste Firma dieser Brani he in Oeat. rreich Dogarn
/  reis  - Courante und Kosten - Voranschldge g ra tis  

und fra n co . ■ s l l l i

AP i e r w s z e  a u s t r i a c k i e

TOWARZAITWO FABR1CZIE
m

wyrabiaj, drzwi, ohna i posadzki
W  W I E D N I U , IV., Heumiihlgasse Nr. 13, założone w roku 181T

pod kierunkiem 41. 1 H A B H E H T A ,

poleca swoje wielkie składy towarów t. J. gotowych drzwi I okien włącznie z okuciami* tudzież miękkich posadzek okrętowych or.iz dębowych
amerykańskich posadzek fryzowych I parkietowych.

Z powodu swych wielkich składów tschego m ateryału drzewnego tu Iz i" ż swych zapasów gotowych towarów, może fabryka każde zapotrzebowanie tych artykułów  
w n jkrótszym  czasie wykonać Fabryka także przyjmuje wykonanie portalów, urządzeń d a koszar, szpitali, szkół, biur i t. d. Oprócz togo wszelkie jah ieko lw itk  
roboty drewniane wykonane maszynami wedlo przedłożonych rysunków i modeli, z wyjątkiem mebli do mieszkań. (49 14 )

P r ó b k i (1325-17 20opłatniecenniki darmo
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Każdy nowo-przybywający od lipca pre 
amerator „ H u r y c r a  K r a k o w s k i e
f o “ otrzyma b e z p ł a t n i e  2 tomy zna 
omitej powieści J o k a ja  „Biała dama“, 
tórej tom trzeci rozpocznie się drukować 
dniem 1 lipca w odcinku „Kuryera11. 
„ K .u r y e r “ wychodzi rano i natych- 

niast jest ekspedyowany na prowincyą, 
tąd większa część prenumeratorów pro 

wincyonalnych otrzymuje go w dniu wyj 
jcia, a więc ma o kilkanaście godzin wcze 
niejsze wiadomości, niż z innych dzien­

ników.
„ K n r y e r "  jest pismem umiarkowa- 

em, występującem przeciw rozwielmoż- 
mnej politykomanii, a zachęcającem do 
"ody i jedności stronnictw w pracy około 
obra publicznego.

„ K u r y e r 4* J e s t  n a j t a u s z e m  p i .  
*m n u  p o i i t y c z n .  c o d z i e n n e m .
osztuje bowiem rocznie z przesyłką 12  
Ir., półrocznie 6  zlr., kwartalnie 3  złr., 
liesięcznie I złr. (1507-2-4)

A dm  in i s tr  a r y  a  „ K u r y e r a  K r a ­
sowskiego^, K ra k ó w ,  hotel Saski.

Kanto r  k o m is o w y  k o n c e s y o n o w a n y

?. T E T m i l E R  i CHOJECK
w P o zn a n iu  (1476-4 5) 

może sumiennie polecić:
b on ę f r o b lo m k ą

•vład. grunt. jęz. niem., mogącą udzielać 
mczątków jęz. franc., zaopatrz, w dobre 

świad., na pensyę 120 złr.;
r o d o w itą  H fem k ę

lad. jęz. franc., mogącą udzielać począt- 
ów jęz. ang. i muzyki, na pensyę 150 złr.; 

jakoteż:
f i c y a l i s t ó w  d w o r s k i c h  płci oboj 

a, zaopatrz, w jak najchlubn świadectwa.

Bilety na Trybuny
ustawione przed Rondlem Bram y F lo -  
ryańskiej i wzdłuż ulicy Basztowej, ró­
wnież w Rynku głów. naprzeciw pałacu 
pod Baranami, na czas wjazdu Ich  W y ­

sokości N astępcy Tronu z małżonka,

s a  d o  n a b y c i a :
w handlach W P P .  W. Fenza, J .  Miki, 
' .  Skalskiego w Sukiennicach, F. Eile 
•zy ul. Grodzkiej, Jak ó b a  Hochstim a 

an to r wymiany 1. A — B. i w Głównej 
Trafice; w handlu kapeluszy W P. Hoch- 
-tima przy ul. F loryańskiej, od dnia 21 
lo  27 b. m. w południe. (1492-5-5)

Dla biednych i b o g a t y c h . |

O« J

Najnowszy angielski wynalazek!

M asina do szijcii Tcbitbd
(przez e .k . w iedeński w yższy urząd  cłow y 

uznana ja k o  m asz, na do szycia) 
szyje wszelkie materye, od najcieńszego 
szyfonu do na jgrubszego  sukna, kosztu je  
ty lk o  DdJT- 3  « ł r .  s o  c . ' ^ u  opłatnie 
z opakow aniem , zupełnie go tow a do uży­
cia, za poręczeniem. R ozsy łka  za zaliczką 

wszędzie przez (1412-3-5)
Fabriks Niederlage der Tabitha 

Nahmascbine,
w Iliedniu , I.. jtinalieimłrasse 

Mr. 4 , Rellaria.
W  m iastach na p row incja  oddaje  sie w y­
łączne sk ład y  p rzy  zakupnie  od  500 do 

100 sztuk .

Dla dorosłych i dzieci.

Zyskowny zarobek
| zn ajd ą  osoby  wsz>lkiego stanu, chcące sie 
| zaiąć sp rzedażą  pożyozkowyoh losów pre- 
\ ir.lowyoh w A ustry i prawnie dozwolonych. 
. Miesięcznie m ożna łatwo bez k .p i t . ł u  i 
* i ryzyka 75 złr do 250 złr. zarobić. O fer­

ty przy jm uje  Rudo'f Mosse w Wi e d n i u  
p o i  ,,A. 775“ . (1403-3 3)

■ t b s l e r a  

woda na zęby i do ust
jes t n iezaprzeczeuie na lepszym  środkiem  na b « ti 
l ę b ó w  oraz do n t r z y m a n i a  i  c i y s s c m n l K
t ę b ó w .  T a  oddaw na w ypróbow ana i słynnie 
uznana woda do ust usuw a z ust rów nocześnie 
zszelką  niem iłą woń. 1 fias ka 8 5  c t .

R . T i i c h l e r ,  aptekarz 
W. Rbsler’s Nachfolger 

w W iedniu I  Regierungsgasse 4. 
Tylko p r a w d z i w a  w K rakow ie u  E Stock 

ja ra  ap tek . A . S iedleckiego ap tek ., W . Redyku 
p te k .,  w T a r n o w i e  u A, b u rg era : w u a s l <  

i R om ualda F a lch a , a p te k .;  w K o ł o m y i  n 
V. D ąbrow sk iego ; w W a r e z  u B. K rzywobloc 
iego ap tekarza . vl , 84 40-)

I m p ® t e n £ f &
o s ł a b i e n i e  m ę s k i e ,

w szelkie  nas ępstw a grzechów  m łodocianych 
i pow sta łe  p rzez to  osłabienia w zro k u , słu- 

; ohu i pam ięci, przedrażn ien ie  ro z stro je  ner- 
< wowo, zmazy nocne i c ie rp ien ia  k rzyzów  wy- 
' ieozone będą wedł: g  św ietu ie uznanej m.-to- 
' dy  bez n astępstw  i p rzerw ania  w zaw odzie 

,j gruntow nie  i n a jszy . d e j,  rów cież  cieczenie 
z oewki moczowej, św ieżo pow stałe i zas ta ­
rz a łe , bez bolu i bez w strzy k iw an ia , ta*  t e  
wszelkie choroby kobiece, j a k :  białe upła- 
wy, n iepłodność i w szelkie choroby m acicy, 
również ściśle wedle naukow ej m etody w szel­
k ie  wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra- 
. m ia lun pieczenia w słynnie znanym  od  lat 

w ielu zakładzie

Dra ilartmanna
sp ee la lis ty  wedle dyplom u z r. 1870 członka  

w iedeńsk iego  iekarsk . w ydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

M nóstwo uznań m .jżna przejrzeć. Leozenio 
aoże być  o d by te  z najlepszym  skutkiem  tak -  
# l is tow nie ,  a  lekarstw a p rzesy ła  się dy- 
cretnie. Honoraryum  m ie rne .  (1056 1 6 0 )

r tII. XIKMKT5B
w KRAKOWIE, SUKIENNICE Nr.  30 ,

poleca Szanow. Publiczności swój główny skład 
angielskich bicykli i t ry c y k l i , Rovery zupełnie 
bezpieczne i dla starszych, zaprowadzone w na­

szej armii. (1328-6-15)

WELOCYPEDY DZIECINNE.
Poleca również swój skład M A S 5 E Y X  1 ) 0  

S Z Y C I A ,  od trzynastu  lat istniejący. 
P r z y jm u je  w y p ła ty  ra tam i.

W i e l k i  w y  b ó r  n o w o ś c i
w w e łn i e ,  j e d w a b iu ,  p e r k a f a c h ,  b a t y ś c i e  i s a t i n a t a c h  n a  s u k n i e ,  ok ry c i a

i p ł a s z c z y k i  d a m s k i e ; 
raz gotowe K a r  i i l k i  i  o r o n k o w i * .  d o l m a n y ,  i  I’a « x e z y k i  

od k u rzu  i  d eszczu , p a le to c ik i ,  ża k ie ty  i s ta n ik i  J er sey ,
(trzymał i poleca

Magazyn konfekcyj i towarów bławatnych 11080 11 171
J . Sobolew skiego w K rakow ie .

Próbk i  n a  ż ą d a n i e  op ła tn ie . Ceny u m i a r k o w a n e .

I W O N I C Z
ZAKŁAD ZDROJOWO- KĄPIELOWY (W GALICYI), STACYA KOL. IWONICZ.

S z c z a w y  alkal. s łone ,  jod i brom z aw iera ją ce .
Kąpiele mineralne, b r ,winowe, i igl wiowe, natryskowe i rzeczne. Mleko, żętyca.

inhalatorium.
Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza.

Sezon od 20 maja do końca września.
Lekarze: D r .  K I . D ę b i c k i  i D r .  Z . H le g e r .

Składy wód i przetworów zdrojowych n pp. J . Wentzla oraz J. Goldwassera 
w K r a k o w ie ,  N. Trauma  w T a r n o w ie  i we wszystkich aptekach na orowincyi 

Prospekta i. t. d. rozsyła D y r i k r j a .  (1069-17 18)

A )  i e d e ń .  p a t .  f o t e l  d o  w y c i a g a n t a  „ L i e h l i n f f “ .
przy jem ny i bardzo w ygodny  s to łek  do odpoczynku  do salonu, werandy, ogrodu i turystów, 
wane przestaw ien ie  pasków  nadaje  najw iększe bezM eczeńst » o , a  część nożna tw orzącą

Bardzo 
P aten tow ane

chaiselongue może być w p ro sty  sposób zd ję tą  lub przym ocow aną

R o zsy łka  w szędzie za zaliczką pocztow ą w paczkach od 3 —10 kilo. P ro sp ek ta  darm o i op łatn ie. 
Fotel do wyciągania 3 z ł r ,  nadzwyczajnej wielkości 4  złr . — c zęś ć  nożna do tworzenia chaiselongue  
złr. ( 5 0  i z łr .  ( 7 0 .  Poduszka do siedzenia  i zwoje do spania 80  c. i I złr. razem . (1401-2-3 

K A K O li  I M V E K  w  W i e d n i u .  I-. L a i id e n g c r ic l i t S N t r a i s e  IXi.

V I C T O R I A d i e  K o n i  g i n  d e r

BITTERWASSER
najzdro  wsza i najobfi s z i  ze w szvstk ich  budź ń ik ic h  w id gorzk ich . P  d wzfclędem  zaw artości p  zez 
żad aą  n b d o śd g n io n a , o 170° wie ej niż H u y a d y . 6(<° więcej niż Franz-Jos* fs Q telle. P, lecana 
jako znukom ta  w chorobnnli ilol»ycli części ciała, uderirnlach kravi, gruczołach, 
wyrzutach a szczeg .miej w chorobach kobiecych, przez p io feso  ów radcę dw oru llrnun- 
Fem o alda, llucheha, Rainhcrifcra, pr fosora Au.pitza, radcę zdrow ia Korlnsera itil

W najświeższem napełneJu do nabyć a we wszystk ch aptekach i sk ła­
dach w Galicji. (1054 8 10)

Cena  
za  wielką butelkę  

oryginalną
Złr. 1 .2 5  kr. s

są napoje smaczne i s t r a w n e  w n a j w y ż s z y m  
Stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet­

niejszych owoców.

Można je nabyć we w szy stk ich  lepszych  sk lep ach  korzennych.

Amsterflamer Lipenr FaM-CoimaMit-Geselisctiaft iii Mófllini Łci Wicu,

O

K Ą P I E L E  I § € H L
Kąpiele terenowe. Stacya kolei Ischl.

PORA KĄPIELOWA OD MAJA DO PAŹDZIERNIKA.
Sławne w świecle ze wzmacniającego powietrza KÓrakieeo, łnnodnctio 
klimatu, 500 metr. n. m. ochronne położenie wśród pysznych Alp i Je/lor

w uustr. Stalzknmmergut.
Zupełnie nowo urządzone kąpiele (1887 s la k o w e , żyw iczne i m elasow e, zdrój siarczany, 

kąp ie le  m ułow e, tudzież  łaźnia  pa ro w a, snlai k  ,wa i rosy jska. Nowy zakład wodoleczniczy (1887) 
obok ha li zdrojow ej i w K altenbacb. Wdychania sproszkow anej s, lau k i, p a iy  solankow ej i ży w i­
cznej za pom ocą ap ara tu  pneum atycznego. Ż ętyca krow ia  o*C za i z koziego m leka; soki zi. łowe. 
W olty  m ineralne ze ź ródeł M aryi Li dw iki i K .ebe lsberg  pod  Ischl, jak o też  w szelkie inne k rajow e 
i  zagraniczne. Zakład gimnastyczny i pływania, kąp ie lą  rz ec zn j , urządzenia  terenow e w edług  p r o ­
fesora  Oertla.

Wskazówki leczenia:  N iepraw idłow e odży«.i> n 'e , nie okrew  u iśc i, zołzy, R hachitis, chroniczny 
k a ia r tchaw icy, pod e jrzan e  b a ia  y  p  uc i suoł o t / , wi p k in y  piersiow e i p łucne po zgniłej gorąoz 
ce czyli m elaryi. C horoby kobiece i ri zst o iem e sv ste  un u. rw ow ego (histeria).

AVielki kurhan, z  aalonami ido tańca, kouwrrsacyi, czytania i gry, re . 
stauracja, kawiarnia, kunccrta, teatr, muzyka kąpielowa. Mokre liotełe. 
doskonale urządzone wille i prywatne mieszkania, liczne cieniste przecha­
dzki i wspaniałe wycieczki. (1047-4-4)

Kol ją ielazną z Wiednia 7 godz., z Salzburga 3 godz. d ogi, z Passau 5 godzin.
U r z ą d  gminny.  Z a r z ą d  kąp ie lowy.  K o m is y a  l e c z n i c za .
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TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
Listy do Przyjaciółki 

p r ^ e z  B a r o  n  o  w  a  X .  V .  X .
tom II., 8o, 3 37  str. — C-u a 3 itr .

TREŚĆ: List Y Sylwttki warszawskie. — List VI Cenzura i dzienni­
karstwo. — List VII. Teatr i życie . rtystyczne w Warszawie. — List VIII. 

Epilog. — Dodatek. Na prowin-’yi.

D ,»  n a b y c i a  w e  w s x j s t k i c k  k n i q g r a r n i a c h .

Główny s k ł a d  w k s i ę g a rn i  S.  A. K r z y ż a n o w s k i e g o  w Krakowie .

Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
w  P o z n a n iu .

W  Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracji „Czasu".

6 A W Ę D /.I A K 7 <  P O Z l i ^ K S l i l .  Zbiór pow.eści, gawęd, wierszy, opowiadań 
biimi ryst)cznycb, dowcit.ó<v itd., 128 stron i 30 rycin, z przesyłką 77 ct.

G A W Ę D Y  I T A K E G O  L E S I i r Z E G O .  100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50 c.
Z I M O W E  W I E C Z O R Y  P R Z Y  H O H I I K I J  z 8 rycin., z przesyłką 41 c.
G A W Ę D Z I A R Z . Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek 

dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct.
Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cenę 

2 złr. z przesyłką. Taki tom zawie a 65 rycin i 420 stron w;elk ego formatu.
W E S O ł .Y  C Z A R O D Z I E J . Zbór ciekawych sztuk czarodziejskich, magicz 

nych, fizycznych, 'heroicznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki młodzieży 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze 
syłką 27 cent.

P R Z E J H O W IE A IA  przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy, 
toas ów, przemówień i życzeń dla u^rzyjemn enia godów weselnych, z uwzględ­
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 cnt.

S K A R B C Z Y K  P O E Z Y I  P O L S K I E J ,  zawiera,ący 68 większych i mniej, 
szych utwoiów poetycznych, jak nr. Maryę Malczewskiego, Jjna Bieleckiego, 
Bitwę Racławicka, Tyrteusza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt.

Ż Y W O T Y  Ś W I Ę T Y C H  P A T R O M O W  A A R O D II P O L S K I E G O  
dla ludu i młodzieży. 12o, 208 str., z ryc nami, 60 cent.

Za otr/.ymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą.

C enniki w raz z w arun«am i w y p ła ty  d la  c. k. urzędników państwowych o

mundurach i przyboracłi mundurowych
rozsj ła op łaln ie

Z i l K  I ś*<1 n i  u  n d n r e i w y  „ Z U R  R R I E G S M E D A I L L E : "  
i T l o r i f / j  T il le r  &  C o .  o. k. nad <-orni d s ta w -y,

w W i e d n i u ,  V I I . ,  . T I t t r I a h i i r e r s f r n - t i t e  2 8 .  (1195 1 1 )

C z e r n e g o  „ T A I I I N G E N E * *
bez przym ieszki ołuw iu, je s t  najlepszym  poręczonym  nieszkodliw ym

środkiem barwiącym włosy
pa s i w e ,  b i i ł e ,  rude i b rzy d k ie  w ło sy  (na g łow ie i b ro d z ił  tudzież  b rw iach), k tó re  ty lk o  po 
jednorazow em  Używano, pi - b r u o . t o a  -L,h a ,a r n a  har«i> natural a. niescho-

dzącą  ani przez m ycie m ydłem , aui w kap ieh  parow e). — Co r a  2 itr  su c i:
C Z E R N E G O  O R Y E N T A L  \ E

m l e k o  *  TOŻ (Orientalische Kosenmilch)
nadaje  tak  d e lik a tn ą  lśniąco b iałą

m ł o d o c i a n a  ś w i e ż ą  c e r ę ,
jak i ż ad en  inny śro d ek  osiągnąć nie m oże, doskonałe  na plamy w ą t r o o i t n e ,  p i e g i ,  p ry sz cze ,  
s t ł u c z e n i a ,  brzyak? c z e r w o n o ś ć  tw arzy ,  o p a le n ie  od s ł o ń - a ,  w sselk ie  kw itn ien ie  i nieczystości 
c e ry ; usuw a w szelką żó łtą  lub b runatną  p łeć i nadaje  się  zarów no dobrze  na w szystk ie  części 

ciała (bezw zględnie nieszko, liwe) I z łr .  —  M .d  o" ba lsam in ow e do tego  3 0  ct.
Antoni .1. Czerny w Wiedniu, I.Wallfischgasse 5 (blisko c.k. nad w. opery)
Skład w Krakowie ma W. Redyk
w Łierniowrach c. k. a p tek a  A lth a ; w Hopyrzyiicach M. R eder a p t.;  w Opawie K lem en­
tyna  P o h l, sk ład  p a rh n id e ł, O berring  Nr. 8 ; w Ołomuńcu Dr. C. S ch ró tte ra  spadkob . ap tek a  
i w wielu innych znanych ap tek ach  i składach pachnideł. (1191-6 6)

T y lko  prawdziwe, jeże li ma napis Anton J . Czerny.
Obszerne prospekta  w s z e lk ic h  m oich sz c z e g ó ln o !o i  posyłam  na żądanie  darm o i o p ła tn ie  

—  U prasza się o zachowanie tego ogłoszenia, gdyż rzadko  się ukazuje.

S U K N O
(1406-i 8-)

dobre gatunki bardzo tanio-lPróbki  
do przejrzenia op łatn ie  i n a jc h ę t­
niej nęcą  posłane. Panow ie m aj­
strow ie k  awieccy, chcący opłacić 
porto , m ogą o trzy  mać bogato  asor- 

towa:. e k siążk i z próbkam i.
S k ł a d  f a b r y c z n y  s u k n a

„ Z u m  w e i g s e n  L a m in * 4 
n  R e r u le .

VAN  H 0 U T E V A  
C Z Y S T E  K A K A O

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze 
i najlepsze kakao.

[ł d względem swej wielkiej lftydatnoścl
jest V A X  I I O U T E X A  C Z Y S T E  K A K A O ,  jakkol­

wiek na oko d n ż ize , jednak (ail*>ZC niż inne podobne wyroby: 
a filiżanka V A X  I I O C T E X A  C Z Y S T E t t O  K A ­

K A O  me kosztuje więcej niż fi iżanka nerbaty lub k aw y; po 
inewaź jednak jts t  napojem szczeg ó ln ie j  pożywnym  
i ł a t  w «  straw nym , przeto rz eczy w iśc ie  kosztu je  
zn a czn ie  mniej.

Do nabyć a w w ięk szy c ll  aptekach, składa >,h apteczny h , han­
dlach łakoci, towarów k domalnych i cukierniach, w puszkach blasza­
nych po 1 /2 , 1/4 i 1 /8  kilo netto towaru. (1083 53 104)

MiejHcn spraeduśy: w Krakowie u StanUł. lfelntucha w Rynku gł. Mr. A - 
A. ł*1. Fischera, handel papieru i korzenny — M. Jaworniclilego w Rynku 
Ar. 44 — Jana  Juniffi — Kil. Hrttatlera, skład materyał. aptecm. — Kr. Łe- 
nerta, handel korzenny i materyał. — Józefa Trauczyńskiego. aptekarz — 
J. Wentzla w Rynku głów. Ar. 13/10 W Rzeszowie J . Srhełtter &  Comp.

C l i o r o b y  n e r w o w e .
Ct* SĄ A K R  W Y !

N erw y są  w iaściw em i pośredn ikam i każdego uczu c ia , w szelkie 
zew: ę trzn e  w rażenia odczuw ane i pośredniczono zo sta ją  p rzez nie. Jak 
różne są  pow ody, ta k  różne są  z jaw iska chorób nerwowych W pierw ­
szym  rzędzie  ściągnięcie nerw ów , ogólne schtidnienie i zmęczenie, 
osłabienie męzkie (im po ten tya i i nocne polucye, osłabienie pamięci, 
b lada  tw a rz , zapadnięte  oczy z niebieski*m i b izeg am i, m elancholia, 
b rak  snu, m igrei a  (połow iczny ból głow y), bole w krzyżach i grzbie- 
oie, histeryczne  kurcze, z. tkanie, bojażń bez przyczyny, usuw anie się 

z w esołego tow arzystw a, cierp ień  a kobiece, o słab k n ie , nieuokrew ność, bole reum aty czne 
i gośće we, drżenie  r*,k i nóg  i t  d.

Żaden środek znany medycznie nie wyleoza tak pewnie zupełnie w powyższych 
chorobaoh nerwowych, jak l i r a  W H IT A .ł  I 'H O N X K U  I * K l t I  W I  I M S M I ,  wy­
rabiany z ziół peruwiańskioh; nieszkodliwość poręczona.

Cena p u d e łk a  z dokładnym  opisem  z ł r .  I-HO. 'ABB 
Skład  w K r a k o w i e  u trzym uje  AK. R e d y k  ap tek ., w e Lw ow ie S. R ucker, 

w  C zerniow cach J .  G oliehow ski. — G iów ny a jen t: A l. Gisohner, dyplom ow any ap tekarz  
pod  W eilb a ig  w B aden p rzy  W iedniu. (58 27 28)

Albu j  w jski p Iskkgo a 1831r.
sk ładające  się  z 12tu tab lic  (f  d io ), na  k tórych  
przedstaw iona ówczesna arm ia  p lska pod ług  o- 
ryginabiych rysunków  J . K o ssak a , W . Ei a sza 
i innych artystów . Cena  Z3 I e g z e m p la r z  k o lo ­

row any z ozdobną te k ą  4 5  m .rek .

B i t  i v y  i p o t y c z k i
s t o c z o n e  p r z e z  w o j sk o  polsk ie  w 1831 r .
D zieło  pow yższe opracow ane p rzez  pułkow nika 
E. C a llie ra , zaw iera opisy  328 bitew  i po tyczek  
i j e s t  uzupełnieniem  A lbum u. Cena za I egzem­

plarz 8 marek.
Zam ówienia przy jm ują  w szystk ie  księgarn ie  

w k raju  i za granicą, ja k  i niżej pod an y  w y d a ­
wca i nak ład ca  (1429-2-6)

A Kozłowski w Poznaniu, ul. Długa 8.

H e ż e  x y z n a
36 la t lic zący , z zaw odu s ta n g re t, m ogący się 
w ykazać dobrem i św iadectw am i, poszuku je  m iej­
sca do g o sp o d a rstw a , ja k o  k lm z n ik ,  karbowy', 
pisarz lub do zarządu  gospodarstw a. — Oferty 
uprasza się nadesłać  pod a d re se m : Piotr Dzie­
woński w Krakowie, ul. Basztowa L 18. [1480-4 4]

Dr. Tomasz Zaremba
ordyuowfcć tęd e pode as sezonu 

kąpielowego [1120 8 101
n  S z c z a w n i c y ,

d. m W go R ud y D ra  Trenibeeniego.

O d l r w a r n i a
żelaza i metalów

L. Zieleniewskiego
w  K R A K O W I E

poleca P. P . Budowniczym i W łaśc i­
cielom domów wszelkie o d l e w y  ż e ­
l a z n e  b u d ow lane ,  j a k o t o : różnego 
rodzaju b a l k o n y ,  k o l u m n y ,  
k o n s o l e ,  s z t a c h e t y  i  t .  p . ,  
oraz p r a k t y c z n e  z l e w y  (zam ­
knięcia) k a n a ł o w e ,  h e r m e ­
t y c z n e .  [1439-5-]

P a p ie r  k lo ze to w y  15 c.
© { S o h « t t w l i* n e r  P a p l« * r fa b r tR ,

W  i s  w, V II., Koiserstr.sse 76.
   (115? 37.1

S o l i ł e m  leczy (i listow nie)
Dr. Itlnch w  Wiedniu. P ra te r s t r a s s e  42, 

i - p r - r —i
,426-16-3.)

V traconą i o s łab ion y

31

N i l e  m e z k a 9Lm ^
tudzież W B Z e  kie n,i« ępne choroby  w yuzdań, ta- 
m ogw ałtu, tajne grzeohy młodzieńczo i ro zstro ­
jenie nerwów i t. d leczą trw ale  za poręczeniem  
słynne w św ieria  starszego lekarza sztabowego 
Dra Mullera Miraculo preparaty. Cena z d o k ła ­
dnym  opisem  złr. 3 10, pocztą  o 25 c t. więcej.

Sprow adzić m ożna jed y n ie  z St. Georgs-Apo- 
theke, Wien, V., W im m ergasse 33, dokąd  w ssel- 
k .e  zam ów ienia adresow ać należy. (274 10 10) 
Sk ład  w K R A K O W IE w  ap tece  E . S t o c k m a r a .

E n ^ l e r  &  K l e i n
f a b r y k a  bicyklów i t r i cyk lów

angiel. systemów 
z c z e g ć l n o ś c i  

welocypedów dla dzieci
w  W i e d n i u .

A l .
s VII., Raiserstr. 41.

Illustrowane cenniki na porę 1887 r. darmo 
I opłatnie. (1210-23 36)

S E a k ł a d  L a l i n e

w Odenburgu,
klasy no rm aln e ,  6 k las  realnych 

i 6 g im nazja lnych .
Z akład  przy jm uje  na siebie p rzy  szczególnem  

uw zględnieniu rozw inięcia ciała i indyw idualnego 
wychowania p rzygotow anie

do c. k. z a k ł a d ó w  w o j s k o w y c h ,  
a k a d e m i i  ha n d lo w e j  i e g z a m i n u  n a  

j e d n o r o c z n e g o  ocho tn ika .
R ozpoczęcie 35 roku  szkolnego 5 w rześnia. No­

wi uczniow ie bed a  przyjęci tak że  na m iesiące 
w akacyjne lip iec , sierp ień . P ro g ram ó w , p ro sp e­
k tó w  i wszelkich innych ob jaśn ień  udziela
(1203-5-10) D yrek rya .

U

Zakład leczenia wodą 
P r ie s s m t z ib A l

w Módiing,
30 mitnut od Wiednia odległy, w śli- 
cznem położeniu i okolicy lesistej. D o ­
skonały pensyonat — przystę­
pne ceny. (1515 2 )

Wyjaśnień udziela naczelny lekarz

Dr. Józef Weiss ,
członek wiedeńskiego wydziału lekarskiego 

i redaktor „Zeitschrift fUr Therapie*.
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SIERAKOWSKIEGO
dowódcy w powstaniu 1863 r ,  

straconego za wiarę i Ojczyznę na 
szubienicy w Wilnie, 

odprawiony zostanie 
j a k o  w r o c z n i c ę  ś m i e r c i

M s z a  ś w .  ż a ł o b n a
w poniedziałek 27 czerwca b. r.

o godz. 10 zrana 
w kościele 0 0 .  Reformatów

na który  to mszę Szanow ny Publiczność 
zaprasza się.

„ Nakładem  funduszu krajow ego 
w yszedł z d ru k u :

“orate i  nadzoru i ubsługi 
kotlóy parowijch

P ro feso ra  3 .  F r a n k e ;  o .
Cena egzem plarza zbi oszurow anego 80 c t.,

opraw nego  90 ct. (.1509-1-7)
Do n a b y c i a  we w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

K lip  m l # a  dochodząca, życzy sobie udzie- 
i l lC l l l i \C t  ]a(i kilka, godzin lekcyi zadzłr. 
miesięcznie, godzina codziennie. Adres: ul. 
ł r o d z k a  L. 63, drugie piętro. (1501)

NAUCZYCIEL
wydziałowy, o odbytych studyach gimna- 
zyalnych w Prusiech, władający obok zna­
jomości języka francuskiego, językiem nie­
mieckim, życzy sobie przyjąć lekcyejęzyka 
niemieckiego i francuskiego na wakacye, 
na chwilowe lub dłuższe zajęcie. Bliższa 
riadomość u M. D ą b r o w i k i e g o  
w Krakowie przy ulicy Zwierzyniec­
kiej pod L. 8, parter. (1518 1-6)

S z a n o w n y c h  R o d z i c ó w  
i O p i e k u n ó w

zawiadamiam, iż przyjmuje na mieszkanie 
panienki uczęszczające do zakładów 
naukowych, zapewniając im prawdziwie 
rodzicielską opiekę. Fortepian na miejscu 
jak  również konwersacya w języku fran­
cuskim i niemieckim; na żądanie zaś mo 
gą być udzielane lekcye przedmiotów 
szkolnych. (1545-1-2)

Muf y / da  S zrcm er ,  
Wiadomość: ul. Krowoderska L 39 I. piętro.

Ha i l l u m in a c y ę s ^ » J K 5 t
sztuka po 4 ct., przy ul. Sławkowskiej L. 11, 
gdzie jest sprzedaż pieców kaflowych i na­
czyń glinianych. (1546-1 3)

T e o H l  t l i r l i s M i i .

TRUSKAWKI
w ogrodzie na Wielopolu Łl- 
browskiem pod Hr. IS. (1543-1-8)

p asttw n e j, śc iern iank i (Stop- 
pelriibensam en), nasienie św ie­

że l pewne, 1 litr I złr.. poleca (1473-1-20) 
J .  n r i M K i n r z ,  

s k ł a d  n a s i o n  w Bochni.

Mieszkanie w Morawicy
sk ładające  się z dwóch pokoików , kuchni, p iw n i­
czki i strychu , w razie p o trzeby  m oże być dodana 
jeszcze  je d n a  stan cy jk a  z osobnym  wchodem , 
(m ieszkanie to , nadaje  się bardzo na d łuższy  czas 
d la  jak ie g o  przem ysłow ca), je s t  każdego  czasu 
do  w ynajęcia. D la am atorów  w iejsk iego  pow ietrza 
należy d o d a ć . że m ięsa i w szystk ich  a rty k u łó w  
żyw ności w m iejscu zaw sze dosm ć m ożna. Ko- 
m un ikacya z K rakow em  i z pocz tą  każdego  dn ia  
zapew niona. B liższe porozum ienie w m iejscu we 
dw orze M orawickim  każdego  czasu. (1542-1-5)

Mimo nadzw yczajnie podrożałych  cen 
kaw y w m iastach portow ych, m ogę sto ­
sunkow o bardzo  tan io  s p rz e d a w a li  p o ­
lecam  szczególniej jed e n  g a tu n ek I■ kawy i

F

C e y l o n  w y b o r n e j  i i l u s k o n a ł e j  
w  s m a k u ,  k tó rą  sprzeda ję  po taniej 
cenie 95 ct. za pó ł k ilo  i k tó ra  naw et 
najw ięcej wybredny sm ak zupełnie za 
dow olni. Oprócz tego  g a tu n k i kawy po- 
75 i 80 ct. za pół kilo , jak o te ż  w szelkie

towary kolonialne
w najlepszym  g a tu n k u  po  n a j ta ń ­
szych cenacli w handlu

W. GOLDWASSERA
w Krakowie, Rynek gł. L. 5.

 T ow ary  daję tak że  na ksią­
żeczki kontowe i  term inem  w ypłaty  
miesięcznym. (1544 1 3)

R

I
Dobra Marcinkowice

(staeya kolejowa i telegraf), 600 mor 
gów obszaru —  sę, wraz z gorzelnią 
i browarem piwnym z wolnej ręki do 

sprzedania.
B r o w a r  p i w n y  w Marcinkowicach 

jes t  od dnia lgo lipca b. r. do wy 
dzierżawienia.

Bliższych wiadomości zasięgnąć mo 
żna pod adresem : „Zarząd dóbr Mar 
cinkowice", poczta w miejscu. (1520-1-3)

Czcionkami Drukarni „ Czasu

of Amer ican History,
przedstawia kartę  symboliczną histo­
ry i Ameryki, wydaną w Nowym Jorku 
przez ś. p. J. Horaina. Jestto  piękna 
ehromolitografia, zawierająca w 64ch 
kwadratach fakta najważniejsze tego 
kraju, ozdobiona 35 portretami najsła­
wniejszych mężów Ameryki. K artę  ta ­
ką nabyć możua z dołączeniem obja­
śnienia po polsku w Księgarniach pp.
F r ie d lelnn  i B a r to sz e w i­
cza  W K r a k o w ie ,  gdzie sprze­
daje się na dochód wdowy i sierót po 
ś. p. J . Horainie za 2 złr. (1519-16)

S K Ł A D

NASION i HERBATY
w Krakowie p rzy  ul. Sławkowskiej L . 10, 

ma jeszcze na sprzedaż : (1541-1-5) 

Kukurydzę Koński ząb i Rumuńską w cze­
sną, Gorczycę białą, Wykę, Mohar,‘ Rzepę 

angielską Turnips i scierniankę.

Z dniem 25 czerwca b. r.
przy moim składzie 

PŁÓCIEN KRAJOWYCH
otw ieram  (1508-2 2)

skład gotowej

b i e l i z n y  d z i e c i n n e j .
M. Kulczykowska

w Krakowie, 
ulica św. Jana Nr. 4.

Kąpiele siarczane 
w Krzeszowicach.

P o c z ą t e k  s e z o n u  1  c z e r w c a .
Stacya kolei północnej cesarza Ferdynanda pół godziny 

od Krakowa.
U rząd pocztouy i telegraficzny w  miejscu. 

Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wy­
jaśnień udziela (1259 6-6)

Zarząd kąpielowy w K rzeszow icach .

\

Na czas przypadających uroczystości 
przyjazdu do G-alicyi Jego ces. królew. 

Wysokości Następcy Tronu

A r c y k s i ę c i a  R u d o l f a
podejmuje się MAGAZYN pod firmą

i n n i e  A n n a

w Krakowie, ulica Szewska Nr. 21,
wykonania wszelkich obstalunków w za­
kres t u a l e t y  damskiej wchodzących, 
jako to : toalet balowych i innych , wy­
gotowując takowe gustownie w jak naj­
krótszym czasie. (1496-3-4)

Poleca znaczny wybór kapeluszy lekkich.

Parcela pod budowę;20 m. fron 
tu, z ogro­

dem owocowym, w Półwsiu Zwierzyniec- 
kiem pod Nr. 26 — jest z wolnej ręki do 
sprzedania — Wiadomość tamże. [1484-2-2]

©1JU LI US HEHBAgNY

Najskuteczniejszym środkiem dla 
kuracyi c z y s z c z e n ia  krwi 

na wiosną, jest J. Herbabnego wzmocniony
H n r.n pa  r> I H syrii j>.

 J. Herbabnego wzmo
TtT - m a t o R r !® |  cniony syrup sarsa-  

paryla a z ia ł .  lekko, 
iozw a nia ą  o i p o ­
praw ia krew  w wy­
sokim  stopniu , g-tyż 
usuw a z niej ws'.el 
k ie  os re  i chorobli- J 
we p i rw iast >i, k tó  ! 
re  czynią  krew  g ę  I 

stą , g ruzeł o w atą  i do szybk iego  ( bie-’u i i s - 1 
zdat ą, tu D ie ż  w vdziela  z -iał*  w sposób nie­
szkodliwy i niebolesny w szelkie zep n r- i che 
r.ibl we soki, nagrom adzony  śluz i żółć, prr.y- 
c z \n e  wielu c ło  ób.

j  g .  » k u v k  i s t r i h te g  doskonałym w zat- 
kaniu, uderzeniu krwi do g ti.w v, szumie w uszach, 
zawrocie, bólach głowy, cierpieniach hemoroidal 
nyoh i gośćcowych, załlegmieniu żołądka, złem 
trawieniu,  nabrzmieniach wątroby i śledziony 
gruezołów, liszajach, wysypkach skórnych i t. d.

Cena oryginalnej flaszki z broszurą 85 c. po­
cztą 15 c. więcej za  opakowanie. U 0T  Każda 
flaszka musi mieć obok wyrażony znak ochronny 
na dowód prawdziwości. ' H ł ł  

Central, skład rozsyłk. dla prowlncyi: *  W i e -
< ln l i i  i n p t e k a  z u r  . R n r i n h e r z l g k r l t *
3 .  H e r l i n b i i ) ,  Neubau. Kaiserstrasse 73 i 75.

SK ŁA D Y : w K R A K O W IE ma K  S tockm ar 
ap t. i W . R  dyk  ap t.: we L W O W IE  Z. R uc­
ker ap t. .n o d  srebrnym  O' łom , P. Mikolasch 
spt.. J .  W iew iórsk i a p t , H B lumenfeld ap t., 
A. Sk lep iósk i i J . B oiser; w BIAŁY J  Kol s ia , 
A. F uchs i R  K e le r; w BORSZCZOW IE M 
N iem czew ski: w BRZEŻANACH B. Dem bióski 
a t  ; w CZERNIOW CACH Goliehow ski, Dr. J .  
B arber. W. v. A lth ; w DORNA W ATRA F. 
«Yitsih; w DROHOBYCZU J . A ih m iille r ,  L. 
D ubrzy n ieo k i; w GURAHUMOR V E. B o teza t; 
w JA R O SŁ A W IU  J . Rohm, L. G rzym ała, W i- 
ło ck i; w JA Ś  .E R  P  1 h ;  w KIMPOLUNG F 

Fritseh; w KOŁOMYI E. Stenzel, J .S id o ro w icz ; 
w KOPYCZYŃCACH M R id e r ;  w KRYNICY 
H Ni r ib it ;  w MIELCU A P aw likow sk i; w MI­
LÓW CE M Q u irin i; w P O D 'A OŁOCZYSKACH 
D S- hn» i d e r ; w PRZEM YŚLU A  M ańkow ski; 
w RADYM NIE A. K arp ińsk i; w RAD OW CACB 

; P. R ossigno, A. D eca i; w -SADOGOR- E Rubi 
now icz; w SĄ D O W EJ W ISZNI W. W łodzimir- 
sk i ;  w SAMBORZE J . A lek  i wic - ; w ŚN1A 
T Y N IE  F. N iem czew ski; w SU C ZA W IE E . Li- 
zka  J . H aberm ann; w ST A N ISŁ A W O W IE  A. 

Beil, J .  M acura; w TA R N O PO LU  H. K ahane, 
F . Ja m ro g ie w icz ; w W ILAM OW ICACH F. 
S hneider; w USTR ZY K A C H  J. R ied l; w ZÓŁ 
K W I A. D adlec ap t __________ (1044-9 10)

Ha zakąskę po wodach mineralnych, do kuracyi mlecznej,
do wina, herbaty i t. p.

Biskwity Grahama
z 2 3 -k ro tn ie  prem iow anej parow ej fabryki p iern ików  i sucharków  Ł. Czyńskiego w Jarosła- 
w iu , polecane przez T ow arzystw o lekarsk ie  k rak o w sk ie , ja k o  hygien iczny  i sm aczny pokarm , 
przewyższający pożywnością inne p ieczy w a, dalej ja k o  śro d ek  pobudzający  na rząd  po ­

karm ow y do praw idłow ego funkeyonow ania.

Cena kartonu z  dw udziestom a sz tuk am i 3 0  centów.
B iskw ity  G raham a i p iern ik  hyg ien iczny  do nabycia w sklepach fab ryk i, jak o te ż  we w szyst­

k ich  ap tekach  i znaczniejszych sk lepach  korzennych. [1514-1 5]

CENTRALNE BIURO
W r i A J M C  M I B ] § Z K A I

WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO w  KRAKOWIE,
w Pałacu N r. 7, ulica Wiślna, (185-1-)

o g łasza  do wyna jęc ia :
2 pok< je  kaw alersk ie  ua III. p iętrzę , w o- 
ficynie, każdego  czasu — ulica F io ryańska  
L. ó.
Pokó j z nyżą  i przedpokojem , z meblami, 
na I. p ię trze , — sk lep  w sieni, -  staneya 
na  dole, od 1 lipca -  ul. F io ry ań sk a  L. 10. 
Salon o dwóch o k n ach , z przedpokojem , 
na  1. p 'ę trz e ,  bez m et.li, od  lg o  lipca —

  ulica F lo r ia ń sk a  Nr. 43.
W  1 lub 2 pnkoj i k aw a'ersk ie  z meblami lub 

b  >z mebli, na  ID . p iętrze , każdego  czasu  — 
liy n e k  g łó « n y  N . 9.

3 ^ — P o k ó j uuży z lo m ó rk ą , w po d w ó rzu , na 
parcerze, od 1 lipca — ul G ołębia Nr. 3.
2 p o k o je , z k tó ry ch  je d  n z kuchnią lab  
bez ni j ,  na II. p ię t ze, od frontu , od lg o  
lipca -  ul. B ra -k a  Nr. 1.

E W ~ 7 p koi f o . t o v y c h ,  2 p rzed p o k o je  i kn 
chnia na  I. p iętrze , — 5 pok  >t, p rzed p o ­
kój i kuchnia , p ra ln  a, n a  I. p ię trze , od  1

  l i .c a  — ul. św. K 'z y ia  Nr. 7.
Q V ~  7 pz k o i ,  *2 p r z e d p o k o j e  i ku  hn ia  na II. 

p ię trze , od  1 p aźd ziern ika  — R ynek  g łó ­
w ny N r. 15.

jT " '"’ 3 pokoje, p rzedpokó j i kio hnia, na pa rte ­
rze, o a  lg o  lipca — ul. Start w iśli a  Nr. 16.
3 p o » o_,e, p rzedpokó j i kuchnia  na I. p ię ­
trze  od  1 lipca -  ul. G arncarska Nr. 7
5 p o k o i, glorii t a ,  p rzedpokój i kuchnie, 
oraz 5 pokoi p r /e lp o k ó j  i kuchnia, na  I. 
p ię trze , od 1 lipca — u>. K opern ika  Nr. 2.
6 p o k o i, p rzedpokój i k n e tn a  na I. p ię­
trz e ,  oraz  w e flu g  życzen ia  dodane b jć  
m ogą 2 pokoje  w surerynach  dla służby, 
od  Jg o  l ip c a — ulica S tu dencka  Nr. 3

3 pokoje  fron tow e, p r z e ’pokój i kuchnia 
na p a rte rze , z og  ódkiem , od lg o  lipca —
2 pokoje z kuchnią, na I p ię trze  w oficy­
n ie , każdego  czasu — ul ca G arncarska 
Nr. 6.

3 pokoje  i kuchnia, w prześlicznej okolicy, 
na  I p iętrze , na letn ie  m ieszkanie, każdego  
ozasu w A 'eksa- dr. wicai h. — V iad  ,mość 
i plan m eszkan ia  w biurze.

9 lub 11 pokoi, p rz fd p o k ó j i ku  hnia, na 
I. i II. p iętrze , od  lg o  lipca — ul. Krupili 
(Zł Nr. 8.

3 p o k o je , p rzedpokó j i k u chn ia , na pa r­
terze  i II. p ię trze  od 1 1 pca, -  ulica S tu 
dencka Nr. 11.

3 pokoje  i kuch ia, oraz pokój i kuchnia 
na I. p iętrze , każdego  cz su — uli. a Seba 
s ty an a  Nr. 16 W iadom ość w R ynku  g łó ­
wnym  Nr. 43.
C sły  dom  o 6 ub ikacyach, z ogrodem  wa 
rzyw nym  i an g ie lsk im , w raz z użyciem  
staw u i s t a j n i ,  czasu — r»»* W oli
D uchackicj' za Podgórzem . — Win< omońć I
w biutze  łub w zarządz ie  dóbr Siercza, 
p. W ieliczka.

fR F *  C rły  d< m ak jed n o p ię tro w y , n o g ą c y  b j ć  
ri.zera lub  po jedynczo  w ynajęty , złożony 
z 6<in p.-kotków , położ .ny ćw ieić mili od 
K rak o w a, każdego  czasu — w P rąd n ik u  
B iałym . — W iadom ość na m iejscu w Mły 
n ie „B ulain ią" zwanym .

N ależytość  biurow a: wpis jednorazo  
wy 5 0  ct. od partyi m ieszkania .

z pierwszorzędnych fabryk 
r krajowych, francuskich i angiel.

najświeższe 
i  w wielkim wyborze,

rulon od 1 8  c. w zw y ż .

szlaki, listwy złocone  
i drewniane,

Zaluzye i story do okien
Ceraty na stoły i meble

polecają

skład fabryczny w Krakowie. 
P ró b y  na prow incyę posyłam y 

odw rotnie. (1213-20-20

Krajowe płótna apretosane
o trzym ał św ieżo [1499 2-3]

pierwszy krakowski
s k ł a d  p ł ó c i e n  k r a j o w y c h

M. KULGZTKQWSKIEJ
w  K rakouie , ulica s>v. Jana N r  4.

D r .  • f a t a  l l o s n e r
b. a s y s t o  t  k i m  k i  p ‘ ł o ż u .  g m e k  

w  K r a k i i w  e , (H 4 6  7-8)

o  d s n u j e  n e  F r a i i c c n s b H d z f e  
( G o i d e n e r  S t e r n ) .

Do L. sąd. 11482/87.
W e z w a n i e .

W  depozycie c. k. Sądu  k rajow ego  w K rakow ie 
złożone są  fundusze na rzecz księżnej Stefa­
nii Witt«enstein z m iejsca pobytu  nieznanej. 
N iniejszem  wzywam  fcs. 8tef»nii» W ittgen­
stein, ew entualnie je j  n ieznanych spadkobierców , 
aby się albo do mnie, albo  do c. k. Sądu k ra jo ­
w ego w K rakow ie zgłosili i praw a sw oje w yka­
zali — w rat.ie przeciw nym  bowiem  w spom niane 
fundusze jako bez dziedziczne W y stk iem tt S k a r­
bowi p rzyznane zostaną. (1387-4-6)

K raków , dnia 8 czerw ca 1887 r.
A dw okat l i r .  Feidrnanit Wllltnsz, 

sądow nie ustanow iony k u ra to r księżnej Stefanii 
W ittgenste in .

P A I I T
uzdolnione w krawiecczyźnie damskiej 
i w upinaniu sukien, są potrzebne. —  
Zgłoszenia: R y n e k  L. 16, III-  piętro.

g G T W y p r z e d a ź  kwiatów.~?Mf
P r z e s z ło  300 ro ś l in  d e k o r a c y jn y c h ,  r a z e m  
lub p o je d y n c z o  d o  s p r z e d a n ia .  (1505 2-3) 

Ulica G r o d z k a  Nr. 32.

Docent Dr. St. Smoleński
ordynuje, jak w latach poprzednich, 

W  J a w o r z n ,  (1251-5-8 ) 
na Szlązku austryaekim.

K am erdyner  żonaty
wład. ięz. n iem ieck im , w w ieku 38 l a t ,  k tó ry  
pełn ił obow iązki przez d łuższy  czas w dom. h rab - 
skich i k s :ą żęćy ch , tu  w k ra ju  i w P a ry ż u . p o ­
szukuje  posady przez k a n to r (lUui-2-3)

P. Teyssandier i Chojecki, Pomań.

Na placu Dietlowskim. 
Największa i najpiękniejsza europejska

m e n a ż e r  j a
A  W. Kludskiego de Schuttenhofen, 

zaw ierająca 150 zw ierząt z różnych stro n  św iata.
Szczególn ie j w idzenia g o d n e : olbrzymi-) lwy, 

wi- lki ty g ry s  k ró lew sai, p an tera , sł >ń tresow any 
P lum , w spaniała an ty  opa, ż bra, n iedźw iedź zw y ­
k ły  i pi dam y  i. t. d.

Codz eń  o g o d r. 4 popołudniu  i o 7 w ieczór 
w lrlkie tresowanie i karmienie rwie- 
rząt. t a  co w ychodzi 150 kilo  surow ego mi sa  
i 20 bochenków  <hieba.

W  niedzi lę 26 czerw ca nadzw yczajne p rzed ­
staw ienie tresu ry  tygrysów , lam partów  i lwów.

W, tę p : I. m iejsce 50 ct. II. m iejsce 20 c .
0 liczne rd w iedziny  uprasza  ( 362 4-)

właściciel.

Ważne dla cierpiących 
na rupturę!

n a jn o w s z e j  kon 
stru acy i. do nosze­
nia we dnie i nocy, 
tudzież w szelkiego 
ro d za ju  opasek 
na branch, ban­
daży, tnipen- 
zor>J , żylako­
wych pończoch 
i w szelkich chi- 
rnrglcz. towa­
rów ga ino w.—

ednostronne od zł.  2-50—4 50 
dwustronne od zł.  4  50 —8 50

R óżne towary i wyroby gumowe
od 1 złr. do 5 złr. (1160B  12

O .  l e i i p e r t  s  N a t b f o l g e t

w Wiedniu, I., Graben 29,
im Innern  des T rat tnerho  fes.

R ozsy łka punk tualn ie  i d y sk re tn ie  za  zaliczką.

J A N  I H N A T O W I C Z
we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, w Sukiennicach 

Nr 20, —  w Gierniowcach, w  Rynku Nr. 2, poleca swojego wyr >bu
znakom ite  ś r o d k i , o d * za eg ó ln io n e  7m a  m e d a la m i za s łu g i  

i lima d g p to m a m i u zn a n ia  n a  w ys ta w a c h  k ra jo w yc h  
i  za g ra n ic zn y ch .

*mw.
wm
#w.w

Powietrze lasów Iglastych w pokoju! |
otrzymuje pn.ea rozpylanie &

kadzidła sosnowego! i
Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własno- ^  

ści hygienkz te. Oczyszcza i o d ś w i e ż a  powiet ze mieszkań w tak wyso- 
kim stopniu, że jest powszechne uzuaue za najzdrowsze do oddychania ^  
osobom cierpiącym na choroby piersiowe i zakaźne. (87 10) ^

Flakon 6 0  ct., ro zp y la cze  od 2 4  ct. do 3 złr. ^

Z a k ł a d  z d r o j o w o - k a p ł e l o w j

Rymanów
otwarty od Igo czerw ca .

Sezon od tego roku dzielić się będzie na trzy okresy: pierwszy i ostatni jest 
o trzecią część tańszy od środkowego, a to li tylko co do mieszkania.

I. okres od lgo czerwca do lgo lipca,
II. „ „ lgo  lipca do logo sierpnia,

III. „ „ lógo sierpnia do końca sezonu.
Muzyka cyganów węgierskich od lgo  lipca do 15go sierpnia.
Doktór, poczta i telegraf w zakładzie.
Przy stacyi kolejowej Rymanów, oddalonej od zakładu o 6 kilometrów, cze­

kają wózki i powozy.
Woda i sól lecznicza w lirakowie na składzie w aptece p. Konst. 

Wiszniewskiego i w handlu p. K. Wentzla.
Na żądanie zarząd przesyła informacye natychmiast. (1305 9-10)

miejski
W4T>v
W
w

_ nVIVhil#B*IIH V Banill III ■

$T>s B ardzo dobre  położenie, w  pobliżu  c. k. nadw ornej opery. P rzeszło  100 pokoi od 90 ct.
&  wzwyż. D rukow ane ta ry fy  pokojow e. U znana dobra  restauracya . K olej k onna  i om nibusy 
^  we w szelkich k ierunkach . (1418-2-9) iT -

w  W iedn iu ,
HOTEL „GOLDENES LAMMu

w

Odinaczone na w ystaw ie lekarskiej._____

W. Kosydarski, blacharz,
te K ra k o w ie ,  R yn ek  g łó w n y  K r. 2 4  (d a w n ie j  uł. Szewska)

n a p rzec iw  odw achu ,
podejm uje  się  p o k ryw an ia  i reparacy i dachów  cynkiem , b lachą  żelazną pocynkow aną,

m iedzią, szyfrem  i papą.
W ielki w ybór w łasnego w y ro b u : W an ien , B id e t, P a ró w e k , W anien nasiadow ych, 
W ater-c losetów  pokojow ych i n ad k an a io w y o h , L od o w n i, F iltrów  i w szelkich p rz y ­

rządów  do obsługi chorych a  w ygody  zdrow ych.
Ma zaw sze na  sk ładzie  Samowary rosjjsUie i w szelk ie  N aczynia gospodarcze- 

U rządza W odociągi i UzoOnki elektryczne.
Za w szelk ie  rob o ty  i m aterya ł ręczy. (1329-6-15)

Na żądanie illustrowane cenniki darmo posyła.

Udoiła proszki Seldlickie.
Tylko prawdziwe.

NV \

O  S ]T  R  K ]K ]K |K  Ni I  K .j
Y S 8 ^ " |F a łszy w e  wyroby będą sądownie 

3Cena xapicc*etowancifo oryginalnego

jeże li na  e tyk iecie  każdego  pu d e ł­
ka  w ydrukow any  je s t  o rzeł i firma 

A. R oiła.
T rw ały  i pew ny sk u tek  tych  p ro ­
szków  w najuporczyw szych cier­
pieniach żo-faćtka i trze- 
hóh brzusznych , kurczach 
ż o łą d k a , załlegm ieniu , zgadze, 
chronieniem zaparciu stoi 
ca , w cierpieniach w ątroby , za­
stojach k r i  oraz hem oroidach, 
i w najiozm aitszych  chorobach 
kobiecych, zapew nił od  wielu 
la t tym  proszkom  obszerne wzięcie.

ścigane, 
pudełka 1 / łr .  w. a.

odka francuska i sól Molla
Ja k o  wcieranie do sku tecznego  opatryw ania  g ośćca, reu m aty zm u , w szelk iego rodzaju  bólów  
członków  i spara liżo w ać , bólu głow y! uszów i zębów, ja k o  kompresy we w szelk ich  sk a lecze­
niach i ran ach , zapaleniach i w rzodach A W e w n ę trz n ie  z w odą zm ieszana w nagłej słabości, 

w ym iotach, ko lkach, i rozw olnieniu. -  F laszk a  z doskonałym  opisem  80 cnt.
Tylko  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p is  i  znak  och ron n y  Motta.

A L E J  TRANOWY M. KROHN & Comp.
w Bergen  (w Norwegii).

N ajskuteczniejszy i najodpow iedniejszy  środek  w cierpieniach piersiowych i Pł “ c* Prz e " 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież  d la p o p ra ­

wienia ogólnego odżyw ienia w ątłych  dzieci. . .
Ze w szystk ich  w handlu  znajdujących się g a tu n k ó w  jed y n ie  odpow iedni do leczniczego uży tku .

Flaszka  z opisem  u ży c ia  kosztu je /  -U’- >fl- «•_________
Główny skład w ysyłek  u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tnchlanben.
Uprasza się Szanowną Publicznośó wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i li tylko 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.
S kłady  m ają : w K R A K O W IE K. W iszniew ski W . R edyk. F. S obierajsk i apt., S iedlecki apt., 

M. Jaw orn ick i kup.. S t. Fein tuch k u p .,— w B IA Ł Y  E. K eler a p t. ,— w BRODACH M. K ulak apt., 
w G U R A H U M O R A  E. B otezat apt.. -  w JA R O SŁ A W IU  J. W isłocki ap t., J . Rohm apt.. -  w KO­
ŁOMYI E. Stencel a p t., — we L W O W IE  J .  B eiser a p t., S. R ucjter a p t.. — w NO W 5M  SĄCZU 
W. F ilipek  a p t .  K osterk iew icz w dow a, R. Jak u b o w sk i apt,, _  w NOWYM TA R G U  C. Laur., 
w OŚW IĘCIM IE J .  Low enberg, — w P R Z E M Y S Ł U !. Nahlig ap t., A. M ańkowski ap t - w P R Z F .-  
M YŚLANACII E B aranow ski a p t. ,  -  w PODGÓRZU J. S kak a lsk i a ,-tek ., -  w RZESZO W IE J. 
Schaiter i 8p., A. K arp ińsk i ap t., — w SOKALU E. W ysoczański apt.. — w ^T A N I^Ł A W  W I •< 
A. A m irow icz apt., A. Beill ap t., — w TARNOPOLU F. Jam rógiew icz apt., — w T A R N O W IE  Y . 
Miildner i Spółka H. W ie rzy ck i, Fr. L eszczyńsk i, Th. Scharff. — w \V A D 0W 1C A (II K. F ider- 
kiew icz, — w ZBARAŻU Izy d o r Stisserm ann, — w ZŁOCZOW IE F. Petesch  apt. (1426-37-)

C. k. G eneralna Dyrekcya austr. kolei państwow ych.
W I C I A ©  *  H O Z K Ł A D C  J A / ^ H l

w ażnego od lg o

Odjazd z lirakowa-Hodgórza
6-12 rano z K ra k o w a , 8;28 rano z Podgórza  

do Skaw iny, O św ięcim a, Ż yw ca, Nowego

4-34 popołudniu  do Skaw iny , Oświęcima,
7-08 w ieczór do S k aw in y , S u ch y , Now ego Są 

cza.
Odjnzd z Tarnowa

2-45 w nocy do Zagórza, Orłowa,
5 1 5  rano  do Orłowa, Żywca,
1-40 popołudniu  do Zagórza, _Orłowa, Żywca.

czerw ca 1887 r.
Przyjazd do Hraki>»»-P "d«*«»

9 1 2  przedpołudniem z Nowego Sącza . Suchy
10-48 przedpołudniem  z Oświęcima. 
6-05 weieczór w Podgórzu, T35 w ieczór w K ra­

kowie z Nowego S ąraa, Żywca, Suchy.
7 03 w ieczór w Podgórzu 7‘35 w K rakow ie z O- 

Święcima, (1440-15)
P rzy jazd  do Tarnowa 

1-10 w nocy z Orłowa,
11-15 przedpołudniem  z Żywca, Zagórza, Orłowa, 
10-33 w ieczór z Orłowa, Żywca, Zagórza.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


